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Łowicz i okolice | Uchodźcy z Ukrainy na Kaliskiej 5 i w prywatnych domach

Ludzkie dramaty uchodźców 
– i nasza pomoc
W budynku dawnego hotelu Zacisze przy Kaliskiej 5 już we wtorek 
znalazło schronienie 86 osób, w tym 43 dzieci. Większość dorosłych 
stanowiły kobiety. Te, które przyjechały najpóźniej, niejednokrotnie 
nie mogą przestać płakać.

Na Kaliskiej skończyły się 
już wolne pokoje. W  rezer-
wie jest jeszcze 10 łóżek w sali 
przy baszcie generała Klickiego. 
Miasto ma również do  wyko-
rzystania budynek przy ul. No-
wej, ale ten jest na razie trzyma-
ny wolny na  wypadek, gdyby 
uchodźcy potrzebowali miejsca 
izolacji ze względów sanitarno-
-epidemicznych. – Myślimy już 
o wygospodarowaniu kolejnych 
miejsc – zapewnia zastępca 
burmistrza Łowicza Bogusław 
Bończak.

Uchodźcy przy Kaliskiej po-
chodzą z różnych części Ukra-
iny, w większości są to te regio-
ny, które jak na  razie nie były 
ostrzeliwane czy bombardowa-
ne, ale jest też rodzina z Char-
kowa, jednego z najbardziej po-
szkodowanych miast.

Dramat podróży i łzy 
szczęścia na miejscu
Maria przyjechała do  Ło-

wicza ze Lwowa wraz z  troj-
giem dzieci – dwiema córkami 
w wieku 2 i 5 lat oraz 12-letnim 
synem. Wyjechali nie od  razu 
na  wieść o  rosyjskiej agre-
sji, ale kilka dni później, moż-
na powiedzieć, że  już w  dru-
giej fali uchodźców. Na granicy 
stali około trzech godzin – też 
dużo, ale nieporównanie krócej 
niż wielu ich rodaków kilka dni 
wcześniej. Pojechały do  War-
szawy normalnym, liniowym 
autobusem, stamtąd do  Łowi-
cza pociągiem. Nie jechały cał-
kiem w ciemno, bo siostra pani 
Marii pracuje w OSM, a wcze-
śniej w Agros Nova. To ona po-
magała w znalezieniu im tym-
czasowego schronienia.

– Było strasznie, bo nie wie-
dzieliśmy dokąd jedziemy, co 
tu zastaniemy – mówiła w roz-
mowie z  nami. – Okazało się 

jednak, że  zostaliśmy bardzo 
ciepło przyjęci, aż nie mogłam 
powstrzymać łez ze wzruszenia.

Mają kontakt z mężem, któ-
ry pozostał we Lwowie. Na ra-
zie miasto nie jest bezpośrednio 
objęte wojną, ale atmosfera jest 
bardzo napięta i niepewna.

Grupa, po której przyjeździe 
ilość zakwaterowanych się-
gnęła wspomnianej liczby 86, 
przyjechała w  nocy z  ponie-
działku na wtorek. To spokrew-
nione ze sobą cztery kobiety 
i  mała dziewczynka. Przybyły 
z  Kirowohradu w  środkowej 
Ukrainie. Do granicy jecha-
ły 16 godzin autobusem, po-
tem przekroczyły ją i  jechały 
dalej do Warszawy. Do Łowi-
cza pojechały dalej pociągiem, 
trafiły tu dlatego, że tutaj miał 
je odebrać ktoś, z  kim były 
umówione. Człowiek się jed-
nak nie zjawił, zostałyby same 
na  peronie, gdyby nie pomoc 
kolejarza z pociągu, który za-

wiadomił policję. Ta skontakto-
wała się z Marią Solarek, odpo-
wiedzialną z  ramienia Urzędu 
Miejskiego w  Łowiczu za or-
ganizację pomocy dla uchodź-
ców. Na  Kaliskiej znalazły 
schronienie, polowe łóżka zda-
ją się im szczytem komfortu po 
tym, co przeżyły.

Sam Kirowohrad nie był 
jeszcze zbombardowany, ale 
Rosjanie całkowicie zniszczy-
li położone pod miastem lotni-
sko. W mieście zostali ich mę-
żowie. Kobiety opowiadając 
o  wyjeździe nie mogą ukryć 
łez. Tu dopiero, w  Łowiczu, 
mogły po raz pierwszy od wie-
lu dni odetchnąć. 

Prawdziwa 
współpraca
Przekształcenie dawnego 

„Zacisza” w  miejsce pobytu 
tymczasowego dla uchodźców 
to inicjatywa władz samorządo-
wych Łowicza, ale nie dałoby 
się go prowadzić bez współpra-
cy z wieloma innymi podmiota-
mi – tak instytucjami, jak i po-
jedynczymi ludźmi. Wymienić 
ich wszystkich po prostu nie 
sposób. 

Do budynku wciąż są spro-
wadzane nowe meble i  sprzęt 
AGD od  darczyńców, więc 
komfort przebywania tam cią-
gle się poprawia. Ważne jest też 
bezpieczeństwo, dlatego obiekt 
jest monitorowany. Z  kolei fir-
ma ITV Media zapewniła bez-
płatny internet na terenie obiek-
tu.

Wśród osób zaangażowanych 
w pomoc jest Hanna, wolonta-
riuszka urodzona na terenie dzi-
siejszej Ukrainy, która od 21 lat 
mieszka w  Łowiczu. Jej zna-
jomość miasta w  połączeniu 
ze znajomością języków tak 
polskiego, jak i  ukraińskiego 

w wielu sytuacjach okazuje się 
teraz bezcenna. – Nadal jestem 
emocjonalnie związana z Ukra-
iną – mówi. – Czuję głęboką po-
trzebę, żeby im pomagać.

W jednym z  pokoi został 
utworzony pokój zabaw dla 
dzieci. To ważne, by zapew-
nić najmłodszych zajęcie, które 
pozwoli, przynajmniej na  jakiś 
czas, zapomnieć o wojnie i mę-
czącej podróży. Dyżury pełnią 
nauczycielki z przedszkoli, pa-
nie z ŁOK i Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku, a  popołudniami 
także harcerze. Dzieci bardzo 
chętnie biorą udział w zorgani-
zowanych zabawach.

Mają dużo zabawek przyno-
szonych przez naszych miesz-
kańców w  ramach darów. 
Każdy taki podarunek cieszy – 
podczas wizyty przy Kaliskiej 
nasz reporter był na  przykład 
świadkiem radości chłopców, 

którzy otrzymali nowe, sporto-
we obuwie.

Oczywiście, nie wszystko 
wygląda tak różowo – wciąż 
przecież mowa o  ludziach do-
tkniętych jedną z  najstrasz-
niejszych tragedii, bo taką jest 
wojna. Są momenty przeraże-
nia i rozpaczy. – Jeden z nasto-
letnich chłopców chce wracać 
do domu tak bardzo, że matka 
zaczęła to poważnie rozważać, 
choć im to wszyscy odradzają – 
opowiada Hanna.

Matki, choć opiekują się 
dziećmi, bardzo chcą pomagać 
wolontariuszom w ich pracach. 
Pomagają na  przykład przy 
przenoszeniu paczek i  ich se-
gregowaniu, a także przy sprzą-
taniu czy w kuchni.

Niektóre dzieci zaczęły już 
uczęszczać do łowickich szkół 
(do podstawówek nr 1, 2 i 4).
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Maria z jedną z córek – Zosią.
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Ceny paliw

ON sięga 
8 złotych
Jeszcze w poniedziałek 
7 marca na łowickich 
stacjach paliw można 
było zatankować do baku 
benzynę za 6,35 zł/l. 
Wczoraj, 9 marca, ta cena 
była już wspomnieniem, 
na większości stacji ceny 
za litr zbliżyły się do 7 zł. 
Ceny oleju napędowego 
sięgnęły niemal 8 złotych 
za litr, a na jednej stacji 
nawet znacznie tę barierę 
przekroczyły.

Kto nie zatankował jeszcze 
kilka dni wcześniej, przy pła-
ceniu za paliwo w środę odczuł 
wzrost cen o około 50 gr. Cena 
najpopularniejszej benzyny – 
E95 na większości stacji paliw 
przekraczała wczoraj 6,75 zł/l. 
Tylko jedna stacja przełamała 
cenę 7 zł /l, ale na większości 
cena benzyny była już bliska tej 
kwoty.

Ceny za olej napędowy 
na  wszystkich stacjach były 
powyżej 7,75 zł za litr, ale nie 
przekraczają bariery 8 zł, za wy-
jątkiem jednej, gdzie cena wy-
nosiła już aż 8,34 zł/l (!)

Za LPG na  stacjach za wy-
jątkiem tylko jednej zapłacimy 
powyżej 3 zł, najwyższa cena to 
3,49 zł/l.

str. 6

Nie można im 
przecież powiedzieć 
„nie martwcie się”, 
„będzie dobrze”. 
Bardziej właściwe 
jest: „żyjecie” , 
„jesteście razem”,  
bo to teraz dla nich 
jest ważne, z tego 
mogą czerpać 
radość i siłę, 
żeby znowu 
zaczynać wszystko 
od nowa. 

Ceny paliw w środę rano  
na stacji przy ul. Bolimowskiej  
w Łowiczu.
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Bezpieczeństwo NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 271 
e-mail: tomasz.bartos@lowiczanin.info
TOMASZ BARTOS

Łowicz | Protest przeciw aborcji

Obraz wstrząsa emocjami. Czy porusza sumienia?
Duże poruszenie wśród 
mieszkańców Łowicza 
wywołał w czwartek 
3 marca widok ciężarówki 
oklejonej antyaborcyjnymi 
hasłami, jeżdżącej po 
ulicach naszego miasta.

Pojazd pojawił się w  Łowi-
czu 3 marca w  godzinach po-
południowych. Na początku był 
widziany w  okolicy supermar-
ketu Kau� and, a  później jeź-
dził ulicami miasta. Prawdopo-
dobnie pojazd należał do jednej 
z organizacji pro-life.

Mieszkańcy Łowicza in-
formują nas, że ciężarówką 

z pruszkowskimi numerami ta-
blic rejestracyjnych porusza-
ło się dwoje ludzi w wieku ok. 
50 lat – kobieta i  mężczyzna. 
Z megafonu słychać było hasła 
tj. stop aborcji, stop pigułkom 
antyaborcyjnym, pigułka zabi-
ja, zwłoki dzieci znajdowane są 
w ściekach.

– To było mega słabe. Bus 
ze strasznym obrazkiem i mó-
wiący o  tym, że dzieci lądują 
w  ściekach – stwierdził jeden 
z  mieszkańców Łowicza, któ-
ry, sam będąc ojcem, zdenerwo-
wał się faktem, że wszystko wi-
działy i słyszały dzieci. Dlatego 
pojechał za ciężarówką i chciał, 
żeby siedzący w  niej ludzie 

otworzyli drzwi i porozmawiali 
z nim, ale nie chcieli.

Sekretarz miasta Łowicza 
Maria Więckowska powiedzia-
ła nam, że takie akcje odbywa-
ją się na zasadach zgromadze-
nia, które wymagają zgłoszenia. 
Ten obowiązek dopełniony był 

w  Urzędzie Wojewódzkim 
w Łodzi, a łowicki ratusz został 
tylko poinformowany.

Takie formy protestu przeciw 
aborcji, drastyczne w  formie, 
mają wskazywać na  to, czym 
rzeczywiście jest przerwanie 
ciąży, jakim w  gruncie rzeczy 
jest horrorem. Wiele osób uwa-
ża jednak, że tak drastyczne ob-
razy nie powinny być pokazy-
wane w przestrzeni publicznej. 

– Nikt nie zgłosił do tej pory 
żadnego zawiadomienia wska-
zującego na  wykroczenie czy 
przestępstwo w związku z tym 
zgromadzeniem – poinformo-
wała nas rzecznik policji kom. 
Urszula Szymczak. aa

Ciężarówka antyaborcyjna 
jeździła w czwartek po ulicach 
Łowicza. 
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Łyszkowice | Pożar stodoły

Przyczyną podpalenie!
Pięć zastępów straży przez 

ponad 3 godziny walczyło z po-
żarem stodoły w Łyszkowicach 
przy ul. Brzezińskiej. Wstępne 
ustalenia wskazują, że to mogło 
być podpalenie.

W czwartek, 24 lutego, oko-
ło godziny 20.00, do straży po-
żarnej w  Łowiczu wpłynęło 
zgłoszenie o  pożarze drewnia-
nej stodoły. Na miejscu okazało 
się, że pali się także dach sąsied-
niego budynku gospodarczego 
i poszycie leśne wokół zabudo-
wań. Pożar rozciągał się na po-
wierzchni około 650 metrów 
kwadratowych.

Do akcji skierowano pięć za-
stępów straży pożarnej: dwa 

z  PSP Łowicz oraz jednostki 
ochotnicze z  Kalenic, Czatoli-
na i Łyszkowic. Ich walka z po-
żarem trwała ponad 3 godzi-
ny. – Po dojechaniu na miejsce 
sprawdziliśmy czy nie ma osób 
poszkodowanych i  rozwinęli-
śmy dwie linie gaśnicze – re-
lacjonują wczorajsze działania 
druhowie z OSP Kalenice. Na-
stępnie przystąpili do  gaszenia 
pożaru i dokładnego przelewa-
nia wodą pogorzeliska.

Mimo wysiłków strażaków, 
drewnianej stodoły nie udało 
się uratować, podobnie jak da-
chu na sąsiednim budynku go-
spodarczym. Straty szacuje się 
na ok. 30 tysięcy złotych. aa

Łowicz | Wybuch gazu 

Mogło się skończyć tragedią
Nietypową interwencję 

przyjął dyżurny PSP w  Łowi-
czu w  sobotę 5 lutego 2022, 
o  godzinie 14.19. Na komen-
dę osobiście przyszedł miesz-
kaniec domu jednorodzinnego 
przy ulicy Korczaka w  Łowi-
czu, mówiąc, że w jego kuchni 
miał miejsce wybuch gazu. 

Na pytanie dlaczego nie za-
dzwonił na  przez numer alar-
mowy 112, wyjaśnił, że nic po-
ważnego się nie stało, ale ma 
obawy o bezpieczeństwo, więc 
prosi o  sprawdzenie stężenia 
gazu w domu.

Dyżurny zadysponował 
na miejsce 1 zastęp z JRG w Ło-
wiczu. Okazało się, że w kuch-
ni tego domu faktycznie doszło 
do detonacji, była ona spowodo-
wana nieszczelnością między 
reduktorem a kuchenką, w wy-
niku czego doszło do uszkodze-
nia drzwi wejściowych do kuch-
ni oraz szafek. Zgłaszający sam 
wyniósł butlę na zewnątrz, była 
ona niedokręcona i ulatniał się 
z  niej gaz. Strażacy zabezpie-
czyli butlę oraz sprawdzili po-
mieszczenia. Ich działania trwa-
ły 1 godzinę.  mwk

Bobiecko | Z A2 było widać dym

Mandat za ognisko
5 lutego kierowca jadący au-

tostradą A2 na wysokości gmi-
ny Łyszkowice zauważył w le-
sie dym i  zaalarmował o  tym 
łowicką straż. Według jego 
zgłoszenia miało to być na wy-
sokości Seligowa, w odległości 
około 1,5 km od autostrady.

Na miejsce zadysponowany 
został 1 zastęp z OSP w Łysz-
kowicach. Strażakom udało się 
zlokalizować to miejsce, widząc 

ten dym nad lasem, okazało się 
że było to w Bobiecku. Faktycz-
nie nie był to pożar, ale ognisko, 
które rozpalił właściciel lasu. 
Wypalał on gałęzie, które pozo-
stały po wycince drzew – co jest 
zabronione.

Przybyła na  miejsce policja 
ukarała właściciela lasu man-
datem. Interwencja straży wraz 
z  dojazdem zajęła godzinę. 
 mwk

Gm. Łyszkowice | Pożar w Kuczkowie

Duże straty w kotłowni
4 marca 2022 roku o godzi-

nie 18.45 dyżurny PSP w Łowi-
czu przyjął zgłoszenie dotyczą-
ce pożaru kotłowni w budynku 
mieszkalnym w  Kuczkowie 
w gminie Łyszkowice.

Po przybyciu na miejscu oka-
zało się że kotłownia znajduje 
się poza budynkiem, pożar ob-
jął powierzchnię 48 mkw. Ogień 
został ugaszony przez 1 zastęp 

PSP z Łowicza oraz 1 z OSP 
Łyszkowice. Pożar zniszczył 
drzwi prowadzące do  kotłow-
ni, oprzyrządowanie pieca, in-
stalację elektryczną w  kotłow-
ni. Straty oszacowano na  ok. 
25.000 zł. 

Prawdopodobną przyczyną 
pożaru było zwarcie w instalacji 
elektrycznej w kotłowni. 

mwk

Łowicz | Zderzenie na skrzyżowaniu

Dziecko tra� ło do szpitala
W sobotę 5 marca około go-

dziny 19.10 na  skrzyżowaniu 
ulic Powstańców i  Sikorskie-
go 45-letni mieszkaniec War-
szawy, kierujący samochodem 
marki BMW, nie zastosował się 
do  znaku „STOP”, w  wyniku 
czego doprowadził do  zderze-
nia z  nadjeżdżającym autem 
marki KIA. 

Kierowała nim 43-letnia 
mieszkanka Łowicza. Razem 

z  nią podróżowało 6-letnie 
dziecko, zgodnie z procedurami 
przy tego typu zdarzeniach zo-
stało ono zabrane na obserwa-
cję do szpitala w Łodzi.

Około godziny 19.25 doszło 
do  innej kolizji, na ulicy War-
szawskiej. Sprawcą okazał się 
kierujący Fordem 32-latek z po-
wiatu skierniewickiego, który 
przed przejściem dla pieszych 
uderzył w tył Mercedesa. aa

Łowicz | Jechał po pijanemu

Dotkliwa kara dla rowerzysty
Z dotkliwą karą � nansową 

spotkał się nietrzeźwy rowe-
rzysta, który został zatrzyma-
ny w centrum Łowicza. Będzie 
musiał zapłacić mandat w wy-
sokości 2.500 złotych.

Zdarzyło się to w  środę 
2 marca. Policjanci patrolujący 
centrum Łowicza na ul. Sikor-
skiego zwrócili uwagę na  ro-
werzystę, którego zachowanie 

wskazywało, że może być pod 
wpływem alkoholu. Potwierdzi-
ły się przypuszczenia munduro-
wych, bo badanie stanu trzeź-
wości 51-letniego mieszkańca 
powiatu łowickiego wykazało 
aż 1,4 promila alkoholu w jego 
organizmie. 2,5 tysiąca mandatu 
to kwota wielokrotnie przekra-
czająca wartość roweru, jakim 
się poruszał.  aa

Autostrada ‚ | Tragedia pod Kalenicami

Troje uchodźców zginęło, 
w tym dwoje dzieci
Łowiccy policjanci pod nadzorem prokuratury 
wyjaśniają okoliczności tragicznego wypadku, 
do którego doszło we wtorek 8 marca krótko 
po północy na autostradzie A2 na wysokości 
w Kalenic w gminie Łyszkowice. Śmierć poniosły 
w nim trzy osoby, kobieta i dwoje dzieci. 
Wszyscy to obywatele Ukrainy.

Do wypadku doszło na 381 
kilometrze autostrady A2 
w kierunku Łodzi. Przed godzi-
ną 1.00 zderzyły się tam ze sobą 
samochód ciężarowy MAN 
z Fiatem Stilo. Z nieo� cjalnych 
informacji wynika, że do  zda-
rzenia doszło w  wyniku naje-
chania ciężarówki MAN na tył 
Fiata.

Czy ta wersja się potwier-
dzi? – Policjanci zabezpie-
czyli miejsce zdarzenia, przy 
udziale biegłego wykonali 
oględziny oraz zorganizowali 
objazdy. Trwa ustalanie przy-
czyn zdarzenia – informowa-

ła nas we wtorek rzecznik po-
licji w Łowiczu kom. Urszula 
Szymczak. Śledztwo w  tej 
sprawie prowadzi Prokuratura 
Rejonowa w Łowiczu.

Na skutek zdarzenia śmierć 
na  miejscu poniosły 3 osoby 
podróżujące Fiatem. To obywa-
tele Ukrainy: 29-letnia kobieta 
oraz dwoje jej dzieci w wieku 
6 miesięcy i  2 lata. Samocho-
dem podróżowało także dwoje 
innych dzieci, w wieku 4 i 6 lat, 
które tra� ły do szpitali. To naj-
bardziej tragiczny wypadek dro-
gowy na A2 w naszej okolicy 
w ostatnich latach. 

Z miejsca wypadku do szpi-
tali zostali zabrani także dwaj 
mężczyźni podróżujący Fiatem 
Stilo: 36-letni kierowca i 40-let-
ni pasażer, obywatele Ukrainy. 
Starszy z z nich został przetrans-
portowany śmigłowcem LPR 
do szpitala w Zgierzu.

Ciężarówką MAN kiero-
wał 52-letni mieszkaniec woje-
wództwa wielkopolskiego, był 
trzeźwy. W  akcji ratunkowej, 
oprócz LPR, brało udział 7 za-
stępów strażaków, 4 zespoły ra-
tunkowe, policja i służby drogo-
we. aa

Na 381 kilometrze autostrady A2 w kierunku Łodzi doszło 
do zderzenia ciężarówki MAN z Fiatem Stilo.
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Aktualności
Bolimów | Dzień Kobiet w z charytatywnym akcentem

Ponad 11 tysięcy dla pani Gosi
11.045,48 zł – to kwota, jaką udało się uzbierać  
w ramach akcji „Dzień Kobiet dla Gosi” 
przeprowadzonej w Bolimowie przez Stowarzyszenie 
Inicjatyw Lokalnych „Zróbmy to”  
wraz z Radą Rodziców szkoły w Bolimowie. 

Pieniądze zostaną przezna-
czone na  leczenie Małgorza-
ty Zielińskiej z Kurabki, która 
zmaga się z ciężką chorobą no-
wotworową. Kobieta ma 35 lat 
i jest mamą trójki dzieci.

Oprawą muzyczną Dnia Ko-
biet, który odbył się 6 marca 
na  rynku w  Bolimowie, za-
jął się DJ sam, czyli Domi-
nik Wiernikowski. Na przy-
gotowanej prowizorycznej 
scenie wystąpił Lastin Line, 
czyli Mateusz Wysota, miesz-
kaniec gminy Bolimów, który 
zagrał na gitarze i zaśpiewał. 

Wcześniej jednak, zanim za-
brzmiała muzyka, już od godz. 
8.30 rozpoczął się kiermasz 
ciast, którego celem była zbiór-
ka pieniędzy na  leczenie pani 
Małgorzaty. Ciasta były zapa-

kowane w zestawy z przezro-
czystego tworzywa, więc każdy 
mógł wybrać sobie to, co lubi, 
na deser po niedzielnym obie-
dzie, a  jednocześnie wesprzeć 
charytatywną akcję. 

Ciasta przegotowały wła-
snoręcznie mieszkanki gmi-
ny: rodzice dzieci z  Zespo-
łu Szkolno-Przedszkolnego 
w Bolimowie i Szkoły Podsta-
wowej w  Huminie, gospody-
nie oraz inne osoby o wielkim 
sercu. 

Obok ciast od  mieszkanek 
gminy były stoiska z watą cu-
krową, loterią fantową, malo-
waniem twarzy i  zaplataniem 
warkoczyków (taką atrakcję 
zapewniły wolontariuszki, któ-
re przyjechały z  gminy Nowa 
Sucha).

Ukraiński akcent:  
oni też chcą pomóc
Były też ciastka upieczone 

przez ukraińskich przyjaciół, 
którzy mieszkają w  Skiernie-
wicach, a  przyjechali do  Pol-
ski z Kijowa. Upiekły je Lary-
sa i  Julia, przywiózł pan Jurij 

(mąż Larysy). Ich córka miesz-
ka od 7 lat w Polsce i zajmuje 
się rekrutacją w  agencji pracy 

dla Ukraińców. Odwiedzali ją 
już wcześniej i  zwiedzali nasz 
kraj. Teraz pan Jurij przyjechał 
do córki przed 24 lutego ( zaata-
kowaniem Kijowa przez armię 
rosyjską). Pani Larysa dotarła 
do Polski już w trakcie działań 
wojennych.

Powiedzieli nam, że  upiekli 
pięć blach ciasteczek, by w taki 
sposób włączyć się w  akcję,  
bo to normalne, że trzeba poma-
gać i nie jest ważne to, że ktoś 
jest Polakiem, a  ktoś Ukraiń-
cem. Przecież wszyscy jesteśmy 
ludźmi i  mamy podobne pro-
blemy.

Zbigniew Skroński, prezes 
Stowarzyszenia Inicjatyw Lo-
kalnych „Zróbmy to” w  Bo-
limowie, które organizowało 
wydarzenie, dodał, że córka La-
rysy i  Jurija, Waleria, jest kie-

rowniczką jadłodzielni w Skier-
niewicach, która działa prawie 
od roku na tamtejszym targowi-
sku. Jest ona firmowana przez 
bolimowskie stowarzyszenie, 
ale powstała z  chęci działania 
Walerii, która chciała pomagać 
ludziom. 

Zróbmy to – robią to!
To pomaganie ma też inne 

aspekty. Stowarzyszenie Inicja-
tyw Lokalnych „Zróbmy to” 
przygotowało już 12 transpor-
tów, które pojechały (samocho-
dami osobowymi z przyczepa-
mi albo busami) z  żywnością 
na  granicę polsko-ukraińską. 
Dary zbierane były w  jed-
nym punkcie w  Bolimowie 
i  w  dwóch w  Skierniewicach. 
Waleria pojechała w  pierw-
szym z nich jako wolontariusz-
ka i tłumaczka. 

– To wspaniali ludzie, wspa-
niała rodzina. Oni widzą jak 
Polacy pomagają Ukraińcom 
i chcieli nam w ten sposób sym-
bolicznie podziękować – dodaje 
Zbigniew Skroński. � mwk

W akcję włączyli się ukraińscy przyjaciele stowarzyszenia 
„Zróbmy to” (od lewej): Julia, Jurij i Larysa. 
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Muzyka | Dla Ukrainy

Łowicki zespół, łowiccy motocykliści
Łowicki zespół Easy 
zagrał w minioną sobotę, 
5 marca, charytatywny 
koncert na pomoc 
Ukrainie. Wydarzenie 
odbyło się w pubie Wiraż 
w Bartoszycach, jednak 
na publiczności pojawiło 
się wielu łowiczan.

Tomasz Jabłoński, gitarzysta 
zespołu Easy, powiedział nam, 
że  formacja istnieje dość krót-
ko, ma dopiero 3 lata. W Łowi-
czu możemy ją kojarzyć z kon-
certów w  Nowej Pracowni  
czy podczas finału Wielkiej 

Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy. Zespół Easy tworzy czte-
rech łowiczan, wykonują sze-
roko pojęty rock alternatywny. 
Oprócz Jabłońskiego są to Le-
szek Kwintal – śpiew, gitara ryt-
miczna, Zbyszek Wróblewski – 
perkusja, Jarek Wińcza – gitara 
basowa.

W sobotę charytatywnie za-
grali koncert w  pubie Wiraż, 
należącym do  „Klubu Moto-
cyklowego Wiraż Bartoszyce”. 
Członkowie zespołu zrezygno-
wali z gaży, nie wzięli pieniędzy 
nawet na przysłowiowe paliwo. 
Całkowity dochód z  imprezy 

w pubie Wiraż, czyli pieniądze 
ze  sprzedaży biletów i  licyta-
cji przedmiotów, a także datki 
wrzucone do puszek, zostanie 
przekazany na pomoc Ukrainie.

Tomasz Jabłoński powie-
dział nam, że  miłym zasko-
czeniem dla zespołu Easy było 
pojawienie się na  publiczno-
ści członków Łowickiego Klu-
bu Motocyklowego No.16. 
– Zrobili nam ogromną nie-
spodziankę – mówi i  dodaje, 
że wkład łowickich motocykli-
stów w całą imprezę był bardzo 
duży, ponieważ wylicytowali 
wiele przedmiotów.� aa

Muzycy z zespołu Easy zagrali koncert charytatywny dla Ukrainy. 
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Dla Ukrainy
Harcerze 
kwestowali

W Łowiczu trwa kwesta 
na rzecz Ukrainy, która jest ini-
cjatywą Fundacji Mika, działa-
jąca na terenie Ziemi Łowickiej 
na  rzecz osób niepełnospraw-
nych. 

Wolontariusze wyruszyli 
z puszkami w czwartek, 3 mar-
ca. Zebrane pieniądze zostaną 
przekazane na pomoc Ukrainie 
za  pośrednictwem Mirosławy 
Tomeckiej z  Towarzystwa Po-
mocy Polakom „Wielkie Ser-
ce” i dwóch innych organizacji 
pozarządowych z Nowego Roz-
dołu.

W sobotę, 5 marca, około 
godz. 14.00, przy prowadzeniu 
kwesty na ten cel grupę harce-

rek z Hufca ZHP Łowicz spo-
tkaliśmy w markecie Intermar-
che. – Ludzie wrzucają nam 
najczęściej 5-10 zł, choć zda-
rzają się i  większe nominały 
– powiedziała nam zastępowa 
Katarzyna Więcek z 9. Łowic-

kiej Drużyny Wielopoziomo-
wej Białe Orły, która przyszła tu 
z  całym swoim zastępem. My 
byliśmy świadkami, że  klien-
ci marketu sami podchodzi-
li do  harcerek aby dorzuć coś 
do kwesty. � mwk

Kwesta w Intermarché 9. Łowickiej Drużyny Wielopoziomowej 
Białe Orły. Na pierwszym planie Katarzyna Więcek, obok Iga 
Kierzkowska i Gabriela Gawlik. 

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A



 www.lowiczanin.info4 10 marca 2022       nr 10    

Aktualności Jak Julka pomaga 
swym rodakom 
z Ukrainy – str. 9

Łowicz | Osiedle Korabka

Lasek zmieni się w osiedle domków?
Od ubiegłego tygodnia trwa karczowanie 
zakrzaczeń i sprzątanie miejskiego terenu 
zielonego na Korabce w Łowiczu.  
Władze miasta planują ten teren sprzedać 
na działki budowlane.

Chodzi tu o  niewielki la-
sek o powierzchni około 3,6 ha  
położony na północ i północny-
-wschód od terenu parafii Mat-
ki Bożej Łaskawej. Od zacho-
du graniczy z ulicą Strzelecką, 
od  wschodu z  bazą transpor-
tową OSM. Drzewa i  krzaki 
na  tym terenie to głównie sa-
mosiejki. Nie jest to może drze-
wostan o szczególnej wartości,  
ale okoliczni mieszkańcy ko-
rzystali z niego – chodzili tam 
na  grzyby czy spacery, bawiły 
się tam dzieci.

Dlatego reakcje wśród miesz-
kańców na  pomysł wykarczo-
wania zieleni ogólnie nie są 
przychylne, tym bardziej, że 
w  ostatnich 20 latach terenów 
zielonych w  tej części osiedla 

ubyło dużo, także ze  względu 
na inwestycje przemysłowe.

Z formalnego punktu widze-
nia jest to teren, na którym miej-
scowy plan zagospodarowania 
przestrzennego już teraz do-
puszcza stawianie domów. Zo-
stał też wykonany podział geo-
dezyjny, który zakłada, że część 
tych gruntów zostanie prze-
znaczona na  działki budowla-
ne. Wyznaczona jest też droga, 
która ma prowadzić przez śro-
dek tego obszaru, z  działkami 
po obu stronach. Będzie się za-
czynała od  strony południowej 
i później zakręcała w lewo, wio-
dąc do Strzeleckiej.

Działek budowlanych 
na  sprzedaż będzie blisko 
20. W  większości mają one 

kształt prostokątów o  wymia-
rach od  1100 do  1400 m2. Te 
od  zewnątrz, z  racji ukształto-
wania terenu, mają mniej regu-
larne kształty. Narożna działka,  
przy zakręcie planowanej drogi, 
ma 3500 m2.

Prace rozpoczęły się w ubie-
głym tygodniu. Niestety, wielu 
mieszkańców od lat robiło tam 
sobie śmietnik i wyrzucało spo-
re ilości gruzu czy szkła – dlate-
go oprócz karczowania potrzeb-
na też była utylizacja zebranych 
odpadów. Nie obyło się też bez 
wycinki drzew. Oczywiście za-
równo wykonawca, jak i przed-
stawiciele urzędu zapewniają, 
że planowane do wycinki drze-
wa zostały najpierw zgłoszone 
do odpowiednich organów zaj-
mujących się ochroną środowi-
ska.

Na razie trudno powiedzieć 
kiedy działki zostaną wystawio-
ne na  sprzedaż i  w jakiej ce-
nie. Będzie to wymagało zgody 
miejskich radnych.� tm

Jeszcze do niedawna był tu gąszcz chaszczy i mnóstwo śmieci. Kiedy będą domki?
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Łowicz | Prace przy zabytkowym dworcu

Ruszył tymczasowy 
dworzec PKP 
Łowicz Główny
Od 4 marca pasażerowie 
odjeżdżający ze stacji PKP 
Łowicz Główny korzystają 
z tymczasowego dworca, 
który został ustawiony 
między ul. Dworcową 
a Bolimowską w Łowiczu. 
Wyłączenie z użytkowania 
dotychczasowego 
budynku dworca pozwoli 
wykonawcy na prowadzenie 
prac w zabytkowym 
budynku w szerszym  
niż dotąd zakresie.

Dworzec tymczasowy jest 
to niewielki budynek z  modu-
łów kontenerowych, ale jego 
standard i  tak jest wyższy od 
dotychczasowego: jest w  nim 
kasa biletowa, toalety przysto-
sowane dla potrzeb osób nie-
pełnosprawnych i  poczekalnia  
o pow. około 27 mkw., w któ-
rej znajdują się zamontowane 
na stałe krzesła. Jest też czysto 
i  działa klimatyzacja. Jest tam 
również zamontowany głośnik 
informacji głosowej.

Bartłomiej Sarna z wydziału 
współpracy z mediami w spół-
ce Polskie Koleje Państwowe 
podkreśla, że uruchomienie 
dworca tymczasowego umoż-
liwi wykonawcy rozszerzenie 
frontu prac budowlanych. – Do 
tej pory przeprowadził on pra-
ce związane z organizacją pla-
cu budowy, budową dworca 
tymczasowego oraz większość 

koniecznych do  wykonania 
rozbiórek, które będą jeszcze 
kontynuowane. Teraz rozpoczę-
to również proces wzmacniania 
fundamentów budynku od stro-
ny peronów, a także prace przy-
gotowawcze do budowy nowe-
go przyłącza wodociągowego.

Przebudowa zabytkowego 
budynku dworca Łowicz Głów-
ny jest realizowana w  ramach 
Programu Inwestycji Dwor-

cowych na  lata 2016-2023 
ze środków własnych PKP S.A. 
Wartość inwestycji to około  
11 mln zł brutto. Dokumentację 
projektową przebudowy dworca 
opracowała pracownia Doma-
gało Wnuk Architekci, a prace 
budowlane wykona Przedsię-
biorstwo Budowlane „Często-
bud” Damian Świącik z  Czę-
stochowy. Czas realizacji ma 
wynieść 2 lata.� mwk

Tymczasowy dworzec kontenerowy wygląda niepozornie, 
położony jest po drugiej stronie ul. Dworcowej. 
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Wykonawca remontu dworca prowadzi m.in. wzmacnianie 
fundamentów budynku od strony peronów. 
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Jamno | Dwie kobiety w szpitalu

Dachowanie na „14”
Do poważnie wyglądające-

go wypadku doszło we wto-
rek 8 marca około godziny 
7:30 na drodze krajowej nr 14 
w Jamnie w gminie Łowicz. 

Osobowa Mazda, którym 
kierowała 43-letnia mieszkan-
ka powiatu łowickiego, z  nie-

wyjaśnionych przyczyn zjechała 
z drogi i znalazła się w rowie, 
gdzie dachowała. Pasażerką 
była 17-letnia mieszkanka na-
szego powiatu. Obie kobiety 
zostały przewiezione do szpita-
la w Skierniewicach. Kierująca 
Mazdą była trzeźwa. � aa

REKLAMA
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Łowicz i okolice | Uchodźcy z Ukrainy na Kaliskiej 5 i w prywatnych domach

Ludzkie dramaty uchodźców 
– i nasza pomoc

dokończenie ze str. 1

Co człowiek – to inna 
historia
– Pomagamy, bo jest taka po-

trzeba. Pomagamy, bo możemy. 
Pomagamy, bo czemu nie? Ta-
kie zdanie w  ostatnich dniach 
nasi reporterzy wielokrotnie 
mieli okazję usłyszeć od osób, 
które pomagają mieszkańcom 
Ukrainy, zarówno tym, którzy 
są za naszą wschodnią granicą, 
jak i tym, którzy uciekli do nas 
przed wojną. Ta pomoc ma róż-
ne wymiary. Na  przykład za-
pewnienie uchodźcom dachu 
nad głową. 

– Przyjechała do nas kobieta 
z  dwójką dzieci, młodszy syn 
ma 3 lat, starszy około 12-13 lat 
– powiedział nam lekarz rodzin-
ny Sylwester Tworek, kierow-
nik NZOZ Wigor. Wspomnia-
na rodzina pochodzi z  Białej 
Cerkwi – miasta, które położo-
ne jest około 80 km na południe 
od Kijowa. Właśnie w miniony 
weekend, jak rozmawialiśmy 
z  Sylwestrem Tworkiem, tam-
tejsze osiedla mieszkaniowe 
były ostrzeliwane. To też jed-
no z miast, które było bombar-
dowane. Pani Lena przyjechała 
do  Łowicza w  minioną środę, 
2 marca z synkami Maksymem 
i Dawidem. Jej mąż musiał zo-
stać. 

Nasz rozmówca powiedział, 
że miał wolne mieszkanie nad 
przychodnią, dlatego pomógł. 
Rodziny tej nie znał, ale przy-
znał, że są to znajomi jego zna-
jomych. Warunki są w  tym 
mieszkaniu dobre.

Miejscem schronienia 
uchodźców jest też przychod-
nia weterynaryjna w Zdunach, 
gdzie kilka dni temu zamieszka-
ły trzy kobiety z czwórką dzie-
ci – przyjechały razem z  pa-
nią Leną, która zamieszkała 
na przychodnią „Wigor” w Ło-

wiczu. W  budynku przychod-
ni weterynaryjnej od momentu 
jej powstania istnieje na piętrze 
mieszkanie służbowe z  trzema 
pokojami, kuchnią i  łazienką, 
przeznaczone niegdyś dla leka-
rza weterynarii. Jak nam powie-
dział współwłaściciel tej przy-
chodni Andrzej Kubica, sam 
w  nim kiedyś mieszkał, teraz 
było puste, dlatego je udostępnił. 

Jedna z  rodzin już ze Zdun 
wyjechała, w  jej miejsce przy-
jechały inne osoby. Teraz miesz-
kają tu 4 osoby dorosłe i trójka 
dzieci w wieku 2, 7 i 10 lat. Jak 
długo pozostaną w Polsce – nie 
wiadomo. – One same są w za-
wieszeniu – mówi pan Andrzej.

Pytany o  to, jak lokal-
na społeczność zareagowa-
ła na  uchodźców, odpowiada, 
że dobrze. Julian Gajda, właści-
ciel miejscowej pizzerii ufundo-
wał powitalny obiad, miejscowa 
masarnia Czesława Majchrzaka 
zaopatrzyła w produkty na ko-
lejne obiady. Pracownicy przy-
chodni weterynaryjnej zrobili 
szybką zrzutkę, żeby miały go-
tówkę, bo przecież kurs hryw-
ny jest dramatycznie niski. 
Otrzymali też pomoc z Gmin-
nego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej, pomogli też inni ludzie 
dobrej woli – apel o  pomoc 
dla uchodźców został opubli-
kowany na  fanpage lecznicy 
na Facebooku. 

Andrzej Kubica powiedział 
nam, że  nikt ze wspólników 
(przychodnia jest spółką, pozo-
stali właściciele to Henryk Go-
lan i Paweł Gasik) nie znał tych 
rodzin wcześniej, ale też nie tra-
fiły one do Zdun w sposób przy-
padkowy. – Mamy pracownika 
z  Ukrainy, jest lekarzem we-
terynarii, bardzo sympatyczny 
człowiek. On najpierw ściągnął 
do Polski swoją siostrę z dwó-
ją dzieci, dołączyły do niej ko-
leżanki ze swoimi dziećmi.  

Od początku wiedzieliśmy 
więc, ile tych osób będzie – 
mówi nasz rozmówca. – Szkoda 
nam bardzo tych dzieci, to wy-
jątkowa sytuacja.

Druga ucieczka  
przed wojną
Zupełnie inną historię opo-

wiedziała nam Barbara Socha-
-Thái Bá, która od roku prowa-
dzi bar Sajgon na ul. Zduńskiej 
w  Łowiczu (podobny bar 
z  kuchnią azjatycką ma rów-
nież od 8 lat w Sochaczewie). 
W  ubiegłym tygodniu pomo-
gła kilkuosobowej rodzinie, 
która mieszkała w  okolicach 
Kijowa. To nietypowa rodzi-
na, ponieważ od 34 lat miesz-
ka w Ukrainie i jej członkowie 
mają prawa stałego pobytu, ale 
są Wietnamczykami – to zna-
czy mają wietnamskie paszpor-
ty. Było to starsze małżeństwo 
z synem i synową oraz czwór-
ką wnucząt, z których najstarsza 
to 20-letnia studentka, drugie 
dziecko do 8-letni chłopiec, ko-
lejne – 6-letnia córka i najmłod-
sza córeczka, mająca zaledwie 3 
miesiące.

W podróży do Polski spędzili 
trzy dni. – Byli zmęczeni i prze-
rażeni – nie tylko dziadkowie, 
którzy już raz w  życiu uciekli 
przed wojną, ale też to maleń-
stwo nie spało cztery dni – opo-
wiedziała nam pani Barbara. 
Matka miała najmłodsze dziec-

ko na rękach, a średnie dzieci są 
zbyt małe, aby pomoc nieść ba-
gaż, więc część tego, co zabra-
li, musieli zostawić po drodze, 
bo nie starczyło im sił. Ze łza-
mi w oczach opowiadali jednak, 
że najgorsza była niepewność.

Ona bardzo chciała ich wes-
przeć i uświadomiła sobie, jakie 
to trudne pocieszać ludzi, któ-
rzy stracili wszystko. Nie moż-
na im przecież powiedzieć „nie 
martwcie się”, „będzie dobrze”. 
Bardziej właściwe jest: „żyje-
cie” , „jesteście razem”, bo to 
teraz dla nich jest ważne, z tego 
mogą czerpać radość i  siłę, 
żeby znowu zaczynać wszystko 
od nowa. 

Byli to dla niej zupełnie obcy 
ludzie. Ich pobyt w jej mieszka-
niu trwał dwa dni i to był przy-
stanek przed dalszą podróżą 
do  Berlina, gdzie mają rodzi-
nę. Chcą tam pozostać na jakiś 
czas, podjąć pracę. W  Polsce 
potrzebowali wyspać się, odpo-
cząć, poczuć bezpiecznie i wy-
prać ubrania. Musieli też zała-
twić w Warszawie formalności 
potrzebne do  zalegalizowania 
ich pobytu w  Zachodniej Eu-
ropie. – W  Kijowie zajmowa-
li się handlem na  rynku, mieli 
2 czy 3 stoiska, gdy opuszczali 

miasto, na ten targ spadła bom-
ba i wszystko stracili – opowie-
działa nam przejęta polska opie-
kunka. 

Podobnie jak obywate-
le Ukrainy, także ci „przyspo-
sobieni” mają postanowienie, 
że gdy będzie bezpiecznie, oni 
chcą wrócić na  Ukrainę, od-
budowywać ją i  dorabiać się 
wszystkiego od  nowa, bo to 
jest miejsce, z którym się utoż-
samiają. Do Wietnamu, który 
opuścili w 1988 roku, nie mają 
po co wracać.

Tożsamość  
nie tylko narodowa
Barbara Socha-Thái Bá po-

wiedziała na, że  przywiązanie 
do miejsca, w którym się żyje 
jest bardzo charakterystyczne 
dla Wietnamczyków. Można 
by było powiedzieć, że „zapusz-
czają tu korzenie”. Ona to widzi 
po swoim mężu, który również 
jest tej narodowości. Nie lubią 
też czegoś dostawać, sami chcą 
na  wszystko zapracować cięż-
ką, wytrwałą, wielogodzinną 
i sumienną pracą. Zawsze sami 
chcą utrzymać swoje rodziny.

W dniu, w  którym z  nami 
rozmawiała spodziewała się 
przyjazdu kolejnej 10-osobowej 

grupy. Ich również nie znała, ale 
zadeklarowała pomoc. Nie wie-
działa, kto przyjedzie i  na jak 
długo.

Pytana dlaczego pomaga, 
odpowiedziała: – Czemu nie? 
Mam lokum, które stoi puste, 
więc mam możliwość. Tyle 
mogę im dać – schronienie i je-
dzenie – bo mam bar, to mogę 
ich nakarmić. Znam też kilka 
języków, więc w tym też mogę 
pomóc. Wielu ludzi pomaga 
mieszkańcom Ukrainy. 

Mąż pani Barbary ma kuzy-
na, który mieszka w Ukrainie. 
Po pierwszych atakach zachęca-
li go, żeby przyjechał do Polski 
– ale nie miał jak, stracili z nim 
kontakt.

Natomiast siostra naszej roz-
mówczyni ma partnera Ukra-
ińca. Jeździła tam często i zna-
ła ten kraj. Teraz wstrząśnięta 
ogląda, jak niszczone są miej-
sca, jakie znała, jak zabijani są 
ludzie. – Siostra bardzo przeży-
wa, serce się jej kraje. Przecież 
my żyjąc w XXI wieku nie je-
steśmy przygotowani na  woj-
nę. Tak, ja wiem, że wojny były 
i są, ale to nigdy nie było tak bli-
sko – a to się dzieje już na na-
szej granicy – mówi przejęta.

tm, mwk, wal

REKLAMA

ŚLUBY
WESELA

KADR

W pokoju zabaw zorganizowanym przy Kaliskiej bawią się Zosia i Demian.
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Pomagamy, bo jest  
taka potrzeba. 
Pomagamy,  
bo możemy. 
Pomagamy,  
bo czemu nie?
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Zduny | Bieg Tropem Wilczym

300 osób pobiegło w hołdzie Niezłomnym
Bieg Tropem Wilczym od-

był się również 6 marca w gmi-
nie Zduny. Tu jego głównym 
organizatorem jest (niezmien-
nie od  czterech lat) Biblioteka 
i  Dom Kultury, ale placówkę 
wspierają Zespół Szkół Cen-
trum Kształcenia w  Zduńskiej 
Dąbrowie, bo bieg właśnie jest 
przy niej organizowany, ale też 

szkoły podstawowe z  Nowych 
Zdun i Bąkowa Górnego. 

Może właśnie tym moż-
na wyjaśnić bardzo dużą fre-
kwencję – pobiegło około 300 
osób – przede wszystkim dzie-
ci i młodzież, chociaż nie tyl-
ko. Były też osoby bardziej 
dojrzałe i  całe rodziny. Dy-
rektor DK w Zdunach Michał 

Łuczak przyznał, że frekwen-
cja była rekordowa, ale pamię-
tać należy, że poprzedni bieg 
z  powodu epidemii nie odbył 
się w marcu, lecz 15 sierpnia, 
kiedy uczniowie mają wakacje, 
więc wtedy frekwencja była 
niższa. W marcowym terminie 
w biegu w gminie Zduny biegło 
około 260 osób. 

Podobnie jak w  Łowiczu 
uczestnicy mieli do  wyboru 
dwa dystanse – 1962 m oraz 
4 km. Na wszystkich na  linii 
mety czekali wójt gminy Zdu-
ny Krzysztof Skowroński, prze-
wodniczący Rady Gminy Wie-
sław Dałek oraz dyrektor szkoły 
w  Zduńskiej Dąbrowie Stani-
sław Kosmowski.� mwk

Karsznice Duże | Ochotnicza Straż Pożarna

Czas podsumowań, planów i odznaczeń
25 lutego w sali OSP 
Karsznice Duże strażacy 
tej jednostki podsumowali 
ubiegły rok i przyjęli plan 
działania na rok bieżący.

Podczas zebrania wręczo-
no 13 odznak „Strażak Wzo-
rowy”, a otrzymali je: Tomasz 
Sołtysiak, Justyna Głowacka, 
Aleksandra Sołtysiak, Mateusz 
Siekiera, Mateusz Kochanek, 
Sebastian Sołtysiak, Wojciech 
Witkowski, Sebastian Witkow-
ski, Paulina Koza, Adrian Koza, 
Kamil Koza, Marek Kowalski 
i  Piotr Kowalski. Legityma-
cje członkowskie otrzymali Jan 

Wojciechowski oraz Tomasz 
Maciaszek. 

Najmłodsi członkowie: Julia 
(8 lat) i Konrad (12 lat) otrzy-
mali Brązowe Odznaki MDP. 
Honorowym członkiem OSP 
Karsznice Duże została Anna 
Tarnowska, dyrektor biura LGD 
‚Ziemia łowicka”. Podziękowa-
nia za  współpracę otrzymały 
też panie Dorota Bogusz-Kur-
czak, Anna Bielecka, Magda-
lena Szadkowska, Irena Kolos 
oraz Łucja Sierota. 

Wszystkie panie obecne 
na zebraniu otrzymały też kwia-
ty z okazji zbliżającego się dnia 
kobiet.� tm

Odznaki „Strażak wzorowy” wręczał dh Jan Chojecki, prezes 
zarządu powiatowego OSP w powiecie łowickim.
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Bolimów | Rewitalizacja rynku

Wykonawca deklaruje:
najpóźniej w maju

Mirosław Galiński, wyzna-
czony do realizowania zlecenia 
Urzędu Miasta i  Gminy Boli-
mów obejmującego rewitaliza-
cję centrum Bolimowa, powie-
dział nam, że aktualnie trwają 
prace przygotowawcze.

– Realizujemy obecnie 
uzgodnienia m.in. z  urzędem 
Konserwatora Zabytków w Ło-
dzi, PGE w  celu rozwiązania 
problemu kolizji z  linią ener-
getyczną. Zajmujemy się też 
pracami projektowymi. Opty-
mistycznie patrząc, pierwsze 
roboty mogą rozpocząć się już 
w  kwietniu – powiedział nam 

Galiński, dodając, że jeśli po-
jawią się jakieś utrudnienia,  
to zakłada, że termin ten może 
się przesunąć na maj.

Realizacja zlecenia zacznie 
się od prac na  rynku, od usu-
nięcia wytypowanych 24 drzew, 
przebudowy zieleni na central-
nych skwerach podzielonych  
ul. Skierniewicką, budowy cią-
gów pieszych, ustawienia no-
wych ławek oraz  prac wokół  
i  na pomniku i  przy wyko-
naniu nowego godła. W  póź-
niejszym terminie ruszą prace  
przy modernizacji ulic Żabiej, 
Koziej i Zastodolnej.� tb

REKLAMA

W gminie Zduny bieg został zorganizowany w Zduńskiej Dąbrowie. Start był przy budynku po Licem Ogólnokształcącym im. Krystyny 
Idzikowskiej, w pobliżu którego znajduje się pomnik jej poświęcony. 
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Łowicz | Starostwo zaprasza

Porozmawiajmy o strategii
Starostwo Powiatowe w Ło-

wiczu zaprasza 10 marca 
o godz. 9.00 do sali konferen-
cyjnej przy ul. Stanisławskiego 
30A na otwarte spotkanie kon-
sultacyjne związane z  pracami 
nad Strategią Rozwoju Powiatu 
Łowickiego do 2030 roku.

Zaproszenie na spotkanie 
adresowane jest do mieszkań-
ców powiatu, w  szczególno-
ści: przedsiębiorców, rolników, 
przedstawicieli organizacji po-
zarządowych i  instytucji pu-

blicznych. Zakres tematyczny 
spotkania obejmować będzie 
przedstawienie założeń opra-
cowania strategii, wskazania 
w niej mocnych i słabych strony 
powiatu w kontekście jego roz-
woju do 2030 roku.

Celem konsultacji będzie też 
omówienie kierunków rozwo-
ju powiatu w perspektywie naj-
bliższych 8 lat oraz głównych 
potrzeb w  zakresie projektów 
inwestycyjnych i innych.�

mwk

Łowicz | Ceny paliw

ON sięga 8 złotych
dokończenie ze str. 1
Oto przegląd cen paliw 

na  stacjach w  Łowiczu i  oko-
licy, stan na 7 marca w godzi-
nach 9.00 – 10.00: ul. Napole-
ońska (Orlen): E95 – 6,99 zł/l, 
ON – 7,89 zł/L, LPG – 3,26 zł/l; 
ul. Bolimowska (Orlen): E95 – 
6,85 zł/l, ON – 7,99 zł/L, LPG 
– 3,15 zł/l; ul. Warszawska: E95 
– 6,75 zł/l, ON – 7,85 zł/L, LPG 
– 2,99 zł/l; ul. Poznańska (BP): 
E95 – 7,19 zł/l, ON – 7,89 zł/L, 
LPG – 3,09 zł/l; ul. Poznańska 

(Orlen): E95 – 6,79 zł/l, ON – 
7,85 zł/L, LPG – 3,29 zł/l; ul. 
Poznańska (Moya): E95 – 6,99 
zł/l, ON – 8,34 zł/L, LPG – 3,05 
zł/l; ul. Tuszewska (Star-Oil): 
E95 – 6,89 zł/l, LPG – 3,49 
zł/l ; ul. Prymasowska (Orlen): 
E95 – 6,99 zł/l, ON – 7,76 zł/L, 
LPG – 3,35 zł/l; ul. Katarzy-
nów (Skowrońscy): E95 – 6,85 
zł/l, ON – 7,99 zł/L, LPG – 3,49 
zł/l; ul. Łęczycka (107-ka): E95 
– 6,85 zł/l, ON – 7,99 zł/l, LPG 
– 3,49 zł/l.� tb
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Agresja na Ukrainę – nasza pomoc

REKLAMA

Łowicz – Medyka | Transporty darów jadą co chwila

Kanapki się przydały – po tamtej stronie
O godz. 2 w nocy w czwartek 3 marca grupa łowiczan wyjechała busem 
wypełnionym darami w kierunku przejścia granicznego w Medyce. Transport 
z pomocą dla obywateli Ukrainy zawierał m.in. żywność, artykuły higieniczne, 
medykamenty, wodę, środki odkażające do szpitali, koce, śpiwory i bieliznę. 
Na polsko-ukraińską granicę dowieziono także kanapki z Łowicza, które dzień 
wcześniej wykonywali członkowie organizacji senioralnych.

– Dotarliśmy do punktu pra-
wie docelowego – informo-
wał nas w  czwartek rano Pa-
weł Karwat. Jak mówił, policja 
nie dopuszczała ludzi bezpo-
średnio na  przejście granicz-
ne i  skierowała ich do  punk-
tu zbiorczego. Tam spotkali 
koordynatora wolontariuszy, 
który wsiadł z  nimi do  auta 
i umożliwił dojazd pod szlaba-
ny na granicy.

Okazało się, że na  sa-
mej granicy jest ogromny za-
pas wszystkich produktów,  
a  w tym gotowych kanapek.  
– Zostaliśmy cofnięci do punk-
tu zbiorczego i szczęśliwe tra-
filiśmy na  Ukrainkę Ludmiłę, 
która z bratem kursuje swoim 
osobowym busem i  transpor-
tuje ludzi do  Polski. Ludmiła 

przejęła nasz prawie cały trans-
port, aby gotowe kanapki rozdać 

w kolejce przy granicy, a resztę 
dowieźć aż do Kijowa, bo tam 

się udawała po raz kolejny – re-
lacjonuje Paweł Karwat.

Strach  
przed rakietami
Tego dnia rano sytuacja 

na granicy była dość spokojna.  
– Z  informacji, jakie uzyskali-
śmy, wynika, że w nocy ewaku-
owało się prawie całe „przygra-
niczne miasto” i to powtarzający 
się scenariusz. Ludzie uciekają 
nocą, boją się do  tego stopnia, 
że podobno busami bez świa-
teł jadą wiele kilometrów, jeśli 
pozwala na  to aura i  warunki  
– mówi Paweł Karwat.

Grupa łowiczanin kieruje 
podziękowania dla Piotra Wy-
sockiego za udostępnienie auta 
i Krystyna Kapusty, właściciel-
ki stacji paliw na ul. Warszaw-
skiej, która napełniła w  nim 
bak na swój koszt. Dziękują też 
wszystkim, którzy włączyli się 
w zbiórkę darów dla oczekują-
cych na polsko-ukraińskiej gra-
nicy. � aa

O innych transportach pi-
szemy obszernie na str. 14.

Łowicz | Hufiec ZHP pomaga

Harcerze dla dzieci 
uchodźców

Harcerze z Hufca ZHP w Ło-
wiczu wyszli z inicjatywą orga-
nizowania codziennych zajęć 
z  dziećmi uchodźców miesz-
kającymi przy ul. Kaliskiej 5. 
Będą je organizować codzien-
nie, o stałej porze. 

W  poniedziałek, 7 marca, 
w sali przystosowanej do zabaw 
zorganizowane były pierwsze 
takie zajęcia. Przyszli je popro-

wadzić druhny Sylwia i  Ame-
lia oraz druh Franciszek. Zgro-
madziła się przy nich gromadka 
dzieci. 

Druhna Sylwia przyznała,  
że największym problemem jest 
bariera językowa. Dlatego za-
chęcili ukraińskie dzieci do za-
bawy klockami – ponieważ nie 
wymaga ona dużego zasobu 
słów. � mwk

Na pierwszych zajęciach z harcerzami największym problemem 
była komunikacja. Dlatego wybrano zabawę klockami.  
Na pierwszym planie po lewo – Amelia, po prawo – Franciszek.

Łowiczanie na granicy, na zdjęciu (od lewej): strażacy z OSP 
pomagający wolontariuszom PCK, razem z nimi Paweł Karwat, 
Ludmiła i Piotr Wysocki, który udostępnił auto do transportu darów. 
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Łowicz, Głowno, Stryków | Pomoc dla Ukrainy i Ukraińców 

Jak pomagają przedsiębiorcy
Łowicki przemysł zatrudnia wielu Ukraińców, 
ukraiński rynek jest dla niektórych łowickich 
� rm ważny. Piszemy jak na rosyjską 
agresję na naszego sąsiada reagują 
nasi przedsiębiorcy – tak w wymiarze 
biznesowym, jak i ludzkim.

Pieniądze i dary 
od Maspexu 
i Agros Nova
– Na  chwilę obecną � rma 

nie prowadzi sprzedaży eks-
portowej na rynkach rosyjskich 
i białoruskich, natomiast Ukra-
ina jest dla spółki ważnym ryn-
kiem – deklaruje w  odpowie-
dzi na  nasze pytania Dorota 
Liszka, rzecznik prasowy gru-
py Maspex, do której należy za-
kład Agros Nova w  Łowiczu. 
– W takiej sytuacji w ogóle nie 
myślimy o stratach, tylko – jak 
możemy pomóc. To, co obecnie 
dzieje się za  naszą wschodnią 
granicą, dotyczy nas wszystkich 
i nie możemy pozostać wobec 
tego obojętni – dodaje. 

Grupa Maspex przygotowa-
ła szereg działań, aby wspo-
móc naszych sąsiadów, a także 
pracowników z  Ukrainy, któ-
rzy są zatrudnieni w zakładach, 
uchodźców oraz tych, którzy 
walczą na froncie. Grupa prze-
kazała na ten cel 1 milion zło-
tych. Pół miliona złotych stano-
wi pomoc � nansowa, a drugie 
pół miliona złotych – żywno-
ściowa.

– Współpracujemy z  orga-
nizacjami: Bankami Żywności, 
Polskim Czerwonym Krzyżem 
i Caritas Polska – i  tym orga-
nizacjom przekazujemy nasze 
produkty, bez ograniczeń. Prze-
kazujemy też nasze produkty 
w powiatach, gdzie mamy swo-
je zakłady. Do tej pory przeka-
zaliśmy już żywność do kilku-
nastu organizacji i  na bieżąco 
realizujemy kolejne prośby – in-
formuje nas Dorota Liszka.

W Łowiczu produkty spół-
ki tra� ły do  Urzędu Miejskie-
go w  Łowiczu, który prowa-
dzi zbiórkę pomocową na rzecz 
obywatelek Ukrainy, do  łowic-
kiego oddziału Polskiego Czer-
wonego Krzyża oraz dla staro-
stwa. 

W łowickim zakładzie za-
trudnionych jest obecnie ponad 

60 pracowników narodowości 
ukraińskiej, spółka wszystkim 
zagwarantowała stałą pomoc, 
odpowiadającą na ich potrzeby. 
– Pomagamy m.in. organizacyj-
nie i � nansowo w sprowadzeniu 
rodzin naszych pracowników 
z  Ukrainy. Pracownicy, którzy 
zostali i potrzebują pomocy � -
nansowej, taką pomoc otrzyma-

ją. Pomożemy też w ich kontak-
cie z rodzinami poprzez zakup 
kart telefonicznych, aby mo-
gli dzwonić do  swoich rodzin 
bez ograniczeń. Pracownikom, 
którzy wyjechali, aby walczyć, 
a mamy na ten moment takie-
go jednego pracownika w  za-
kładzie w  Łowiczu, oferujemy 
pomoc � nansową oraz gwaran-

cję zatrudnienia po  powrocie 
– zapewnia Liszka. 

Zerwali współpracę 
z rosyjskimi 
i białoruskimi fi rmami
Arkadiusz Bałdyga, prezes 

zarządu łowickiej spółki Lame-
la, powiedział nam, że zerwała 
ona kontakty handlowe z � rma-
mi w Rosji i Białorusi. – Zarząd 
spółki podjął jednomyślnie de-
cyzję o zerwaniu, od 1 marca, 
współpracy z  odbiorcami na-
szych produktów w Rosji i Bia-
łorusi – powiedział nam Bałdy-
ga.

Rosja była ważnym odbior-
cą produkowanego przy ul. Po-
znańskiej w  Łowiczu asorty-
mentu z  tworzyw sztucznych. 
Był to rynek, który po zapaści 
zaczął się odbudowywać, ale 
w  obliczu napaści na  Ukrainę 
zarząd nie widział innego wyj-
ścia. Spółka nie będzie także 
obsługiwać rosyjskich i białoru-
skich � rm transportowych.

Bałdyga powiedział nam też, 
że  w  wolnym dotąd mieszka-
niu służbowym zakwaterowana 
została pięcioosobowa rodzina: 
matka z czwórką dzieci. Spół-
ka uczestniczyła też w przygo-
towaniu mieszkania dla innej, 
kilkuosobowej rodziny.

– W  jednym z  pomiesz-
czeń mamy zgromadzone dary 
dla tych rodzin, ale jest ich tak 
dużo, że  spokojnie starczy dla 
kolejnych pięciu rodzin. Obec-

REKLAMA

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Pracownice PartnersPol w Łowiczu z Ukrainy spotkane przez nas przy wejściu do zakładu dzień 
po agresji Rosji na ich kraj.
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Łowicz | Kiermasz w szkole na Blichu

Julka pomaga rodakom z Ukrainy
W Zespole Szkół 
Ponadpodstawowych  
Nr 2 na Blichu 
w Łowiczu 
zorganizowano 
w poniedziałek  
7 marca kiermasz 
potraw ukraińskich, 
z którego dochód 
zostanie przekazany 
wybranej organizacji 
niosącej pomoc 
obywatelom Ukrainy.

Wydarzenie zostało zorgani-
zowane przez klasę 1 technikum 
żywienia i usług gastronomicz-
nych, której wychowawczynią 
jest Agnieszka Golan. Jedną 
z  uczennic tej klasy jest Julia 
Butsa, która pochodzi z miasta 
Sambor na Ukrainie, w obwo-
dzie lwowskim.

Julia przyjechała do  Łowi-
cza 2 lata temu, mieszka razem 
ze swoją ciocią. Najpierw uczy-
ła się w kl. 8 w Szkole Podsta-
wowej Nr 2, zaś teraz jest uczen-
nicą technikum na  Blichu. Jej 
mama musiała wrócić na Ukra-
inę, aby opiekować się prabab-
cią. Na  szczęście udało jej się 
uciec do  Polski przed wybu-
chem wojny. Julia relacjonuje, 
że ich rodzinne miasto jest na-
dal daleko od linii frontu, jednak 

słychać alarmy przeciwbombo-
we. Jej bliscy muszą ukrywać 
się w schronie.

Julia powiedziała nam, 
że  uwielbia gotować, dlate-
go oczywistym było dla niej, 
że  wykorzysta swoje umiejęt-
ności, aby pomagać rodakom 
z Ukrainy. W poniedziałek, ra-
zem ze  swoimi koleżankami 
i  kolegami z  klasy, pracowała 
w szkolnej kuchni, gdzie przy-
gotowywane były dania polskie 

i  ukraińskie. Wśród nich zna-
lazły się m.in. pierogi ukraiń-
skie (nie ruskie! – dzisiaj nikt 
nie nazywa ich tutaj inaczej!) 
W  menu są także czebureki, 
czyli pierogi smażone na oleju 
i ciasteczka amoniaczki, według 
przepisu prababci Julii.

Na kiermasz zostało przynie-
sionych też mnóstwo ciast, któ-
re upiekli w  swoich domach 
uczniowie z pomocą rodziców.
� aa

Gmina Nieborów | Jak kwaterować uchodźców

Nowa rola strażnic i domów ludowych?
Liczba obywateli Ukrainy, 
którzy znaleźli schronienie 
na terenie gminy 
Nieborów, przekroczyła 
już na początku tego 
tygodnia 100 osób.  
Wójt gminy Jarosław 
Papuga powiedział nam, 
że są to głównie matki 
z dziećmi.

W miniony weekend w ho-
telu „Na Rozdrożu” w  Niebo-

rowie zostało zakwaterowanych 
około 50 uchodźców z Ukrainy, 
na  mocy porozumienia podpi-
sanego przez właścicieli z wo-
jewodą łódzkim. Do  tej liczby 
należy dopisać 40 osób, któ-
rych pobyt został zarejestro-
wany na terenie gminy u osób 
prywatnych. W  poniedziałek 
zjawili się pierwsi mieszkań-
cy w pomieszczeniach przygo-
towanych przez gminę w  sali 
gimnastycznej w Kompinie – to 
5 osób.

Wójt nie wyklucza, iż zaj-
dzie konieczność adaptacji dla 
uchodźców świetlic Ochotni-
czych Straży Pożarnych lub 
świetlic wiejskich. Wydaje się 
to tym bardziej uzasadnione, 
że część z tych obiektów prze-
szło modernizację, posiada 
ogrzewanie i  węzły sanitarne. 
Na  obecną chwilę jednak nie 
ma żadnej decyzji wojewody 
łódzkiego w tym zakresie. Wójt 
jednak podkreśla, że jeśli będzie 
– gmina jest gotowa działać.� tb

REKLAMA

nie wszystko mają. Oprócz tego 
cały czas słyszymy od pracow-
ników pytania czy coś organizu-
jemy, jakąś zbiórkę rzeczy lub 
pieniędzy dla Ukrainy. Zamie-
rzamy to zrobić, ale najpierw 
chcemy to formalnie załatwić  
– powiedział nasz rozmówca.

Ściągają rodziny 
pracowników,  
dają im schronienie
Jacek Urbanek, współwła-

ściciel firmy Bracia Urbanek 
z  Łowicza, powiedział nam, 
że firma do chwili obecnej spro-
wadziła do Łowicza 16 człon-
ków rodzin swoich ukraińskich 
pracowników. Wśród nich są 
ich dzieci i wnuki.

Firma Bracia Urbanek za-
trudnia obecnie w  swoim ło-
wickim zakładzie około 100 
obywateli Ukrainy, w  czasie 
zwiększonej produkcji, w  tzw. 
sezonie, liczba ta rośnie.

– W obecnej sytuacji nie zo-
stawimy naszych pracowników 
z Ukrainy w potrzebie, robimy 
co się da, aby pomóc. Do chwi-
li obecnej ściągnęliśmy 16 
osób, a kolejnych 5 jest w dro-
dze. Cały czas jesteśmy z  nimi 
w kontakcie, otwarci na ich po-
trzeby – powiedział nam przed-
siębiorca w ubiegłym tygodniu.

Sprowadzeni z  Ukrainy 
krewni pracowników firmy 
znaleźli schronienie w  hotelu 
pracowniczym, zajmując wol-
ne, w pełni wyposażone poko-
je ze  wspólnym węzłem sani-
tarnym i kuchnią. Zapewniono 
im wszystko, co jest potrzeb-
ne do życia. Jedna z pracownic 
zakładu została oddelegowana 
do koordynowania ich przyjaz-
du. Firma pomaga w załatwie-
niu wszelkich formalności zwią-
zanych z pobytem w Polsce.

Do Łowicza przywozi ich 
inna firma, z  którą Bracia 
Urbanek od  lat współpracują 
przy dowożeniu pracowników 
z Ukrainy. W drodze na grani-
cę transport zabiera z Łowicza 
zestaw najbardziej potrzebnych 
rzeczy, które trafiają na  stro-
nę ukraińską – są to śpiwory, 
koce, karimaty, lekarstwa (które 
można kupić bez recept), syro-
py na kaszel, środki na przezię-
bienie, latarki. Rzeczy te kupuje 
firma i dostarczają je sami pra-
cownicy, którzy poważnie zaan-

gażowali się w pomoc obywate-
lom Ukrainy – tak tym, którzy 
już dotarli do Łowicza, jak i tym 
ciągle przybywającym na  tere-
nie swojego kraju. – Od począt-
ku nie ma żadnego przymusu, 
nasi pracownicy sami przycho-
dzą i  pytają co jeszcze mogą 
zrobić – mówi nam Jacek Urba-
nek.

Pytany o  to, jak widzi naj-
bliższą przyszłość dla obywate-
li Ukrainy w Polsce, powiedział, 
że spodziewa się, iż będzie trze-
ba zapewnić im pomoc długo-
falową. – Część z  osób, jaka 
do  nas już przyjechała, zade-
klarowała, że chce podjąć pra-
cę, chcą się sami utrzymać i nie 
chcą siedzieć bezczynnie. Pracę 
tę znajdą na pewno w naszym 
zakładzie. Pojawia się jednak 
pytanie – co z  dziećmi – i  tu 
będą konieczne jakieś rozwią-
zania po stronie miasta. Nie je-
steśmy w  stanie zorganizować 
np. przedszkola, z tym wiąże się 
masa formalności i konieczność 
spełnienia wielu wymogów  
– wskazuje przedsiębiorca. Do-
daje, że samo już zakwaterowa-
nie pracowników w hotelu lub 
wynajętych mieszkaniach, jeśli 
wynajmującym jest firma, obar-
czone jest np. koniecznością 
zgłoszenia tego miejsca do nad-
zoru przez przez sanepid. 

Zapamiętają to mleko
Gdy we wtorek po raz kolej-

ny odwiedzaliśmy dawny hotel 
Zacisze przy Kaliskiej 5, gdzie 
miasto Łowicz przygotowało 
miejsca dla uchodźców z Ukra-
iny, trafiliśmy akurat na chwilę, 
gdy dopiero co odebrano tam 
partię mleka z  łowickiej mle-
czarni. Obecny na miejscu wi-

ceburmistrz Bogusław Bończak 
mówił nam, że Okręgowa Spół-
dzielnia Mleczarska w  Łowi-
czu bez wahania odpowiedziała 
na  prośbę o  pomoc, gdy oka-
zało się, że uchodźcy zgroma-
dzeni na Kaliskiej akurat mleka 
spożywają sporo – co nie dziwi, 
wiedząc, że połowę zamieszku-
jących budynek stanowią obec-
nie dzieci.

Sama spółdzielnia potwier-
dza, że  od  początku konfliktu 
na  Ukrainie zaangażowała się 
w  akcje pomocowe. Wspie-
ra w  tym zbiórki organizowa-
ne przez lokalne jednostki sa-
morządowe, przekazała dotąd 
mleko UHT w  opakowaniach 
kartonowych o  różnej pojem-
ności i zawartości tłuszczu oraz 
sery dojrzewające plastrowane, 
a także w porcjach. 

Jak informuje nas zarząd 
spółdzielni, pracujący w zakła-
dach produkcyjnych OSM Ło-
wicz obywatele Ukrainy nie 
opuścili naszego kraju i tym sa-
mym miejsca pracy, natomiast 
sprowadzili do Polski swoje ro-
dziny, którym spółdzielnia stara 
się zapewnić wsparcie. Stosu-
nek pracowników ukraińskich 
do polskiej załogi w zakładach 
OSM jest niewielki, stąd nawet 
w  przypadku konieczności ich 
wyjazdu, celem wsparcia swo-
ich sił zbrojnych, nie spowodo-
wałoby to chaosu na produkcji.

Rynek rosyjski jest w  pełni 
zamknięty dla produktów mle-
czarskich od momentu nałoże-
nia embarga w  2014 r. Także 
pod kątem sprzedaży produk-
tów do Rosji dla OSM Łowicz 
nic się nie zmienia. Eksportuje 
ona natomiast mleko, śmietan-
ki oraz sery na rynek ukraiński. 
Na chwilę obecną zamówienia 
od  ukraińskich dystrybutorów 
nie mogą jednak być realizo-
wane, ze względu na działania 
wojenne. – Mamy nadzieję, 
że  możliwie szybko będziemy 
mogli wznowić dostawy na-
szych produktów. Rynek ukra-
iński nie jest strategicznym 
kierunkiem eksportu naszych 
produktów. Dlatego struktura 
i  wielkość sprzedaży produk-
tów naszej spółdzielni nie ucier-
pią ze względu na wojnę toczą-
cą się na Ukrainie – przekazano 
nam w  przesłanych odpowie-
dziach na pytania. 

Zapewniono im 
wszystko, co jest 
potrzebne do życia. 
Jedna z pracownic 
zakładu została 
oddelegowana 
do koordynowania 
ich przyjazdu.

W kuchni, w której gotowała pochodząca z Ukrainy Julia 
Butsa, królowały pierogi ukraińskie. 
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Łowicz | Apel o pomoc w przygotowaniu pokojów dla uchodźców

16 pokojów czeka na dzieci i matki z Ukrainy
Odwiedziliśmy  
hostel Lovicz  
przy ul. Warszawskiej 
w Łowiczu i spotkaliśmy 
niezwykłych ludzi 
z Partners Polska, 
którzy od początku 
wojny w Ukrainie robią 
wszystko, aby pomóc 
swoim pracownicom 
z tego kraju sprowadzić 
do Łowicza ich rodziny. 

Dotąd przyjechało 67 osób 
w  tym 37 dzieci, kolejne są 
w drodze. Może być ich więcej, 
ale potrzebni są wolontariusze 
do pomocy przy nieskompliko-
wanych pracach budowlanych.

Na miejscu czekał na  nas 
współwłaściciel firmy Umberto 
Magrini oraz kierownik obiek-
tu Jarosław Malinowski i koor-
dynator pomocy dla uchodźców 
w  firmie Małgorzata Langer-
-Kaczmarczyk.

Hostel, dawniej akademik 
i hotel, jest własnością Partners 
Polska i do 24 lutego służył jako 
miejsce zakwaterowania pra-
cowników spoza Polski. Po tej 
dacie stał się schronieniem dla 
uciekinierów. Decyzją właści-
ciela, pobyt w  nim mieszkań-
ców Ukrainy jest całkowicie 
bezpłatny, dotyczy to zarówno 
osób wcześniej zakwaterowa-
nych jak i  tych, które dociera-
ją do niego w ostatnim czasie 
uciekając przed wojną.

Umberto Magrini powiedział 
nam, że  to naturalna decyzja, 
wynikająca z  potrzeby pomo-
cy – Pieniądze będą im potrzeb-
ne, aby pomóc rodzinie, któ-
ra została w  ojczyźnie, aby ją 
tu ściągnąć i w końcu, aby za-
pewnić im tu normalne życie, 
nie widziałem innego wyjścia, 
tak trzeba było zrobić, trzeba 
pomóc – mówi nam Umberto 
Magrini.

Bambini, bambini
W ciągu kilku dni w hostelu 

zaszły poważne zmiany, dosto-
sowano go dla dzieci. Bambini, 
Bambini – powtarza często pan 
Umberto, widać, że dzieci lubi. 

Powstała sala zabaw, miejsce 
do rekreacji – gdzie są np. stoły 
do ping-ponga. Dary przekazali 
pracownicy firmy z Warszawy 
i  Rawy Mazowieckiej, odzew 
był ogromny. Dzieci z tych po-
mieszczeń już korzystają, i że są 
zadowolone najlepiej świadczył 
uśmiech na  twarzy. Aktualnie 
jest ich zakwaterowanych 37, 
ale będzie ich przybywać.

Każde dziecko, które po dłu-
giej, często niebezpiecznej po-
dróży przekracza próg hostelu 
otrzymuje torbę pełną upomin-
ków. – Dzieci są wyciszone, po-
trzebują czasu, aby się oswoić 
z  nowym miejscem, choć nie 
wszystkie są zagubione, część 
chętnie korzysta z przygotowa-
nych przez nas atrakcji – sły-
szymy. Atrakcji ma być więcej, 
wszystko po to, aby dzieci zapo-
mniały o dramacie wojny, które-
go doświadczyły. Jutro w daw-
nej sali konferencyjnej zostanie 
dla nich zorganizowana zaba-
wa integracyjna z animatorami, 
w planie jest projekcja filmowa. 

Pani Małgorzata powiedzia-
ła nam, że  sytuacja pracownic 
z Ukrainy i ich rodzin jest bar-
dzo trudna, każdy przypadek to 

inny wymiar wojennego drama-
tu, a  firma robi wszystko, aby 
pomóc. – Docierają do nas oso-
by, które zabrały ze sobą jedy-
nie najważniejsze rzeczy, jest 
kobieta, która zabrała ze  sobą 
oszczędności całego życia, 
obecnie, w  obliczu wojny ich 
wartość to zaledwie 3 tys. zł. 
Potrzeby są ogromne, oni nie 
mają nic.

Są też poważniejsze proble-
my – pomagaliśmy w  ekspre-
sowym tempie załatwić pomoc 
medyczną dla chorego dziecka, 
które dotarło z matką z Ukra-
iny, jednemu z  chłopców, któ-
ry jest utalentowany muzycznie 
szef przywiózł keyboard – opo-
wiada.

Urwanie głowy po 
artykule w gazecie
Umberto Magrini pokazał 

nam artykuł, który ukazał się 
w środę w Corriere della Sera, 
– jednej z  największych gazet 
włoskich. Opowiada on o pro-
wadzonym hostelu i przyjętych 
uchodźcach. Jak powiedział, po 
nim zaczęły się urywać telefo-
ny, zrobiło się ogromne zamie-
szanie, które sprawiło, że wiele 
włoskich firm zaoferowało się 
z pomocą, zarówno dla hostelu 
– jak i dla Ukrainy.

Trzeba przygotować 
te pokoje
A pomoc jest potrzebna i to 

duża, ale nie materialna. Firma 
zakładała, że w okresie letnim 
będzie kontynuować remont po-
kojów, dostosowując je do stan-
dardów przeciwpożarowych, 
teraz stało się to pilne. Magrini 
apeluje do wolontariuszy, ludzi 
dobrego serca o pomoc.

Na trzecim piętrze jest 16 
pokoi, w  których trzeba zde-
montować podwieszane sufi-
ty i  zamontować nowe z  płyt 
ogniotrwałych. Po zakończe-
niu prac znalazłoby w  nich 
schronienie kolejnych 50 osób. 
Oprócz tego przydałaby się 
pomoc w  przygotowaniu po-
mieszczeń na bibliotekę, pokój 
psychologa, pracownię kompu-
terową, pokój muzyczny. 

Na miejscu są osoby, któ-
re pokierują pracą. – W  trzy-
dzieści osób zajęłoby nam to 
może trzy dni – mówi pełen na-
dziei Umberto Magrini, doda-
jąc, że  wszystkie materiały są 
już kupione – potrzebni są tyl-
ko ludzie do pracy. Wolontariu-
sze chętni do pomocy mogą się 
kontaktować w sprawie pod nu-
merami telefonów: 785 700 823 
lub 519 124 552. � tb

Łowicz | Żeby nie traciły czasu

Pierwsze dzieci  
już w szkołach
W trzech szkołach 
podstawowych – nr 1, 2 
i 4 uczą się już dzieci, 
które uciekły z matkami 
z ogarniętej wojną 
Ukrainy i znalazły 
schronienie w Łowiczu.

Od początku rosyjskiej agre-
sji na Ukrainę w Polsce brano 
pod uwagę konieczność zapew-
nienia dostępu do edukacji dla 
dzieci z  tego kraju. Naczelnik 
Wydziału Spraw Społecznych 
w  ratuszu Małgorzata Nowak 
powiedziała nam, że  pierwsi 
uczniowie – uchodźcy już dołą-
czyli do klas w trzech łowickich 
szkołach w  SP1, SP2 i  SP4, 
w środę 9 marca było ich łącz-
nie 14. 

– Nie naciskamy, opieramy 
się na dobrowolności. Dla wie-
lu dzieci z  Ukrainy, zwłaszcza 
tych, które dotarły do Łowicza 
kilka dni po wybuchu wojny 
i mocno jej doświadczyły, uda-
nie się do  szkoły jest wyzwa-
niem, potrzeba czasu na  zbu-
dowanie zaufania do  świata, 
na  oswojenie się z  nową rze-
czywistością – mówi nam na-
czelnik.

Dyrektor SP 1 w Łowiczu Te-
resa Sokalska-Lebioda powie-
działa nam w środę, że na razie 
ma wrażenie jakby gasiła pożar. 
Przyjęła dotąd siedmioro dzie-
ci, a w poniedziałek 14 marca 
do szkoły ma się zgłosić kolej-
nych troje. Najpoważniejszy 
problem, to komunikacja, dzieci 
z Ukrainy nie znają języka pol-
skiego, zdarza się, że  nauczy-
ciele, aby się z nimi porozumieć 
używają translatora w  komór-
kach.

Starsi nauczyciele, którzy 
mieli kontakt z  językiem ro-
syjskim w  szkole, mają nieco 
łatwiej. – Potrzeba czasu, aby 
dzieci z  Ukrainy osłuchały się 
języka. Wystąpię także do ratu-
sza o zwiększenie godzin na ję-
zyk polski, aby poprowadzić 
dla nich dodatkowe zajęcia, ale 

mamy do czynienia z dziećmi 
w  różnym przedziale wieko-
wym, więc ewentualne grupy 
będą powstawać według tego 
kryterium – mówi nam Teresa 
Sokalska-Lebioda. 

Miejsca nie braknie
Dyrektor Jedynki podkre-

śla, że  w  szkole miejsce dla 
uczniów z Ukrainy jest, obecnie 
dominują klasy, w których licz-
ba uczniów zazwyczaj wynosi 
około 20 – co daje duże możli-
wości przyjęcia kolejnych. 

Naczelnik Nowak powie-
działa nam, że dzieci z Ukrainy 
są przyjmowane do  łowickich 
szkół na podstawie oświadcze-
nia rodzica. – Niestety, matki 
podejmując decyzje o  wyjeź-
dzie często nie miały czasu, aby 
pomyśleć, aby zabrać ze  sobą 
świadectwa szkolne. Dlatego 
rodzic musi nam przedstawić 
oświadczenie z podstawowymi 
informacjami o wieku dziecka, 
o tym do której klasy chodziło – 
mówi nam Małgorzata Nowak. 
Ważne obecnie jest to, aby była 
formalna zgoda na zwiększenie 
liczebności klas ponad obowią-
zujący w polskim szkolnictwie 
limit 25 osób, decyzja ma za-
paść na dniach szczeblu rządu. 

W łowickich przedszko-
lach na tę chwilę tylko do jed-
nego zgłoszono dzieci z Ukra-
iny. Dyrektor Przedszkola nr 3 
„Pszczółka Maja” Iwona Kosio-
rek powiedziała nam, że w jej 
placówce dzieci z  Ukrainy to 
nie nowość, uczęszczają do niej 
już od trzech lat i jak zaznacza 
doskonale się zaaklimatyzowały 
i teraz pomagają zaaklimatyzo-
wać się dwójce swoich rówie-
śniczek Milanie, spod Kijowa 
i Darii spod Lwowa, dlatego są-
dzi, że ten proces w jej przed-
szkolu będzie przebiegał bez 
większych problemów. Iwona 
Kosiorek podkreśla, że  dzieci 
w  wieku przedszkolnym mają 
szybką zdolność przystosowy-
wania się do nowego środowi-
ska, dogadają się na migi i uży-
wając prostych wyrazów. � tb

REKLAMA

Decyzją właściciela, 
pobyt w nim 
mieszkańców 
Ukrainy jest 
całkowicie bezpłatny, 
dotyczy to zarówno 
osób wcześniej 
zakwaterowanych  
jak i tych,  
które docierają 
do niego w ostatnim 
czasie uciekając 
przed wojną.

Współwłaściciel Partners Polska Umberto Magrini pokazuje 
jeden z niezagospodarowanych jeszcze pokoi w hostelu Lovicz, 
za nim stoi Małgorzata Langer-Karczmarczyk.
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Gmina Kocierzew Płd. | Rodzina z Ukrainy znalazła tu dach nad głową 

Całe życie spakowały w jedną walizkę
Ewelina i Aleksy Kosmala z Osieka mają dwójkę dzieci: 4-letniego Antka i 9-letnią Zuzię. 
Mieszkają w jednym domu razem z rodzicami pana Aleksego. Gdy wybuchła wojna 
na Ukrainie, od razu wiedzieli, że nie mogą przyglądać się temu bezczynnie i muszą pomóc. 
Postanowili zapewnić dach nad głową tym, którzy uciekają przed okrucieństwem wojny.  
– Jesteśmy katolikami, nie mogliśmy postąpić inaczej – mówi nam pani Ewelina.

Małżonkowie prowadzą go-
spodarstwo, w którym zajmują 
się m.in. uprawą cukini i bro-
kułów. Na  czas zbiorów za-
trudniają u siebie pracowników 
sezonowych, wśród których są 
m.in. obywatele Ukrainy. Kie-
dy w ich kraju wybuchła woj-
na, państwo Kosmala podję-
li decyzję, że skontaktują się 
z  kobietami, które pracowały 
u nich w ubiegłym roku i za-
oferują im przyjazd do Osieka.

Kontakt z nimi był utrudnio-
ny, nie odbierały telefonów, ale 
w końcu jedna z nich odpisała 
za pośrednictwem Messengera. 
Była nią pani Ludmiła z córka-
mi: 7-letnią Sophią i 28-letnią 
Julią, która jest mamą 2-let-
niej Karoliny. Okazało się, 
że rodzinie udało się dotrzeć 
na  dworzec w  Warszawie 
i  szuka schronienia w Polsce. 
Pani Ewelina pojechała po nie 
na  dworzec i  przywiozła je 
ze sobą do domu.

Rozdzielona rodzina
Rodzina pani Ludmiły po-

chodzi z miasta Mohylów Po-
dolski w obwodzie winnickim. 
Miała stamtąd bardzo blisko 
do  granicy z  Mołdawią, ale 
nie chciała tam jechać, bo – jak 
mówi – nikogo tam nie zna. 

Do pracy w Polsce przyjeż-
dżała wcześniej już wiele razy, 
zatrudniała się m.in. w  zakła-
dzie Bracia Urbanek w  Ło-
wiczu czy u  rolników z  gmi-
ny Kocierzew Płd. W tamtym 
roku pracowała u państwa Ko-
smala razem z mężem. 

Teraz on musiał zostać 
w  Ukrainie, by bronić kraju. 
Pani Ludmiła bardzo się o nie-
go boi, bo lada chwila może 
otrzymać powołanie do  woj-
ska. W  Ukrainie zostawiła 
także rodziców, jej mama nie 
chciała uciekać. Powiedziała, 

że jak ma umrzeć, to w swojej 
ojczyźnie.

Piekło dzieci
Pani Ewelina relacjonuje, 

że kiedy przywiozła kobiety 
z  Ukrainy do  swojego domu, 
to wszystkie były wycieńczone 
podróżą.

Pani Ludmiła powiedziała 
nam, że do  Polski przyjecha-
ły autokarem, którym podróżo-
wało ok. 50 osób – same matki 
z dziećmi. Po ukraińskiej stro-
nie czekały w kolejce do przej-
ścia granicznego ok. 12 godzin. 
Podróż do Warszawy zajęła ko-
lejne 4 godziny.

Państwo Kosmala przygoto-
wali w swoim domu dwa poko-
je, w których kobiety zamiesz-
kały. Pierwsze noce były dla 
nich najtrudniejsze, ponieważ 
córka pani Julii, 2-letnia Karoli-
na bardzo płakała.

Całą sytuację bardzo przeży-
wa także 7-letnia Sophia, dziew-
czynka chodziła do  I  klasy 
w szkole w Ukrainie. Będąc już 
w Polsce, gdy usłyszała sygnały 
alarmowe, powiedziała do swo-
jej mamy, że idzie wojna i chcia-
ła uciekać.

Przez większość czasu 
dziewczynka bawi się jednak 
z dziećmi gospodarzy. Obie ro-
dziny są w ogromnym szoku, że 
dzieci mówiące w różnych języ-

kach tak świetnie się ze sobą po-
rozumiewają. Zachowują się jak 
rodzeństwo: śmieją się, wygłu-
piają, czasem pokłócą.

Całe życie 
w spakowane w jedną 
walizkę
Po upływie dwóch dni, pań-

stwo Kosmala przygotowali 
dla rodziny z  Ukrainy miejsce 
w  osobnym domu, w  którym 
mieszkają zwykle pracownicy 
sezonowi. Jest tam wszystko, co 
niezbędne: ogrzewanie, bieżąca 
woda i lodówka.

Uciekające przed wojną ko-
biety nie zabrały ze  sobą zbyt 
wielu rzeczy. W praktyce miały 
ze sobą jedną walizkę i plecaki. 
Większość spakowanych rzeczy 
była niezbędna w  opiece nad 
2-letnią wnuczką pani Ludmi-
ły. Pampersy dla dziecka i kilka 
innych potrzebnych rzeczy po-

brały z punktu pomocowego już 
na terenie Polski.

W gminie Kocierzew Płd. 
mogą korzystać z  gminnego 
punktu zbiórki, który mieści się 
w Gminnej Bibliotece Publicz-
nej. Mieszkańcy cały czas przy-
noszą do  niego rzeczy, które 
mogą się przydać uchodźcom.

To był odruch serca
Ewelina i  Aleksy Kosmala, 

zapytani przez nas o to, dlacze-
go pomagają, powiedzieli, że to 
był odruch serca i nie mogli po-
stąpić inaczej. Dodali, że tak zo-
stali wychowani przez swoich 
rodziców, zresztą oni poparli ich 
decyzję o  zapewnieniu schro-
nienia dla uchodźców z  Ukra-
iny.

Poza tym czuli pewną więź 
z osobami, które poznali wcze-
śniej dając im pracę. W  dal-
szym ciągu oferują gotowość 
w  zapewnieniu dach nad gło-
wą dwóm pozostałym Ukrain-
kom, które były u nich w tam-
tym roku. Jedna z nich napisała, 
że na razie zostaje u siebie w oj-
czyźnie, ponieważ mieszka bli-
sko granicy z Polską, a tu na ra-
zie jest spokojnie.

Nadzieja, że to 
wszystko się skończy
Pani Ludmiła powiedzia-

ła nam, że ona sama do ostat-
niej chwili nie wierzyła w to, że 
w jej kraju będzie wojna. Wspo-
mina, że dzień wcześniej razem 
z rodziną normalnie zjadła kola-
cję i położyła się spać. Rano do-
wiedzieli się z telewizji o rosyj-
skiej agresji na Ukrainę.

Z wyjazdem z  ogarniętego 
wojną kraju zwlekały jeszcze 
przez kilka dni. Stwierdziły jed-
nak, że kiedy w ich okolicy za-
czną być toczone walki, tak jak 
ma to miejsce w  Kijowie czy 
Charkowie, na ucieczkę będzie 
już wtedy za późno.

Pani Ludmiła wierzy, że woj-
na niedługo się skończy i wszy-
scy bliscy ją przeżyją. Ma też 
nadzieję, że jej dom nie zosta-
nie zburzony i  będzie mogła 
do niego wrócić.� aa

Łowicz 
Były jednymi 
z pierwszych

Budynek dawnego hotelu 
Zacisze przy ul. Kaliskiej 5, 
który burmistrz Łowicza prze-
znaczył na tymczasowe schro-
nienie dla uchodźców, zaczął 
się wypełniać bardzo szybko. 
Już ponad tydzień temu, w śro-
dę 2 marca 16 uchodźców 
z  Ukrainy miało tam zapew-
nione schronienie. 

Wśród nich były Tania i Alla, 
kuzynki pochodzące z  Łucka. 
Tam Rosjanie jeszcze nie we-
szli, ale doszło do ostrzału lot-
niska, w  mieście słychać było 
alarmy bombowe, dlatego obie 
pierwsze dni agresji spędziły 
ze swoimi dziećmi w schronie.

Kuzynki wyjechały auto-
busem z Łucka 28 lutego wie-
czorem. Relacjonują, że kolejka 
na  granicy była bardzo długa, 
ale jej przekraczanie odbywa-
ło się dość szybko. Gdy znaleź-
li się po polskiej stronie, osoby 
z  nimi podróżujące rozjechały 
się do różnych miast w Polsce. 
Po długiej podróży Tania i Alla 
ze  swoimi dziećmi dotarły 
do Łowicza.

W ubiegłym tygodniu razem 
z burmistrzem spotkaliśmy się 
z Tanią i jej 6-letnim synem Ar-
temem oraz jej kuzynką Allą  
i jej 5-miesięczną córką Domi-
niką.

Tania powiedziała nam, że 
planowała kiedyś przyjechać 
do  Polski na  zakupy, ale ni-
gdy nie myślała, że znajdzie się 
u nas z powodu wojny w swoim 
kraju...� aa

REKLAMA

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
odwiedza rodziny  
w budynku na Kaliskiej 5. 
Na zdjęciu z kuzynkami Allą  
i Tanią oraz ich dziećmi. 
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Państwo Kosmala (po lewej) przyjęli pod swój dach rodzinę z Ukrainy. Pani Ludmiła już kiedyś 
u nich pracowała, a teraz przyjechała z córkami i wnuczką. 
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Jej mama  
nie chciała uciekać. 
Powiedziała,  
że jak ma umrzeć,  
to w swojej ojczyźnie. 
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Aktualności
Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 2

Dzieci też chcą pomagać 
Ukrainie. Pomagają dzieciom
Szkoła Podstawowa nr 2 
im. Adama Mickiewicza 
z w Łowiczu jest 
organizatorem akcji 
Łowicki Miś Ratownik 
dla Dzieci z Ukrainy. 
Polega ona na zbieraniu 
maskotek, która mają 
ukoić obawę, strach lub 
cierpienie najmłodszych 
obywateli Ukrainy.  
Ale nie tylko.

Miś Ratownik to maskotka, 
która w  naszym kraju nie jest 
nowością. Pluszaki takie mają 
w swoich samochodach ratow-
nicy ze straży lub pogotowie, 
aby dać je dzieciom, które bio-
rą udział w traumatycznych zda-
rzeniach. 

Pomysłodawcą akcji 
w  „Dwójce” jest Elżbieta Lis, 
nauczyciel świetlicy, która ma 
duże doświadczenie w  organi-
zowaniu różnego rodzaju akcji 
charytatywnych.	  

27 lutego, poruszona tym co 
dzieje się w  kraju naszych są-
siadów, postanowiła przepro-
wadzić zbiórkę maskotek, zaba-

wek, kocy, poduszek, śpiworów 
i słodyczy. – Nasze prezenty zo-
staną dostarczone do  dziecia-
ków z  Ukrainy przekraczają-
cych przejścia graniczne. Niech 
nasze misie i  słodycze choć  
na chwilę ukoją strach i wywo-
łają uśmiech na małych buziach 

uciekających przed wojną dzieci 
– pisała, ogłaszając akcję. Zosta-
ła ona zorganizowana we współ-
pracy z  Misiem Ratownikiem 
ze Zgierza oraz łowicką filią 
Fundacji Warto Żyć dla Kogoś.

Na apel odpowiedzieli 
uczniowie, rodzice, nauczyciele 

i dyrekcja szkoły – każdy chciał 
dorzucić coś od  siebie. Rodzi-
ce deklarowali też transport dla 
uchodźców z Ukrainy i schro-
nienie dla nich w Łowiczu.

Zebrane przedmioty pose-
gregowano i  przygotowano 
paczki. Część z  nich 1 marca 

pan Radosław ze Zgierza za-
wiózł na granicę, część poje-
chało 3 marca konwojem hu-
manitarnym PCK do Kijowa. 
Część darów pozostawiono dla 
dzieci, które właśnie docierają 
z Ukrainy do Łowicza.

– Dzieciaki bardzo się zaan-
gażowały. Jesteśmy z nich bar-
dzo dumni.️Ogromne podzięko-
wania: dla Katarzyny Sejdak, 
wychowawczyni klasy IIIB, Eli 
Siekiera, które ochoczo wspo-
magają i sercem, i duchem, dla 
pracowników obsługi: panów 
Andrzeja i  Adama, paniom 
Renacie i  Joannie za pomoc.️ 
Wielkie podziękowanie dla 
nieocenionych, wspaniałych ro-
dziców naszych uczniów, któ-
rzy kupują potrzebne artykuły, 
oddają co mogą, dźwigają tor-
by.️ Wielki ukłon i podziękowa-
nia dla pana Łukasza, strażaka, 
który ogarnął transport, wszyst-
ko zapakowaliśmy na trzy pale-
ty. Dziękuję Zosi i Mikołajowi 
z VIID i  rodzicom za pomoc 
w pakowaniu.

Dziękuję wszystkim ludziom 
dobrej woli z  Łowicza, War-
szawy, Łodzi i Konstantynowa  
za przekazanie darów. Bez Was 
nie dałabym rady – podkreśla 
nauczycielka. � mwk

Dzieci z „Dwójki” i nich rodzice nie po raz pierwszy pomagają innym. Akcje charytatywne w tej 
szkole organizowane są cykliczne, dla rożnych osób i organizacji. 
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Łowicz | Koło Przewodników im. Anieli Chmielińskiej

Pomogą najmłodszym  
nie myśleć o wojnie
Koło Przewodników im. Anieli Chmielińskiej 
wyszło z inicjatywą na rzecz ukraińskich dzieci 
i ich matek przebywających w Łowiczu.  
Chcą zapewnić im chwile zapomnienia  
od wojennej tułaczki, trudnego czasu życia z dala 
od domu rodzinnego i bliskich, w obcym kraju, 
w nieznanym otoczeniu.

Dlatego planowanie jest zor-
ganizowanie kilku wyjazdów 
i spacerów po mieście, podczas 
których będą mieć możliwość 
poznania otoczenia. Ruszą one 
prawdopodobnie za kilka dni, 
gdy trochę oswoją się z  nową 
sytuacją. 

Jak mówią przewodnicy  
– na dobry początek – zorgani-
zowany zostanie m.in. wyjazd 
do  Muzeum Ludowego rodzi-
ny Brzozowskich w Sromowie. 
Dzięki uprzejmości Wojciecha 
i  Renaty Brzozowskich zapla-
nowano tam zwiedzanie mu-
zeum pod opieką właścicieli, 
a  także integracyjne ognisko 

z pieczeniem kiełbasek – tu za-
opatrzenie zapewni Koło Prze-
wodników.

Pierwszy transport na ten 
wyjazd jest już zagwaranto-
wany przez firmę transpor-
tową Bogdana Papiernika 
z Mysłakowa.

Kolejna wizyta zaplanowa-
na jest w  Warsztacie Garncar-
skim Rodziny Konopczyńskich 
w  Bolimowie, gdzie Dorota 
i Paweł Aftewicz przeprowadzą 
dla nich warsztaty.

Zajęcia dla dzieci zostaną 
zorganizowanie w Stajni u Ko-
wala w Nieborowie, na co wy-
raził zgodę jej właściciel Adrian 

Kowalczuk. Młodzi Ukraińcy 
zwiedzą też Muzeum Motory-
zacji w Nieborowie. Planowana 
jest też wizyta m.in. w Muzeum 
Diecezjalnym i Muzeum Guzi-
ków oraz – rzecz jasna – spa-
cery po Łowiczu. W kolejnych 
planach są wizyty w  Nieboro-
wie i Arkadii.

Co warte podkreślenia  
– wszystkie wymienione pla-
cówki zapewniły udział w akcji 
za darmo. – Będziemy zabiegać 
o  wizyty w  innych miejscach, 
czekamy na zielone światło! 
Już dziś dziękujemy wymienio-
nym instytucjom i placówkom 
za otwartość i  przychylność  
dla wspólnego działania. Macie 
wielkie serca – podkreślają ło-
wiccy przewodnicy. � mwk
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Łowicz 
Bezpłatne 
seanse 
po ukraińsku
„Kosmiczny mecz: 
Nowa era”  
oraz „Tom i Jerry”  
– te dwa animowane 
filmy wyemituje 
w nadchodzący 
weekend łowickie kino 
Fenix. Będą to pierwsze 
w Łowiczu specjalne 
seanse kinowe  
dla dzieci z Ukrainy. 

Rozrywka ma pomóc dzie-
ciom uchodźców w  odstreso-
waniu się i zapomnieniu, choć 
na czas seansu, o  tramie jaką 
niewątpliwie jest uciekanie 
z własnego, ogarniętego wojną 
kraju. Oba filmy będą emitowa-
ne z dubbingiem po ukraińsku.

„Kosmiczny mecz: Nowa 
era” to nowa (2021 rok) kon-
tynuacja hitu kinowego z 1996 
roku. Obok słynnych postaci 
z  kreskówek Warner Brothers 
pojawiają się w  niej gwiazdy 
NBA na czele z LeBronem Ja-
mesem. Ten seans w  sobotę 
o godzinie 14. W niedzielę o 14 
kolejny film z kultowymi posta-
ciami z kreskówek, tym razem 
spod znaku Hanna-Barbera. 
„Tom i Jerry” to też nowy film, 
z 2021 roku. Oba seansy są bez-
płatne i będą o nich informowa-
ne rodziny uchodźców. � tm
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Kiernozia i Bąków Górny | Dla tych aut przyszła pora na kolejne wielkie działanie…

Jednostki OSP Kiernozia i Bąków Górny  
przekazały wozy strażackie Ukrainie
Polscy strażacy solidaryzują się 
z Ukrainą, dlatego też czynnie włączają 
się w przekazywanie sprzętów na rzecz 
Państwowej Służby Ukrainy ds. Sytuacji 
Nadzwyczajnych. W środę, 2 marca, jednostki 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Kiernozi 
i Bąkowie Górnym poinformowały 
o przekazaniu dwóch pojazdów ratowniczo-
gaśniczych ukraińskim strażakom.

I właśnie w środę, 2 marca, 
odbyło się uroczyste pożegnanie 
samochodu pożarniczego Star 
244 w Kiernozi. Strażacy prze-
kazali go swoim ukraińskim 
kolegom. W  wydarzeniu bra-
li udział druhowie z OSP Kier-
nozia wraz z prezesem, ksiądz 
proboszcz, który pobłogosła-
wił pojazd oraz przedstawicie-
le Zarządu Oddziału Gminnego 
ZOSP RP w Kiernozi i Urzę-
du Gminy. Pojazd pożegnali 

również mieszkańcy Kiernozi 
i okolic. 

Wóz z listem  
od strażaków
Jak poinformowała Mar-

tyna Wróblewska, inspektor 
ds. zarządzania kryzysowego 
i oświaty Urzędu Gminy Kier-
nozia, przekazany pojazd wy-
produkowany został w  roku 
1978. Początkowo pełnił służ-
bę w  Komendzie Powiato-

wej Państwowej Straży Pożar-
nej w Gostyninie, w dawnym 
województwie mazowieckim. 
Do jednostki OSP Kiernozia 
trafił w  1981 roku. Jego ów-
czesny stan techniczny pozo-
stawiał wiele do życzenia, po-
nieważ uległ trzem wypadkom 
oraz wykazywał znaczne zu-
życie. W 1991 roku przeszedł 
generalny remont, który prze-

prowadził konserwator sprzę-
tu pożarniczego w  jednostce 
OSP Kiernozia – druh Sławo-
mir Szczypiński. Wzorowo 
i  z ogromnym zaangażowa-
niem dbał on o pojazd do jego 
ostatniego dnia w  Kiernozi. 
W 1992 roku Star brał udział 
w  gaszeniu największego po-
żaru w  Europie Środkowej 
w  Kuźni Raciborskiej. Wtedy 

to spłonęły lasy o powierzchni 
około 7 tys. ha. 

– Wydawać by się mogło, że 
udział w tej misji był jego naj-
większym przedsięwzięciem, 
ale teraz przyszła pora na kolej-
ne wielkie działanie – poinfor-
mowała Martyna Wróblewska. 

Samochód wraz podstawo-
wym wyposażeniem oraz nie-
zbędnym sprzętem 3 marca 
wyjechał w podróż do miejsco-
wości Nisko. W  pojeździe zo-
stał umieszczony list do ukra-
ińskich strażaków z  prośbą 
o przekazanie informacji o  lo-
sie samochodu. Do wiadomo-
ści tekstowej został również do-
łączony rysunek dla strażaków 
wykonany przez chłopca, który 
wraz z babcią uciekł z Ukrainy.

Marta Wróblewska w  roz-
mowie z nami dodała, że Urząd 
Gminy w Kiernozi oraz Zarząd 
Oddziału Gminnego ZOSP RP 
w  Kiernozi zdecydowali rów-

nież o  przekazaniu nowego 
sprzętu ratowniczo-gaśniczego 
dla strażaków z Ukrainy o war-
tości 5.000 zł. Podarowane zo-
stały takie przedmioty, jak: heł-
my, rękawice, torba medyczna, 
kominiarki i buty gumowe.

OSP Bąków Górny
Jednostka Ochotniczej Stra-

ży Pożarnej w  Bąkowie Gór-
nym w porozumieniu z gminą 
Zduny również zdecydowała się 
przekazać wóz strażacki wraz 
z  wyposażeniem strażakom 
z Ukrainy. Oddany został służą-
cy jednostce od 2016 roku po-
jazd – Renault G270.

Wóz strażacki jest wyposażo-
ny w zbiornik wodny o pojem-
ności 3000 litrów, radiotelefon, 
maszt oświetleniowy, wyciągar-
kę, agregat prądotwórczy, prą-
downice oraz rozdzielacz.

Ten poruszający gest jest 
formą solidarności i  wsparcia 
ukraińskich strażaków w walce  
ze skutkami trwającej w ich kra-
ju wojny. 

Wóz strażacki dotarł do PSP 
w Łowiczu, a następnie do Ło-
dzi. Ze stolicy województwa 
w kolumnie udał się na polsko-
-ukraińską granicę. � ML

Pożegnanie wozu strażackiego Star 244 w Kiernozi. 
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Stary Waliszew | Ukraina jest wdzięczna za pomoc

Strażacy nigdy nie rezygnują z pomocy
Strażacy z OSP w Starym Waliszewie  
przekazali sprzęt strażacki dla swoich kolegów 
z Ukrainy. Mężczyźni solidaryzują się z walczącą 
Ukrainą, a prezes jednostki, Cezary Olejniczak, 
zapewnia, że na jednorazowym geście pomocy 
strażacy nie poprzestaną. 

Na facebookowym profi-
lu jednostki możemy przeczy-
tać, że żadne słowa nie opiszą 
szacunku, jakim strażacy darzą 
obywateli i  obywatelki naro-
du ukraińskiego, którzy bronią 
się przed rosyjskim najeźdź-
cą. Poza motywującym do dal-
szej walki przekazem, druhowie 

z OSP Stary Waliszew przeka-
zali również swój sprzęt i wy-
posażenie strażackie, aby po-
móc im w działaniu. 

– Przekazaliśmy 10 par spe-
cjalistycznych butów, 2 pary 
gumowców, 3 nowe węże, 2 
pary rękawic, 9 kominiarek  
oraz 3 mundury bojowe. 

Wszystko, co obecnie nie było 
nam potrzebne i  stanowiło re-
zerwę, przekazaliśmy Ukrainie 
– mówi prezes jednostki Cezary 
Olejniczak. Zapewnia, że stra-
żacy ze Starego Waliszewa są 
gotowi nieść dalszą pomoc oby-
watelom Ukrainy. 

– Jeżeli będzie taka potrze-
ba, to sprzęt będzie gromadzo-
ny i  przekazywany strażakom 
z  Ukrainy. Ważne jest to, aby 
przekazywać sprzęt i  wyposa-
żenie, które jest aktualnie im 
potrzebne. Wcześniej mieliśmy 
wytyczne precyzujące potrze-
by strażaków z  Ukrainy, jeżeli 

znów takie otrzymamy i będzie-
my mieli możliwość pomóc, to 
z pewnością to uczynimy – za-
pewnia Cezary Olejniczak. 

Zdaniem prezesa OSP Stary 
Waliszew nie tylko dary, a samo 
zaangażowanie Polaków jest 
dużym wsparciem dla walczą-
cych o  wolność swojego kraju 
obywateli Ukrainy. W  rozmo-
wie z  nami dodał, że spotkał 
się z odzewem Ukraińców, któ-
rzy w reakcji na gest jednostki 
podziękowali i  wyznali, że ta-
kie postawy bardzo motywują 
i podnoszą na duchu całe społe-
czeństwo ukraińskie.�  ML

Strażacy OSP Stary Waliszew wraz ze sprzętem i wyposażeniem 
strażackim ofiarowanym swoim kolegom ze Wschodu.
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Medycyna | Każdy otrzyma pomoc 

Pomoc medyczna dla obywateli Ukrainy
Obywatel Ukrainy, który przybył do Polski w związku z agresją militarną 
Rosji na teren Ukrainy i który zgłosi się z problemem zdrowotnym 
do lekarza rodzinnego, poradni specjalistycznej czy szpitala, otrzyma 
adekwatną pomoc medyczną na takich samych zasadach jak polski pacjent. 
Za leczenie zapłaci NFZ z budżetu państwa.

Rząd przygotowuje specjal-
ne rozwiązania prawne, które 
umożliwią rozliczenie świad-
czeń medycznych udzielonych 
obywatelom Ukrainy przyby-
wającym do RP w  związku 
z trwającą wojną na Ukrainie. 

Dotyczy to obywatela Ukra-
iny, który posiada zaświadcze-
nie wystawione przez Straż Gra-
niczną RP lub odcisk stempla 
Straży Granicznej RP w doku-
mencie podróży, potwierdzają-
ce legalny pobyt na terytorium 
RP, po przekroczeniu granicy 
od 24 lutego 2022 r., w związku 
z konfliktem zbrojnym na tery-
torium Ukrainy.

Przepisy obejmą placów-
ki medyczne, które mają pod-
pisany kontrakt z  Narodowym 
Funduszem Zdrowia. Zmiany 
w  prawie będą obowiązywały 
z mocą wsteczną od 24 lutego 
2022 roku.

Udzielenie 
i rozliczenie 
świadczeń  
jak dla polskich 
pacjentów
Zasady udzielania świad-

czeń medycznych dla obywate-
li Ukrainy oraz ich rozliczania 
będą identyczne jak w przypad-
ku polskich pacjentów. Oby-

watele Ukrainy będą posiadać 
dodatkowy tytuł uprawniający  
do świadczeń zdrowotnych 
w Polsce.

Za świadczenia zapłaci Na-
rodowy Fundusz Zdrowia ze 
środków z  budżetu państwa. 
Podstawą rozliczeń będą staw-
ki zapisane w umowach z NFZ.

Pacjent z Ukrainy.  
Jak powinny 
zachować się 
placówki medyczne?
Trwa przygotowanie spe-

cjalnych rozwiązań prawnych,  
ale świadczeniodawcy, gdy tra-
fi do nich pacjent z Ukrainy, już 

teraz: nie powinni odmawiać 
mu pomocy, nie powinni odsy-
łać pacjenta do innego świad-
czeniodawcy, nie powinni do-
magać się od niego zapłaty  
za udzielone świadczenia i nie 
powinni wystawiać za nie fak-
tur. Placówki medyczne po-
winny ewidencjonować odręb-
nie każdy przypadek udzielenia 
pomocy obywatelowi Ukrainy 
na podstawie danych z  pasz-
portu i/lub z innego dokumen-
tu podróży albo z  zaświad-
czenia wydanego przez Straż 
Graniczną RP.

Sprawozdanie i  rozliczanie 
z  OW NFZ świadczeń zdro-
wotnych udzielonych obywate-
lom Ukrainy w ramach umów 
z  NFZ będzie możliwe nie-
zwłocznie po uchwaleniu spe-
cjalnej ustawy i  określeniu 
szczegółowych rozwiązań roz-
liczeniowych. � opr. ML

Łowicz | Zakład Karny

Pomóc może kadra,  
mogą też osadzeni
Dyrektor Zakładu 
Karnego w Łowiczu 
ppłk Robert Fijałkowski 
przekazał władzom 
samorządowym 
w Łowiczu informację na 
temat tego, w jaki sposób 
kierowana przez niego 
jednostka może wesprzeć 
pomoc dla Ukrainy. 

Oferuje np. wsparcie wię-
ziennych psychologów dla 
uchodźców, transport pomocy 
materialnej oraz pomoc funk-
cjonariuszy i osadzonych w se-
gregowaniu zebranych rzeczy.

Dyrektor jest zdecydowa-
ny na delegowanie swoich psy-
chologów do ośrodka relokacji 
uchodźców w Łowiczu w celu 
udzielania wszelkiej pomo-
cy psychologicznej ukraińskim 

uchodźcom, którzy jej potrze-
bują. Podobnie ma się rzecz 
z  delegowaniem funkcjonariu-
szy oraz osadzonych do pomo-
cy przy segregacji napływającej 
pomocy materialnej od osób fi-
zycznych, a nawet transportu tej 
pomocy.

W tym zakresie o  taką po-
moc zwrócił się prezydent 
Skierniewic, Krzysztof Jażdżyk.

W łowickiej jednostce peni-
tencjarnej planowana jest wśród 
pracowników i  funkcjonariu-
szy zbiórka materiałów me-
dycznych, które mogłyby zostać 
wysłane za wschodnią granicę. 
Osadzeni będą mogli przeka-
zywać zakupiony w więziennej 
kantynie suchy prowiant, który 
ma zostać przekazany uchodź-
com już przebywającym na te-
renie Łowicza i okolicy. � tm
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Głowno i Stryków | Czy trzeba czekać na cud? 

Niestabilna cena gazu  
może utrzymać się dłużej

Gaz propan-butan jest, tam 
gdzie nie ma gazu ziemnego, 
jednym z  najbardziej popular-
nych rodzajów paliwa wykorzy-
stywanym w  gospodarstwach 
domowych. Najczęściej jest sto-
sowany do ogrzewania, przygo-
towywania posiłków i podgrze-
wania wody. Sprawdziliśmy, jak 
obecnie w Głownie, Strykowie, 
Żychlinie i  Łowiczu kształtuje 
się cena gazu płynnego w  bu-
tlach. 

Polacy są zaniepokojeni nie-
stabilną ceną gazu w  butlach. 
Jeden z  naszych czytelników 
dostrzegł, że w  przeciągu kil-
ku godzin cena za butlę z  ga-
zem w jednym z głowieńskich 
punktów wzrosła niespodziewa-
nie o 20 zł. 

– Ze względu na obecną sy-
tuację na świecie ceny gazu na 
rynku cały czas się zmieniają. 
Ponadto coraz częściej zaczy-
na go po prostu brakować. Cena 
za butlę gazu zmieniła się dzi-
siejszej doby. Każdy z naszych 
klientów otrzymuje paragon 
lub fakturę za swoje zakupy – 
poinformowała nas pracownica 
punktu. 

Ile kosztuje butla  
gazu ziemnego? 
Podwyższony popyt na gaz 

ziemny podtrzymuje ceny błę-
kitnego paliwa na rynkach. 
Ograniczone dostawy rosyj-
skiego gazu do Europy, spo-
wodowane zawirowaniami po-
litycznymi, pogłębiły kryzys 
energetyczny na kontynencie. 

Obecnie, cena za jedną butlę 
gazu propan-butan w Głownie, 
Strykowie, Żychlinie i  okoli-
cach wynosi od 75 do 100 zł. 
W Łowiczu jest podobnie – i ni-
gdzie nie jest stabilnie. 

– Niestety, trudno jest powie-
dzieć, kiedy ceny będą stabilne. 
Klienci narzekają i  są bardzo 
nieufni, ale ceny gazu są zależne 

od wielu czynników zewnętrz-
nych – mówi strykowski sprze-
dawca gazu. 

Sprzedawcy, podobnie jak ich 
klienci nie czują się komfortowo 
wobec wzrostu cen gazu i z du-
żym niepokojem patrzą w przy-
szłość. 

– Na Wschodzie trwa wojna. 
Myślę, że ta niestabilność jesz-
cze potrwa, a ceny niestety będą 
cały czas rosły – mówi w roz-
mowie z nami sprzedawca. 

– Obecnie butle już się u nas 
skończyły, dostawa będzie 
w czwartek. Ostatnia cena jaką 
mieliśmy to 66 zł, ale jak będzie 
teraz, ciężko powiedzieć, podej-
rzewam, że cena będzie wyższa 
– mówiła nam we wtorek pra-
cownica jednej ze stacji benzy-
nowych w Łowiczu. 

W oczekiwaniu  
na cud
Swoimi obawami podzieliła 

się z  nami również mieszkan-
ka Strykowa – Klaudia Daroń. 
Zdaniem kobiety podwyżki cen 
nie tylko gazu, ale również in-
nych źródeł energii są nieunik-
nione. 

– Ceny będą szły w górę i to 
wszystkiego: ropy, benzyny, 
prądu, gazu…, ale też żywno-
ści. Świat stanął na głowie. Chy-
ba po prostu trzeba zacząć żyć 
oszczędniej, albo czekać na cud, 
że wszystko wróci do normy – 
mówi. � ML

Pracownik stacji benzynowej w Dobrzelinie – Jarosław 
Dudkiewicz. Gdy sprawdzaliśmy u niego, cena gazu wynosiła  
od 70 do 85 za butlę. 
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Łowicz – i nie tylko | Zaproszenie

Skauci Europy oferują 
nie tylko przygodę

Są harcerstwem „środków 
ubogich”: nie mają wielkich sta-
łych baz ani budynków w me-
tropoliach, z  których czerpa-
liby zyski. I nie chcą mieć. Za 
to oferują harcerską przygo-
dę w  warunkach najbliższych 
temu, czego chciał dla skautów 
Baden-Powell. Skauci Europy 
zapraszają na zbiórkę naborową 
w najbliższą sobotę w Łowiczu 
– ale nie tylko dla Łowiczan,

Skauci Europy – Stowarzy-
szenie Harcerstwa katolickie-
go „Zawisza” to organizacja 
harcerska proponująca mło-
dym środki do osobistego roz-
woju w  następujących pięciu 
dziedzinach: zdrowie i  spraw-
ność fizyczna, zmysł praktycz-
ny, kształtowanie charakteru, 
duch służby i odkrywanie Boga. 
Obozy „Zawiszaków” to nie-
zapomniane przygody na łonie 
natury, to fantastyczna szkoła 
samodzielności i  samoorgani-
zacji. 

Skauci Europy działają 
w  dwóch gałęziach – męskiej 
i  żeńskiej, drużyny i  zastępy 
(często samodzielne) są odręb-
ne dla dziewcząt i odrębne dla 
chłopców, co dla kilku– i  kil-

kunastoletnich dzieci i  mło-
dzieży jest naturalne – i  przez 
nią samą doceniane. Aktywno-
ści różnią się u Wilczków (9-12 
lat), harcerzy (12-17 lat) i prze-
wodniczek bądź wędrowników  
(17-25 lat).

Na obozy nigdy nie jadą „na 
gotowe”, zawsze sami budują 
prycze, stawiają namioty, przy-
gotowują jedzenie. Wyrastają 
na samodzielnych, świadomych 
swej wartości ludzi.

W Łowiczu Skauci Europy 
byli obecni w sile nawet dwóch 
zastępów żeńskich i  dwóch 
męskich kilkanaście lat temu, 
potem harcerze wyjechali na 
studia, nie zdołano zapewnić 
kontynuacji. Silne środowi-
sko Skautów Europy jest nato-
miast w  Rawie Mazowieckiej  
i w Skierniewicach.

Teraz zaproszenie jest kiero-
wane ponownie w stronę dzieci 
i młodzieży z Łowicza i okoli-
cy: w najbliższą sobotę 12 mar-
ca organizatorzy czekać będą 
na dzieci i  młodzież w  wieku 
od 9 do17 lat o godzinie 10.00 
pod katedrą w Łowiczu na Sta-
rym Rynku. Więcej informacji: 
www.skaucieuropy.pl � wal

Ogniska, wędrówki, przyjaźnie... Przygoda czeka. Życie czeka.

Domaniewice | Biskup wizytował parafię

Trzecie męskie koło Żywego Różańca
W niedzielę 6 marca bp Woj-

ciech Osial dokonał wizytacji 
parafii Domaniewice. Obecnie 
takie wizytacje odbywają się co 
5 lat.

Po przekroczeniu granic pa-
rafii, biskup Wojciech Osial 
został powitany przy dro-
dze DK 14 przez władze gmi-
ny Domaniewice: wójta Pawła 
Kwiatkowskiego i  przewodni-
czącego Rady Gminy Bartło-
mieja Jurgę oraz strażaków 
z  OSP. Przed przekroczeniem 
progu domaniewickiego kościo-
ła proboszcz ks. Krzysztof Osiń-
ski przekazał biskupowi symbo-
liczne klucze od kościoła i stułę. 

Na poszczególnych mszach bi-
skup wysłuchał sprawozdań 
grup i  wspólnot działających 
na terenie tutejszej parafii. Na 
sumie miało miejsce założenie 
trzeciego w  parafii męskiego 
koła żywego różańca, którego 
patronem został bł. Kard. Stefan 
Prymas Wyszyński.

Kolejnym punktem była wi-
zyta w Gminnym Ośrodku Kul-
tury, gdzie biskup Wojciech 
Osial dokonał poświecenia 
nowo wybudowanej sali wido-
wiskowej. Wydarzeniu temu 
towarzyszył krótki występ Ze-
społu Pieśni i  Tańca „Kalina” 
Domaniewice. Wizytację za-
kończyła wieczorna msza pod-
czas której do sakramentu bierz-
mowania przystąpiło 75 osób.

Radosław Tafliński

REKLAMA

Bp Wojciech Osial z dziewczynami, które przystąpiły do 
sakramentu bierzmowania. Domaniewice, 6 marca 2022 roku.
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RZUT OKIEM | DZIEŃ INTEGRACJI Z UKRAINĄ W II LO

7 marca został w II LO im. Mikołaja Kopernika w Łowiczu wybrany na dzień integracji z Ukrainą. 
Nie znaczy to oczywiście, że uczniowie tylko tego dnia pokazują swoją solidarność z dotkniętym wojną 
krajem, bo zaangażowani są w zbiórki i inne działania charytatywne niemal od początku wybuchu 
wojny, ale w dniu integracji podkreślili to przywdziewając do strojów niebiesko-żółte elementy.  
Na długiej przerwie szkolne koło wolontariatu sprzedawało przyniesione przez uczniów ciasta. Zysk 
przeznaczony jest także na pomoc dla Ukrainy. tm
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Łowicz | Pomoc dla walczących – kolejny przykład

1.700 zł w opatrunkach!
Łowickie stowarzyszenie „Razem możemy 
więcej” jako jedno z wielu kontynuuje zbiórkę 
artykułów dla obywateli ogarniętej wojną Ukrainy. 
We wtorek, 8 marca, można je było dostarczać 
przez cały dzień do siedziby stowarzyszenia 
na rogu Pijarskiej i Starego Rynku.

Paweł Kret ze  stowarzysze-
nia powiedział nam, że  wciąż 
jest pod wrażeniem ofiarności 
mieszkańców Łowicza i  oko-
lic. Jako przykład podała ostat-
nią sytuację, kiedy skontakto-
wali się z nimi przedstawiciele 
Polskiego Związku Motorowe-
go w  Łowiczu, którzy pytali 
jak mogą pomóc. Stowarzysze-
nie odpowiedziało, że w chwi-
li obecnej najbardziej potrzeb-
ne są materiały opatrunkowe. 
Członkowie łowickiego PZM 
przeznaczyli zatem kwotę 
1.700 zł na ich zakup w skle-

pie medycznym „Dar-Medi-
ca”. Dodatkowo właścicielka 
sklepu przekazała też artykuły 
od siebie.

Duży transport z darami dla 
obywateli Ukrainy dojechał 
wczoraj do siedziby stowarzy-
szenia ze Szkoły Podstawowej 
w  Niedźwiadzie. – Otrzyma-
liśmy chyba wszystkie rzeczy, 
o  które ostatnio prosiliśmy 
– informuje stowarzyszenie 
na swoim Facebooku. – Otrzy-
maliśmy ogromne ilości pam-
persów, leków, płynów, my-
deł, żywności z bardzo długim 

terminem ważności, papieru, 
ręczników, podpasek. Napraw-
dę nie sposób wszystkiego wy-
mienić – czytamy dalej.

Paweł Kret powiedział nam, 
że  wszystkie dary są pod-
dawane wstępnej segrega-
cji w  siedzibie stowarzysze-
nia, a następnie są dostarczane 
do  Centralnego Powiatowe-
go Magazynu Darów na  Bli-
chu. Potrzeby się zmieniają,  
ale na chwilę obecną wiadomo, 
że  nie ma wśród nich ubrań. 
Wśród najpilniejszych potrzeb 
są materiały opatrunkowe, leki 
przeciwbólowe, pampersy, 
podpaski i  żywność z długim 
terminem ważności.

Zwykle można je dostar-
czać we wtorki, środy i  piątki 
w godz. 18.00-20.00, a we wto-
rek wolontariusze dyżurowali 
cały dzień.� aa

Łowicz – Ukraina | Trwa kwesta PCK 

4 tysiące złotych 
w dwa dni!
Od czwartku, 3 marca, 
na ulicach Łowicza 
prowadzona jest kwesta 
Polskiego Czerwonego 
Krzyża, z której dochód 
zostanie przekazany 
na wyżywienie matek 
i dzieci, które znalazły 
schronienie w mieście.

Już 3 marca na  ulicach Ło-
wicza spotkać można było 
uczniów I LO w Łowiczu, zbie-
rających pieniądze do  puszek 
na zapewnienie wyżywienia dla 
osób, które przyjechały i przy-
jadą do  Łowicza z  Ukrainy, 
w której trwa wojna.

Akcję zorganizował oddział 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
w  Łowiczu, który wystosował 
apel do  łowickich szkół śred-
nich o włączenie się do inicjaty-
wy – zgłosiły się wszystkie.

Szefowa łowickiego biura 
PCK Jolanta Głowacka powie-
działa nam, że zebrane w cza-
sie kwesty pieniądze posłużą 
do  sfinansowania zakupu pro-
duktów, które będą wykorzysta-
ne do przygotowania pożywie-

nia dla osób, które przyjechały 
i zamieszkały w budynku przy 
ul. Kaliskiej 5 (dawny hotel Za-
cisze). Kwaterowane są tam 
matki z dziećmi w różnym wie-
ku.

– Bardzo liczymy na wspar-
cie tej akcji – powiedziała nam 
Głowacka, która podkreśla, 
że liczy się z tym, że będzie to 
pomoc długofalowa.

I już w piątek Głowacka mo-
gła się ucieszyć tym, że w ciągu 

pierwszych dwóch dni kwesty 
udało się zebrać 3.980 zł. Z do-
tychczasowych kwest, prowa-
dzonych przez PCK, nigdy nie 
udało się zebrać tak dużej kwo-
ty w  tak krótkim czasie. – Je-
stem zachwycona, nie sądziłam, 
że  spotkamy się z  taką ofiar-
nością – komentowała. Kwestę 
prowadzili uczniowie I, II LO 
oraz ZSP nr 2 na Blichu.

Kwesta będzie kontynuowa-
na w tym tygodniu. � tb

Uczniowie I LO podczas kwesty, ubiegły piątek.
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Dzieci ze Szkoły Podstawowej w Niedźwiadzie przyłączyły się do zbiórki darów dla Ukrainy, 
którą prowadzi Łowickie Stowarzyszenie „Razem Możemy Więcej”. 
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Łowicz, Zielkowice | Firmy transportowe też pomagają Ukraińcom

Oddolne inicjatywy są wyjątkowo skuteczne
Firma transportowa Polmar, działająca w Zielkowicach, zebrała 
dwie ciężarówki darów, które w poniedziałek 7 lutego późnym wieczorem 
pojechały do Ukrainy w konwoju humanitarnym. Inna � rma z tej 
branży, Global Trans z Łowicza, w porozumieniu z zaprzyjaźnionymi 
przedsiębiorcami przygotowała transport (ciężarówkę i autokar), który 
w niedzielę 6 marca wyjechał do Przemyśla. W drodze powrotnej zabrali 
stamtąd ponad 40 uchodźców: matek z dziećmi, a nawet dzieci z dziećmi.

Właściciel Polmaru Marcin 
Bożełek jechał już w ubiegłym 
tygodniu z kolegą ze Skiernie-
wic do  Ukrainy z  darami dla 
miasta partnerskiego Skiernie-
wic – a są to Łubnie w obwo-
dzie połtawskim. Niestety, tak 
daleko konwój nie mógł poje-
chać, ponieważ strona ukraiń-
ska nie pozwala jeździć w głąb 
kraju, bo tam jest niebezpiecz-
nie. Dużą ciężarówką mogli do-
jechać tylko do  Lwowa i  tam 
odbył się rozładunek. Dary zo-
stały zabrane busami tam, gdzie 
w  danej chwili są najbardziej 
potrzebne.

Ponieważ właściciele � rmy 
z  Zielkowic planowali wcze-
śniej zorganizowanie pomo-
cy i dowiezienie jej na polsko-
-ukraińską granicę, po  tamtym 
konwoju przekonali się, że fak-
tycznie lepiej jest przekroczyć 
granicę, bo tam pomoc jest bar-
dziej potrzebna. Na granicy jest 
jej już wystarczająco dużo. 

I tak powstała idea, aby zor-
ganizować pomoc dla miasta 
partnerskiego Łowicza – Szepe-
tówki. Jak daleko uda się poje-
chać tym razem – nie było wia-
domo. Ze strony ukraińskiej jest 
zapotrzebowanie na  wszystko, 
co jest potrzebne w  szpitalach 
oraz na froncie, nie wszystkie te 
artykuły są dostępne dla cywi-
li, dlatego z długiej listy wybra-
no to, co możliwe, jak np. łóżka 
polowe, bieliznę termoaktywną, 
środki czystości, żywność dla 
dzieci, wodę, latarki, baterie, 
materiały opatrunkowe czy leki 
bez recepty. 

Przedsiębiorcy nawiązali 
współpracę ze stowarzyszeniem 
Łączy nas Łowicz, które już 
od  tygodni w  swojej siedzibie 
na Nowym Rynku 18 prowadzi 

w Łowiczu zbiórkę dla Ukrainy 
i  z władzami miasta Łowicza, 
które zadeklarowały dodać wy-
posażenie potrzebne do obrony 
cywilnej. 

Pomagają, bo chcą 
i mają możliwości
– Robimy to z czystego ser-

ca – usłyszeliśmy od właścicie-
li � rmy. Wyjaśnili nam również, 
że transport humanitarny musi 
zostać dobrze przygotowany 
– wszystko pakowane jest w pu-
dełka i  opisywane, ustawio-
ne na paletach, foliowane. Taki 
transport musi mieć wszyst-
kie dokumenty przygotowane 
do odprawy celnej. 

Nie znaczy, że granicę prze-
jeżdża bez stania w kolejce. Ten 
transport, w  którym przedsię-
biorca pojechał 28 lutego dara-
mi ze Skierniewic, stał na gra-
nicy przez 10 godzin. Kierowca 
nie od  razu wrócił do  Polski, 
ponieważ Ukraińcy odradza-

li podróż w  nocy, mówiąc, 
że w dzień będzie bezpieczniej.  

Gdy odwiedziliśmy � rmę 
w sobotę, mieliśmy okazję zo-
baczyć kilku pracowników 
przygotowujących dary. Wśród 
nich był Aleksander, Ukrainiec 
pracujący tu od  7 lat – jeden 
z  czterech kierowców z  tego 
kraju zatrudniony w  Polmarze. 
– Współpraca – wiadomo jak się 
układa, jak ktoś chce pracować, 
to będzie pracował, niezależnie 
czy to Polak, czy Ukrainiec – po-
wiedział nam właściciel. – Jeź-
dziliśmy kiedyś do Ukrainy, to 
było około 20 lat temu, do Kijo-
wa, Dnietropietrowska, Winnicy 
– zawsze byłem tam przyjaźnie 
przyjęty i  żadnych problemów 
tam nie miałem. 

Dlaczego pomagacie? Za-
pytaliśmy właścicieli Polmaru. 
– Mamy miejsce, ludzi, pojaz-
dy i możliwości, a jest taka po-
trzeba, więc dlaczego nie? – od-
powiedzieli. – Wojna to jest coś 
strasznego, szkoda matek, szko-
da dzieci – wszystkich szkoda. 
Na granicy widziałem to osobi-
ście, ten obraz jest dużo bardziej 
bolesny niż gdy ogląda się to 
w telewizji. Sytuacja jest drama-
tyczna, a dla nas to jest poważny 
sprawdzian. Uważam, że wszy-
scy musimy sobie pomagać.

Jeszcze w  sobotę nasz roz-
mówca planował, że jeśli oka-
że się, że jeden samochód to 
za  mało, da dwie ciężarówki 
do  konwoju i  faktycznie oka-
zało się, że potrzebne są dwie. 
Na ich skrzynie ładunkowe też 
nie zmieściło się wszystko, co 
udało się zgromadzić, dlatego 
już w  poniedziałek, 7 marca, 
planował, że za tydzień pojedzie 
trzeci raz, bo potrzeby w Ukra-
inie są ogromne.

Do Przemyśla TIR-em 
i autokarem
Z kolei wspomniany na wstę-

pie Global Trans prowadził 

zbiórkę artykułów potrzeb-
nych na  granicy: środków hi-
gienicznych, takich jak pielu-
chy dla dzieci, mokre chusteczki 
i  inne artykuły do  pielęgnacji 
niemowląt, podpaski, tampony 
i  środki do  higieny intymnej, 
mydła i szampony; a także śpi-
worów, koców, karimat; leków 
dla dzieci i  dorosłych, zwłasz-
cza przeciwbólowych i  prze-
ciwgorączkowych; żywności 
z  długim terminem ważności, 
w tym słodyczy, wody i napo-
jów w  małych opakowaniach, 
aby uchodźcom łatwiej było je 
zapakować do bagażu.

Spedytor z Global Trans Bar-
tłomiej Błędowski powiedział 
nam, że w  zbiórce pomaga-
li mu znajomi ze Skierniewic, 
wspomógł ich Hortex – soki 
od  tego producenta odebra-
li w  miejscowości Przysucha 
pod  Radomiem. Część napo-
jów przewieźli do Lubaczowa 
i  tam przekazali stowarzysze-
niu, które zajmuje się przewo-
żeniem darów przez granicę. 
Reszta darów tra� ła do  Prze-
myśla, gdzie na terenie dawne-
go centrum handlowego uloko-
wano miejsce, gdzie uchodźcy 
przewożeni są autokarami, bu-
sami, samochodami straży 
i policji z granicy i gdzie mogą 
się zarejestrować. 

Pomoc dla rodzin 
uciekających 
przed wojną
Wraz z  ciężarówką z  dara-

mi na  granicę pojechał auto-
kar z  zaprzyjaźnionej � rmy 
Antravel z Zawiercia, z myślą 
o  uchodźcach, których trzeba 
zabrać w granicy i przywieźć 
w  głąb kraju. Tam się zareje-
strował u koordynatorów.

Właściciel autokaru sam 
s� nansował jego przejazd. 
W  trasę wyjechali w  niedzie-
lę 6 marca wieczorem, wró-
cili w  poniedziałek, 7 marca, 

również wieczorem. Z  grani-
cy zabrali ponad 40 osób – ma-
tek z  dziećmi, a  nawet dzieci 
z  dziećmi. Dwanaście z  tych 
osób tra� ło do Łowicza, z cze-
go pięć na Kaliską, do dawnego 
Zacisza, kilka innych zamiesz-
kało w  rodzinach. Wspomnia-
ne dzieci z  dziećmi to nasto-
latki, których było pięć, dwie 
z nich miały pod opieką nowo-
rodki – to było ich rodzeństwo. 
Dziewczęta te tra� ły do  Łodzi 
i  Warszawy, skąd odebrali ich 
rodzice. Pozostali także do War-
szawy i Łodzi, a także Katowic 
i Zawiercia. 

Bartłomiej Błędowski, który 
również pojechał do Przemyśla, 
powiedział nam, że na miejscu 
zauważyli zagubione dziewczę-
ta z dwoma noworodkami gdy 
stały przy funkcjonariuszach 
Straży Granicznej. Postanowi-
li się ich zapytać, gdzie chcą 
się dostać. Gdy okazało się, że 
w  naszym kierunku, zapropo-
nowali im przejazd i dali moż-
liwość porozumienia się z  ro-
dzicami, aby ci wyjechali po nie 
na  czas we wskazane miejsce. 
Najmłodsze dziecko, jakie mia-
ło starsze rodzeństwo pod opie-
ką, miało zaledwie 3 miesiące. 

– Myślę, że nasza akcja udała 
się. Przewieźliśmy dary, pomo-
gliśmy przewieźć uchodźców 
– mówi nasz rozmówca. Pytany 
o opiekę nad dziećmi w autoka-
rze, dodał, że były w nim trzy 
wolontariuszki, z  których jed-
na rozmawiała po  rosyjsku, co 
ułatwiało komunikację. Pomo-
gły one przewinąć dzieci i  na-
karmić.

Jedna rzecz jednak zanie-
pokoiła spedytora – że są oso-
by, które chcą wykorzystać 
kryzys migracyjny i  zarobić 
na  uchodźcach. Oferowali im 
przewóz za 200 euro – w przy-
padku jednej osoby dorosłej 
i  150 euro – za  jedno dziec-
ko. Brakuje słów, aby wyrazić, 
czym jest takie cwaniactwo. Fir-
mie Antravel wystarczyło słowo 
„dziękuję”. 

Paweł Markowski częstuje słodyczami przywiezionymi do Przemyśla. 
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Soki z Hortexu przywiezione przez Global Trans z Przysuchy 
do Lubaczowa. Na zdjęciu kierowca Michał Wierzbicki.
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Aleksander, zatrudniony od 7 lat w fi rmie Polmar, pracował 
przy przygotowaniu transportu humanitarnego. 

Polmar Zielkowice. Posortowane dary zostały podpisane, ułożone 
na palety, zafoliowane. 
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Wojna to jest coś 
strasznego, szkoda 
matek, szkoda dzieci 
– wszystkich szkoda. 
Na granicy widziałem 
to osobiście, ten 
obraz jest dużo 
bardziej bolesny niż 
gdy ogląda się to 
w telewizji. Sytuacja 
jest dramatyczna, 
a dla nas to jest 
poważny sprawdzian. 
Uważam, że wszyscy 
musimy sobie 
pomagać.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Przyroda |Ten ptak lubi nasze okolice 

Czajka – zwiastun prawdziwej wiosny
Czajka jest gatunkiem rzucającym się w oczy nie tylko z uwagi na wyjątkową, 
niepowtarzalną dla innych ptaków sylwetkę, ale również na hałas, jaki podnosi 
zaniepokojona, kiedy człowiek lub jakiś drapieżnik wejdzie na jej terytorium.

Przekonać mogą się o  tym 
zarówno weekendowi, miejscy 
spacerowicze nad Bzurą, jak 
i  rolnicy wykonujący wiosen-
ne prace polowe, kiedy ptaki te 
prezentują powietrzne akroba-
cje w pobliżu ludzi lub pracują-
cego sprzętu rolniczego. Czajka 
latając wydaje z siebie piskliwe, 
donośne dźwięki, przypomina-
jące „kiwit kiwit”; stosuje w ten 
sposób wobec intruza taktykę 
odstraszającą. Z uwagi na ubar-
wienie, zachowanie i wydawa-
ne odgłosy, w  bliskim spotka-
niu czajki nie sposób pomylić 
z żadnym innym ptakiem.

Czajka należy do  siewkow-
ców, wielkością jest zbliżona 
do  gołębia. Jest pięknym pta-
kiem z  uwagi na  silnie kon-
trastujący czarno-biały deseń, 
wzorcem przypominający sro-
kę. Wysoko uniesiona, wypro-
stowana sylwetka i  charaktery-
styczny długi czub na  głowie, 
utworzony z piór, u samca mo-
gący mieć długość do  10 cm, 
u samicy do 7 cm, czyni z niej 
ptaka dostojnego, można poku-
sić się o stwierdzenie, że niemal 

arystokratycznego. Rozpiętość 
skrzydeł czajki może dochodzić 
do 85 cm, a masa ciała do oko-
ło 300 gram.

Czajka jest typowym przed-
stawicielem gatunków zasiedla-
jących środowiska błotne, pod-
mokłe i wyraźnie uwilgotnione, 
zawsze są to obszary w pobliżu 
wody, mogą to być nawet tereny 
wzdłuż rowów melioracyjnych, 
a nawet pola z zasiewami zbóż, 
z  obniżeniami terenu, w  któ-
rych stagnuje woda. Przede 
wszystkim są to jednak łąki 
i pastwiska ciągnące się wzdłuż 
dolin rzecznych oraz obszary 
przyległe do  stawów hodowla-
nych. Muszą one jednak speł-
niać dwa podstawowe warunki: 

przestrzeń wokół nich musi być 
rozległa i otwarta, a występują-
ca woda płytka, dlatego czajki 
nie są pospolite w pobliżu za-
lanych wyrobisk pożwirowych, 
niemniej jednak mogą być nad 
nimi spotykane, szczególnie je-
żeli w ich obrębie utworzone są 
wysepki.

Czajki przylatują z zimowisk 
najczęściej w marcu i kwietniu. 
Zarówno podczas migracji wio-
sennych i jesiennych mogą two-
rzyć bardzo liczne, mieszane, 
liczone w setkach, a nawet ty-
siącach osobników, stada z  in-
nymi gatunkami, takimi jak: 
rybitwy, rycyki, biegusy, sie-
weczki czy bardzo rzadkie kuli-
ki i bataliony.

Pożywieniem czajki jest za-
równo pokarm roślinny, jak 
i  zwierzęcy, nierozerwalnie 
związany ze środowiskiem by-
towania ptaka. Stanowią go 
przede wszystkim drobne bez-
kręgowce, głównie owady i ich 
larwy, pająki, robaki, pijawki 
i ślimaki. W diecie tych ptaków 
mogą występować też kijanki, 
traszki, małe żaby i jaszczurki, 
a nawet drobne ryby, które zo-
stały na  przykład odcięte pod-
czas powodzi od głównego ko-
ryta rzeki i  przy obniżaniu się 

poziomu wody, stają się łatwym 
łupem dla tego ptaka. Wyjątko-
wo w pokarmie czajki znajdu-
ją się również nasiona i źdźbła 
traw.

Czajkę można spotkać na te-
renie całego powiatu, jest to je-
den z najpospolitszych ptaków 
wodno-błotnych. Wyraźnie 
większa liczebność zaznacza się 
jednak wzdłuż dolin najwięk-
szych rzek, a więc Bzury, Słu-
dwi i Mrogi. Szczególnie liczne 
zgrupowania tych ptaków mo-
żemy obserwować podczas wio-
sennych migracji na rozległych 
rozlewiskach Słudwi w  okoli-
cach Złakowa Kościelnego (ob-
szar Natura 2000), gdzie tworzą 
one wielotysięczne, mieszane 
stada z innymi ptakami, zatrzy-

mującymi się na  odpoczynek 
i żerowanie.

Podobne, choć mniej liczne 
zgrupowania, zaobserwujemy 
na  tym terenie w  czasie prze-
lotów na  zimowiska. W  Pol-
sce czajka najliczniej występuje 
na  wschodzie kraju. Jak więk-
szość ptaków jest gatunkiem 
chronionym.

Zagrożeniem dla czajki są za-
równo drapieżne zwierzęta, jak 
i działalność człowieka, czasem 
zdarza się również, że ciepła 
aura powoduje przylot ptaków 
już w końcu lutego, a następnie 
występują opady śniegu i ujem-
ne temperatury, które znacz-
nie utrudniają egzystencję tego 
zwierzęcia. Dużo ptaków ginie 
podczas prac rolniczych, przede 
wszystkim spotyka to pisklę-
ta w okresie sianokosów, które, 
o ile uda im się przeżyć, pada-
ją łatwym łupem naturalnych 
wrogów, np. bocianów, rybitw 
czy mew.

Jeżeli znajdziemy się w sy-
tuacji spotkania z czajką, która 
lata wokół nas na niedużej wy-
sokości, wykonując akrobacje 
i  piruety, donośnie przy tym 
kwiląc, powinniśmy uświa-
domić sobie, że to zacho-
wanie nie jest przypadkowe,  
że ptak próbuje skupić na so-
bie uwagę, żeby odciągnąć 
nas od  gniazda znajdującego 
się na ziemi albo piskląt przy-
cupniętych i skulonych gdzieś  
pod kępą trawy.

Zarówno jajka, mimo że po-
siadają marmurkową, ochronną 
barwę, jak i  delikatne pisklę-
ta, będące na początku wielko-
ści śliwki, są zupełnie bezbron-
ne, nieruchome i bardzo łatwo 
na nie nadepnąć. W takich sy-
tuacjach najlepszym rozwiąza-
niem jest po prostu wycofać się 
i oddalić, aby zapewnić ptakom 
spokój. Troskliwi rodzice będą-
cy w pobliżu zapewnią im wła-
ściwą opiekę. 

Czajka w swoim ulubionym środowisku – rozległej, bardzo 
płytkiej i szybko nagrzewającej się wodzie. Obszar Natura 
2000. Zdjęcie wykonane w zastoisku popowodziowym Bzury 
na wysokości Urzecza.
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Czajka odpoczywająca 
podczas wiosennego 
przelotu nad rzeką Kalinówką 
w Skaratkach. Widoczne 
kontrastujące czarno-białe 
ubarwienie i charakterystyczny 
wyrostek z piór na głowie.
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Muzeum w Łowiczu | Wystawa o I wojnie – w cieniu wojny obecnej 

Bolimów na drodze ku niepodległości
W piwnicach Muzeum w Łowiczu odbyło się 
w piątek uroczyste otwarcie wystawy „Bolimów 
na drodze ku niepodległości”. Wystawa jest 
poświęcona mieszkańcom i żołnierzom walczącym 
podczas Wielkiej Wojny na terenie gminy Bolimów 
oraz ludziom, którzy pielęgnowali pamięć o tamtych 
czasach. Prezentuje pamiątkowe fotografie, 
dokumenty, militaria oraz przedmioty użytkowe 
z czasów I wojny światowej.

Wystawa jest wspólną ini-
cjatywą łowickiego muzeum, 
Ośrodka Kultury w Bolimowie, 
Urzędu Gminy w  Bolimowie 
oraz Stowarzyszenia Inicjatywa 
Ziemi Bolimowskiej. Wystawa 
będzie czynna do  24 kwietnia 
w godzinach otwarcia muzeum. 
Bilety wstępu na  nią kosztu-
ją 5 zł normalny lub 10 zł – to 
cena za bilet dla grupy uczniów, 
w  ramach którego przewidzia-
no oprowadzenie po wystawie  
oraz lekcję muzealną. 

Otwarcia wystawy dokona-
li dyrektor muzeum Grzegorz 
Dębski, dyrektor GOK w  Bo-
limowie Karolina Przyżycka, 
burmistrz Bolimowa Stanisław 
Linart i zastępca burmistrza Pa-
tryk Kołosowski. Wśród przy-
byłych na wystawę byli również 
biskup łowicki Andrzej Dziuba, 
prezes Stowarzyszenia Inicjaty-
wa Ziemi Bolimowskiej Piotr 

Moskwa oraz Ireneusz Skru-
czaj, twórca filmu pod tytułem 
„Obłoki śmierci”. 

Jak mówiła Karolina Przy-
życka, wystawę tworzą artefakty 
zgromadzone w dwóch salach. 
Pochodzą one głównie z ziemi 
bolimowskiej, tu zostały wydo-
byte z ziemi i oczyszczone. Są 
one własnością kolekcjonerów 
oraz miłośników historii z Bo-
limowa, okolic oraz ich przy-
jaciół. Przedmioty te są ekspo-
nowane w  bolimowskiej Izbie 
Pamięci, która jest zalążkiem 
mającego powstać muzeum 
w Bolimowie.

Druga część wystawy zosta-
ła przygotowana w  sali multi-
medialnej, można tam obejrzeć 
fragmenty filmu „Obłoki śmier-
ci” oraz obejrzeć pamiątki zwią-
zane z jego powstawaniem.

Integralną część wystawy 
stanowią kopie fotografii hi-

storycznych przedstawiających 
Bolimów w  czasie pierwszej 
wojny światowej. Te fotografie 
można obejrzeć na  zewnątrz 
muzeum. 

Nie chcemy  
epatować wojną
Podczas otwarcia wysta-

wy nie nie można było pomi-
nąć tematu wojny toczącej się 
na Ukrainie. Mówił o niej dy-
rektor łowickiego muzeum 

Wojciech Dębski, wyjaśniając, 
że w wystawie nie chodzi o epa-
towanie wojną. 

Piotr Moskwa, prezes stowa-
rzyszenia, mówił o  jego dzia-
łalności oraz ważnych datach 
w  historii Bolimowa związa-
nych z pierwszą wojną świato-
wą. Przyznał też, że z wielkim 
bólem zakładał dziś na  sie-
bie mundur rosyjskiego, car-
skiego żołnierza z  1914 roku. 
– Dziś nie sposób nie odnieść 

się do sytuacji, ale my przypo-
minamy historię, jesteśmy re-
konstruktorami i  czasami mu-
simy założyć mundur. Swoje 
wystąpienie zakończył reflek-
sją dotyczącą pierwszej woj-
ny światowej, która nawiązy-
wała jednocześnie do  toczącej 
się obecnie wojny na Ukrainie.  
– Jeśli chodzi o armię rosyjską, 
to charakteryzowało ją nielicze-
nie się z żołnierzem, nieposza-
nowanie jego krwi i krwi zwy-

kłych ludzi, a  także problemy 
z  uzbrojeniem, dostarczaniem 
żywności czy amunicji – to 
wszystko, co dziś nazwali by-
śmy brakiem logistyki. Może-
cie sobie państwo dopowiedzieć 
do tego rok 2022.

Ze specjalną 
dedykacją
Ireneusz Skruczaj przyznał, 

że praca nad filmem „Obło-
ki śmierci” była dla niego nie-
samowitą przygodą. – Jeżeli 
nie widzieliście jeszcze filmu, 
to od 18 marca będzie on dys-
trybuowany na VOD i w Inter-
necie – gdzie dokładnie będzie 
można go znaleźć, przeczyta-
cie na  stronie „Obłoki śmierci 
2015” i  na Facebooku. Od 18 
marca ruszy również dystry-
bucja ładnie wydanego DVD, 
gdzieniegdzie w  kinach pla-
nowane są pokazy z  udziałem 
twórców filmu – zapowiedział. 

– Ten film chciałem dedyko-
wać wszystkim ofiarom tamtej 
i  tej wolny, ponieważ tworząc 
film od  razu myślałem o  ma-
nifeście człowieczeństwa i  hu-
manizmu. Teraz to przesłanie 
jest jak najbardziej aktualne, 
film ten niesie to przesłanie. 
Ono jest uniwersalne i  nieste-
ty pokrywa się z  dzisiejszymi 
naszymi oczekiwaniami. Miej-
my nadzieję, że wygra człowie-
czeństwo i humanizm, a nie zło, 
które nas teraz otacza – zakoń-
czył swoje wystąpienie. Przybyli 
na wystawę nagrodzili to brawa-
mi. � mwk

Na wystawie eksponowane są zbiory zgromadzone przez mieszkańców gminy Bolimów oraz jej 
miłośników. Pochodzą one z Izby Pamięci, która jest zalążkiem mającego powstać muzeum. 
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Zarówno jajka, 
mimo że posiadają 
marmurkową,  
ochronną barwę,  
jak i delikatne pisklęta, 
będące na początku 
wielkości śliwki, są 
zupełnie bezbronne, 
nieruchome i bardzo 
łatwo na nie nadepnąć.
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 16 lutego: Halina Więźniak, 
l.85; Wiesław Wawrzyn, l.82; 
Mirosław Krzeszewski, l.63.

 17 lutego: 
Krystyna Kołach, l.94, 
Stanisław Kunikowski, l.98; 
Michał Polak, l.81.

 18 lutego: Wiesław 
Walewski, l.68; Jan Bury, l.74.

 19 lutego: 
Stanisław Przyżycki, l.87.

 21 lutego: 
Wojciech Zawadzki, l.70

 22 lutego: 
Stanisław Pawlak, l.69.

 23 lutego: 
Anna Ziemecka, l.83.

 24 lutego: Bronisława 

Śmigiera, l.95; 
Ewa Nowacka, l.88.

 25 lutego: 
Zofia Włodarczyk, l.79.

 27 lutego: 
Marianna Żabka, l.92.

 1 marca: 
Józef Pawłowski, l.68.

 2 marca:  
Anna Pala, l.81.

 3 marca: 
Jan Dratkiewicz, l.76.

 4 marca: 
Henryk Rześny, l.86; 
Marcin Wójcik, l.48.

 5 marca: Tadeusz 
Kosmala, l.62; Władysław 
Czerniejewski, l.67.

Henryk Pięta (1946-2020) – cz. I
W czasie gdy w Pekinie trwają zimowe 
igrzyska paraolimpijskie, przypominamy 
sylwetkę łowiczanina szczególnie zasłużonego 
dla sportu osób niepełnosprawnych (co prawda 
w dyscyplinie letniej, jaką jest pływanie). Przy 
czym sport to nie jedyna dziedzina, w której 
zapisał się Henryk Pięta – był też cenionym 
inżynierem, przedsiębiorcą, a hobbystycznie 
wybitnym � lokartystą i kolekcjonerem.

Urodził się 10 sierpnia 1946 
roku w  Łowiczu.W tym mie-
ście się wychowywał i dorastał. 
Z rodziną mieszkał w centrum 
miasta, które znał jak własną 
kieszeń. Do końca życia lubił 
wspominać łowickie sklepiki, 
kino, łowienie ryb w  Bzurze 
wraz z braćmi i kolegami, bie-
ganie, rowery czy też grę w jego 
ulubioną piłkę ręczną.

Ukończył tu Technikum Me-
chaniczno-Elektryczne przy 
Podrzecznej. Po maturze wyje-
chał na studia do Gliwic, na Po-
litechnikę Śląską. Studiował 
na wydziale elektrycznym. Dy-
plom inżyniera zdobył w 1977 
roku. Był jeszcze studentem, 
kiedy już pracował w Instytucie 
Energii w  Warszawie i  w Za-
kładzie Bezpieczeństwa Pracy 
w Gliwicach.

Kiedy miał 30 lat przeżył 
koszmarny wypadek. Na skutek 
nieszczęśliwego zbiegu okolicz-
ności wpadł pod jadący pociąg. 
Przeżył, ale stracił dłonie i sto-
py. Jego życie nagle zmieniło się 
nie do poznania.

Przeszedł załamanie nerwo-
we, ale pozbierał się i znów za-
czął żyć aktywnie. Na co dzień 
wymagał opieki, ale wiele czyn-
ności życiowych wykonywał 
w pełni samodzielnie. Nie miał 
dłoni, ale potra� ł pisać przy po-

mocy protezy – zarówno dłu-
gopisem, jak i  na klawiaturze 
komputera.

Podjął pracę jako kosztory-
sant w Zakładzie Projektowym 
Technicznej Obsługi Rolnictwa, 
gdzie był zatrudniony w latach 
1987-1991.

Później założył dobrze pro-
sperujacy zakład produkujący 
sprzęt rehabilitacyjny (Reha-Pol 
Sp. z o. o), stając się jego współ-
właścicielem i prezesem.

W 2003 roku wspólnie 
z braćmi założył i prowadził ro-
dzinną � rmę produkującą skar-
petki Pięta Spółka Jawna z sie-
dzibą w Łowiczu, w budynku 
nabytym po dawnej piekarni 
przy ul. Nadbzurzańskiej Dol-
nej.

Niewątpliwie przez całe ży-
cie, w tym także w najtrudniej-
szych chwilach po wypadku, 

wspierała go ukochana żona – 
Helena z  domu Janus. Pocho-
dziła z  Bełchowa, poznali się 
jeszcze w  czasach szkolnych. 
Była osobą o dużej wrażliwości, 
uzdolnioną plastycznie.

Razem żyli do jej śmierci 
w 2018 roku. Mieli córkę Mag-
dalenę.

Po latach z mieszkania w Ka-
towicach przeprowadzili się do 
Bełchowa. Mieszkali w  domu 
na działce z charakterystyczny-
mi dwoma platanami.

Sportowiec, 
trener i działacz
Wielką pasją Henryka Pięty 

zawsze był sport, przede wszyst-
kim piłka ręczna i  pływanie. 
Jeszcze przed wypadkiem był 
człowiekiem wysportowanym, 

ale wtedy trenował wyłącznie 
rekreacyjnie.

Później, w ramach rehabilita-
cji zapisał się na zajęcia z pływa-
nia do klubu „Start” Katowice. 
Wkrótce zaczął z powodzeniem 
startować w zawodach pływac-
kich osób niepełnosprawnych 
na  szczeblu krajowym i  mię-
dzynarodowym.

Po zakończeniu kariery za-
wodnika pozostał związany ze 
„Startem”, najpierw jako opie-
kun sekcji pływackiej, a w koń-
cu prezes klubu. Stał się dzia-
łaczem i  animatorem działań 
sportowych w środowisku osób 
z  niepełnosprawnościami, wy-
kazując się wielkim zaangażo-
waniem, choć zawodowo wciąż 
prowadził � rmę z braćmi.

W 1991 roku założył Sto-
warzyszenie „Start”, w którym 
pełnił funkcję prezesa w latach 
1991-2011.

W czasie swojej działalności 
w stowarzyszeniu wychował 16 
paraolimpijczyków, którzy zdo-
byli 18 medali, w tym 3 złote, 
kolejno na  igrzyskach w  Syd-
ney, Atenach i Pekinie. Oprócz 
sprawowania funkcji prezesa 
w  stowarzyszeniu był również 
wieloletnim członkiem zarządu 
Polskiego Komitetu Paraolim-
pijskiego oraz wiceprezesem 
PZSN „Start” Warszawa w la-
tach 2013-2017.

Został odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi za działalność 
na  rzecz osób niepełnospraw-
nych i  Brązową Odznaką „Za 
Zasługi dla Sportu”. W  2020 
i w 2021 roku Start zorganizo-
wał na pływalni MOSiR w Ka-
towicach Memoriał Henryka 
Piety, który ma być imprezą cy-
kliczną.

cd. w następnym 
numerze

REKLAMA

   Henryk Pięta 
(1946–2020)

Sportowiec i działacz 
sportowy, przedsiębiorca, 
fi lokartysta i kolekcjoner. 
Pochodził z Łowicza, 
potem przez długie lata 
mieszkał na Śląsku. 
Powrócił na Ziemię 
Łowicką i zamieszkał 
w Bełchowie, 
gdzie jest pochowany. 

Nie miał dłoni, 
ale potrafi ł pisać 
przy pomocy protezy – 
zarówno długopisem, 
jak i na klawiaturze 
komputera.

Łowicz | Na pomoc dla Ukrainy

Hojne o� ary w kościołach
W kościołach na terenie całe-

go kraju, w niedzielę 27 lutego 
i w Środę Popielcową 2 marca 
zbierano pieniądze na pomoc 
dla Ukrainy. 

Z apelem o zbieranie pienię-
dzy wystąpił abp Stanisław Gą-
decki, przewodniczący Konfe-
rencji Episkopatu Polski. 

Na apel odpowiedziały pa-
ra� e łowickie, np. w  para-

� i Dobrego Pasterza do pusz-
ki zebrano łącznie 15.100 zł, 
a w kościele pw. Świętego Du-
cha 7.978,05 zł. 

Pieniądze tra� ą na konto Ca-
ritas, która rozdysponuje je na 
zakup żywności, środków hi-
gienicznych, koców, śpiworów, 
materacy czy kuchni polowych 
oraz na inne wsparcie ukraiń-
skiej ludności.  tb

Boczki Chełmońskie | Program 

„Nasz nowy dom” 
– jest data emisji

Już niebawem w  telewizji 
Polsat będzie można obejrzeć 
odcinek programu „Nasz nowy 
dom”, którego bohaterem jest 
rodzina pani Beaty Stańczyk 
z  Boczek Chełmońskich koło 
Łowicza.

Odcinek nagrany w  Bocz-
kach został już zmontowany. 

– Właśnie go oglądam, wyszło 
świetnie – powiedziała nam 
w środę producentka realizują-
ca program, Olga Toporowska. 

Odcinek będzie miał nr 7, zaś 
jego emisję zaplanowano na 14 
kwietnia w stałym czasie ante-
nowym, czyli o godzinie 20:05.
 aa
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Łowicz | Dzień Pamięci „Żołnierzy Wyklętych”

Z analogiami do współczesności
Klub Gazety Polskiej 
w Łowiczu wraz z grupą 
jego sympatyków, w tym 
działaczy „Solidarności”, 
tradycyjnie oddał 
1 marca cześć 
niezłomnym żołnierzom 
antykomunistycznego 
podziemia. 

Klub Gazety Polskiej w Ło-
wiczu wraz z grupą jego sym-
patyków, w tym działaczy „So-
lidarności”, tradycyjnie oddał  
1 marca cześć niezłomnym żoł-
nierzom antykomunistycznego 
podziemia. Uczestnicy uroczy-
stości spotkali się pod pomni-
kiem „Synom Ziemi Łowic-
kiej” przy Starym Rynku, tam 
złożyli kwiaty. Modlili się za 
wszystkich polskich patriotów 
poległych w  walce z  komuni-
stami i  prześladowanych przez 
reżim, w tym m.in. Danutę Sie-
dzikównę ps. „Inka” i  rotmi-
strza Witolda Pileckiego.

Uroczystość prowadził lider 
łowickiego Klubu Gazety Pol-
skiej Wojciech Gędek, inter-

nowany w czasie stanu wojen-
nego i  represjonowany później  
za działalność związkową.

Uroczystości te jednak różni-
ły się od podobnych organizo-
wanych 1 marca w poprzednich 
latach. Nie zabrakło bowiem też 
wyrazów solidarności z  wal-
czącą Ukrainą oraz z cywilny-
mi ofiarami rosyjskiego ata-
ku na  ten kraj. W  tej intencji, 
a także za przywrócenie poko-
ju, uczestnicy odmówili dzie-

siątkę różańca. Przed spotka-
niem Wojciech Gędek rozdał 
własnoręcznie wykonane bane-
ry z napisem „Achtung Russia!” 
i podobizną Władymira Putina 
stylizowaną na  trupią czaszkę. 
Porównał też obecne działania 
Federacji Rosyjskiej przeciw-
ko Ukrainie do działań ZSRR 
wobec polskiego, antykomuni-
stycznego podziemia, mówiąc, 
że Rosja wtedy i  teraz to „ta 
sama dzicz”. � tm

Klub Gazety Polskiej w Łowiczu i jego sympatycy wyraźnie 
manifestują sprzeciw przeciwko inwazji na Ukrainę.
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Łowicz | Konkurs CanSat2022

Pasjonaci technologii ukończyli 
budowę sondy

Zespół We CAN Into Space, 
czyli pięciu uczniów Pijarskie-
go LO w  Łowiczu i  uczenni-
ca Zespołu Szkół Powiatowych 
w Opocznie, kończą prace nad 
przygotowaniem do decydują-
cej fazy konkursu CanSat2022. 
Został już przesłany organiza-

torom raport podsumowujący 
ostatnią fazę prac nad projek-
tem.

Jeżeli zostanie on zakwali-
fikowany do ogólnopolskiego 
finału, to przygotowana przez 
uczniów sonda do pomiaru pa-
rametrów powietrza zostanie 

wyniesiona w niebo, na wyso-
kość ok. 2,5 km, przy pomo-
cy rakiety. Wierzymy, że się to 
uda i  kibicujemy – ale nawet 
jeśli nie, to grupa ma „plan B”,  
by na własną rękę wynieść son-
dę w  niebo – jednak wtedy 
na niższą wysokość. � tm

Cześć zespołu We CAN Into Space. Na pierwszym planie jego lider – Bartosz Peterson  
ze spadochronem, który ma sprowadzić sondę na ziemię.
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Sapy – Stanford | Trudna walka o zdrowie chłopca

Kacperek przeszedł drugą operację
Kacperek Skrzypczyński 

z  Sap w  powiecie łowickim 
razem z  mamą Anną w  dal-
szym ciągu przebywa w klinice 
w Stanford w Stanach Zjedno-
czonych, gdzie został poddany 
skomplikowanej operacji kory-
gującej wadę serca.

Na facebookowym profi-
lu akcji charytatywnej „Serce 
Kacperka” pojawił się wpis in-
formujący o  aktualnym stanie 
zdrowia Kacperka. Dowiaduje-
my się z niego, że przez kilka 
dni chłopiec był zaintubowany, 
co nie było dla niego łatwe, po-
nieważ przez cały czas był świa-
domy. Po kilku dniach lekarze 
zdecydowali o  usunięciu rurki 
intubacyjnej, zaś chłopcu zało-
żono maskę, która pod wyso-
kim ciśnieniem dostarczała do 
płuc tlen. Jednak stan Kacperka 

nie poprawiał się wystarczająco 
szybko, co zaniepokoiło lekarzy. 
Nie ustawali oni w poszukiwa-
niu przyczyn tego stanu, co wią-
zało się z poddawaniem chłop-
ca wielu badaniom i  testom. 
Kacperek wszystko znosił bar-

dzo dzielnie. – Kilka dni temu, 
w środku nocy, dostaliśmy wia-
domość, że jest potrzebna druga 
operacja, gdyż jedna skorygo-
wana podczas pierwszej opera-
cji wada (VSD) wymaga popra-
wy – czytamy na stornie „Serce 
Kacperka”. Mimo późnej go-
dziny, przygotowania do opera-
cji rozpoczęły się natychmiast.

Po raz kolejny operację prze-
prowadził światowej sławy kar-
diochirurg prof. Frank Hanley. 
Wszystko przebiegło według 
planu, jednak dla Kacperka po-
nownie rozpoczął się proces re-
konwalescencji. 

– Kacper wciąż pozosta-
je na wspomaganiu tlenowym, 
płuca są w  coraz lepszej kon-
dycji i  serduszko pomalutku 
dochodzi do siebie – czytamy 
w internetowym wpisie. � aa

Kacperek z Sap dochodzi  
do siebie po drugiej operacji 
w USA. 
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Łowicz | Smutna wiadomość

Zmarł pan Artur
Po długiej i  ciężkiej choro-

bie zmarł 42-letni Artur, któ-
remu pomagało Łowickie Sto-
warzyszenie „Razem możemy 
więcej”. Mężczyzna zmagał się 
z rakiem jelita grubego.

Choroba zaatakowała pana 
Artura gdy wydawało się, że 
wszystko w jego życiu zaczyna 
się układać. Przed kilkoma laty 
związał się z  panią Anną, ra-
zem wychowywali jej niepełno-
sprawną córkę Marysię Szkop, 
o  której również wielokrotnie 
pisaliśmy. Mają także wspólne-
go syna, który ma dopiero 4 lata. 

Pan Artur pokochał Mary-
się jak własną córkę. Dopóki 

był zdrowy, pracował i był dla 
rodziny ogromnym wsparciem  
– nie tylko duchowym, ale po-
magał także w opiece nad dzieć-
mi. Choroba uderzyła z ogrom-
ną siłą i  rozprzestrzeniała się 
po organizmie. Pan Artur był 
poddawany operacjom i musiał 
mieć wyłonioną stomię, bar-
dzo schudł. Mimo to starał się 
nie poddawać. Razem ze swo-
ją rodziną pojawił się na  tur-
nieju charytatywnym Gwiazdy 
na Gwiazdkę, który w tym roku 
był dedykowany Marysi Szkop.

Łowickie Stowarzyszenie 
„Razem Możemy Więcej” po-
informowało, że pan Artur 
zmarł 2 marca w nocy. Pogrzeb 
odbył się w sobotę 5 marca. � aa

Po długiej i ciężkiej chorobie 
zmarł 42-letni Artur. 
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Łowicz | Wielki Post

Nabożeństwa wielkopostne
Wielki Post jest czasem zadu-

my, modlitwy i pokuty. W ko-
ściele, aby pomóc wiernym 
w  głębokim przeżyciu okresu 
przygotowania do Wielkanocy, 
odprawiane są specjalne nabo-
żeństwa. Poniżej przedstawiamy 
harmonogram Drogi Krzyżo-
wej oraz Gorzkich Żali w łowic-
kich kościołach.

Parafia katedralna Wnie-
bowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny:

�� Droga Krzyżowa dla doro-
słych – w piątki w godzinach: 
9.30 i 17.30

�� Droga Krzyżowa dla dzieci 
i młodzieży – w piątki o godzi-
nie 16.00

�� Gorzkie Żale z  kazaniem 
pasyjnym – w niedziele o go-
dzinie 15.00

Parafia Matki Bożej Nie-
ustającej Pomocy: 

�� Droga Krzyżowa – w piąt-
ki o godzinie 17.15

�� Gorzkie Żale – w niedziele 
o godzinie 17.15

Parafia Chrystusa Do-
brego Pasterza:

�� Droga Krzyżowa – w piąt-
ki o godzinie 16.30

�� Gorzkie Żale – w niedziele 
o godzinie 16.15

Parafia Świętego Ducha:
�� Droga Krzyżowa dla do-

rosłych – w piątki o godzinie 
17.30

�� Droga Krzyżowa dla dzieci 
i młodzieży – w piątki o godzi-
nie 16.30

�� Gorzkie Żale z  kazaniem 
pasyjnym – w niedziele o godz. 
15.00

Kościół Ojców Pijarów:
�� Droga Krzyżowa – w piąt-

ki w godzinach: 15.00 i 18.00
�� Gorzkie Żale – w niedziele 

o godzinie 15.15
Kościół Sióstr Bernardy-

nek:
�� Droga Krzyżowa – we 

wtorki o godzinie 17.00 oraz 
w  piątki po Koronce do Bo-
żego Miłosierdzia ok. godziny 
15.10 i o godzinie 17.00

�� Gorzkie Żale z  kazaniem 
pasyjnym – w niedziele o go-
dzinie 17.00 oraz w  ponie-
działki, środy i czwartki o go-
dzinie 17.00 � kw
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW 
POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO;  
SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; 
ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA 
BOŻENA KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

samochodowe

kupno
��Każdego osobowego, 

dostawczego, 
tel. kom. 725‑562‑998.

��Kupię każde auto, gotówka, 
najlepsze ceny, odbiór 
natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501‑032‑036.

��Kupię osobowy jeżdżący 
lub lekko uszkodzony, 
tel. kom. 513‑375‑786.

��Skup samochodów,  
najlepsze ceny, 
tel. kom. 725‑361‑836.

sprzedaż
��AUDI B4 diesel, 

tel. kom. 607‑189‑155.

��FIAT Panda, 1.2,  
2013/2014 r.,  
28.000km, I wł., 
tel. kom. 600‑944‑728.

��HYUNDAI Tuson, 2.0 D, 
CRDI, 2006 rok, zadbany, 
tel. kom. 509‑283‑124.

��MERCEDES B klasa,  
180 CDI, 2009 rok, czarny metalik, 
bezwypadkowy  
(w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy), tel. kom. 604‑706‑309.

��PEUGEOT Partner, 1.9, 2004 
rok, motor Honda 125, 2008 rok, 
skuter Viper 50 cm, 2013 rok, 
tel. kom. 664‑954‑170.

��RENAULT Master, 7 osób + 1300 
kg, tel. kom. 506‑355‑899.

��SKODA Octavia, 1.6 
benzyna/gaz, 1998 rok, 
tel. kom. 504‑313‑408.

��TOYOTA Yaris, 1.0, 2013r., 
105000 km, 5-drzwiowa, 
z salonu, bezwypadkowa, 
tel. kom. 513‑375‑786.

��TOYOTA Auris, 1.3, 2017r., 
37.000km, I wł., salon Polska, 
tel. kom. 600‑944‑728.

��VW, 1.9 TDI, 2007 rok, 
tel. kom. 602‑249‑683.

��VW Golf V Plus, 1.9 TDI,  
2008r, w rozliczeniu mogę  
przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513‑375‑786.

��VW Passat sedan, 1.9 TDI, 
2009r, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513‑375‑786.

��VW Turan, diesel, 2010 rok, 
tel. kom. 517‑117‑246.

inne
��Naprawy blacharsko-lakiernicze, 

tel. kom. 725‑875‑566.

��Kupię przyczepkę  
samochodową,  
może być do remontu, 
tel. kom. 506‑355‑899.

garaże

wynajem
��Duży garaż 18 mkw. 

Łowicz ul. Konopnickiej, 
tel. kom. 791‑677‑948.

nieruchomości

kupno
��Kupię mieszkanie  

do remontu w Łowiczu, 
tel. kom. 607‑343‑338.

��Kupię ziemię rolną, sad w gminie 
Głowno, tel. kom. 660‑217‑444.

��Kupię działkę, ziemię, 
tel. kom. 607‑809‑288.

sprzedaż
��Działka budowlana  

2150 mkw., Mysłaków, media, 
tel. kom. 665‑981‑200.

��Działka budowlana 600 mkw., 
Klickiego 42, tel. kom. 502‑163‑313.

��Dom o powierzchni 122,06 mkw., 
budynki gospodarcze, działka pow. 
0,811 ha, Leśniczówka 11, gmina 
Bielawy, tel. kom. 796‑001‑313.

��Sprzedam dom, działka 
1.130 mkw., Arkadia, 
tel. kom. 530‑370‑088.

��Pół bliźniaka, stan surowy, 
zamknięty, Łowicz, tel. kom. 609-
009‑558, po 16.00.

��Bratkowice 35 mkw., 2-pokojowe, 
duży balkon, tel. kom. 606‑953‑977.

��Działka budowlana, 
inwestycyjna, Maurzyce k./Zdun, 
tel. kom. 725‑714‑484.

��Sprzedam łąkę położoną 
między Urzeczem a Chruślinem, 
powierzchnia 1,17ha, 
tel. kom. 668‑409‑727.

��Sprzedam 1 ha Reczyce-Osówie, 
tel. kom. 603‑082‑078.

��Sprzedam mieszkanie Łowicz, 
72 mkw., zrobione w wysokim 
standardzie, tel. kom. 501‑020‑993.

��Działki budowlane Nieborów, 
tel. kom. 607‑328‑032.

��Sprzedam 4 ha z budynkami, 
Wola Lubiankowska, 
tel. kom. 721‑075‑171.

��Mieszkanie 60,5 mkw., 
Ip., 330.000zł Bratkowice, 
tel. kom. 695‑608‑800.

��Sprzedam mieszkanie o pow. 
110 mkw z tarasem (27 mkw.) 
i ogródkiem (120mkw.). Atrakcyjna 
lokalizacja w centrum Łowicza, 
tel. kom. 536-381-000, po godz. 16.

wynajem
��Wynajmę M-3 na Zatorzu  

(z garażem lub bez) blisko dworca 
PKP, tel. kom. 535‑137‑794.

��Przyjmę grunty orne w dzierżawę, 
tel. kom. 693‑944‑068.

��Wynajmę 48 mkw., Głowno, os. 
Sikorskiego, tel. kom. 502‑104‑932.

��Wynajmę pawilon, Targowica 
Miejska, tel. kom. 502‑767‑109.

��M-3 do wynajęcia, 
tel. kom. 608‑667‑148.

��Do wynajęcia 2 pokoje  
z kuchnią i kawalerka, 
tel. kom. 699‑902‑211.

��Wynajmę lokal na Krakowskiej 
pod biura, mieszkania, 
tel. kom. 607‑809‑288.

��Wynajmę kwatery pracownicze, 
tel. kom. 509‑220‑774.

��Przyjmę w dzierżawę ziemię i łąki, 
tel. kom. 725‑522‑379.

kupno różne
��Bagnety, monety, starocie, 

tel. kom. 606‑941‑752.

��Kupię dęba, topolę, olszynę 
i sosnę, tel. kom. 696‑379‑599.

��Agregat prądotwórczy na WOM, 
tel. kom. 667‑759‑986.

��Kupię drut, kątownik, płaskownik, 
styropian, tel. kom. 607‑809‑288.

��Kupię topolę, dęba, olchę, sosnę, 
tel. kom. 696‑379‑599.

sprzedaż różne
��Sprzedam strój łowicki chłopięcy 

komunijny, z butami, stan bdb, 
tel. kom. 600‑887‑329.

��Sprzedam drzwi drewniane 
wewnętrzne, tel. kom. 882‑443‑044.

��Sprzedam konstrukcję 
stalową tunelu 30/7/3,40, 
tel. kom. 795‑088‑317.

��Sprzedam wełniak w komplecie, 
tel. kom. 726‑732‑589.

��Sprzedam motor na akumulatr, 
BMW, S1000RR XL 2x45W, 
kolor czerwony, stan idealny, 
tel. kom. 782-908‑033,  
po 16.00.
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CV prosimy kierować na adres:
rekrutacja@it3.pl

B. dobra znajomość
j. angielskiego
Znajomość obsługi
komputera i pakietu
Microsoft O�ce
Dyspozycyjność

WYMAGANIA:

Atrakcyjne 
wynagrodzenie
Pakiet szkoleń
wdrażających do pracy
Praca w młodym
kreatywnym zespole

OFERUJEMY:

PRACOWNIK
BIUROWY

Agencja Reklamowa INTER...TEST
z siedzibą w Sochaczewie 

zatrudni osobę na stanowisko

��Sprzedam Mop parowy Hoffer, 
stan dobry – 50 zł; sokowirówka 
stan bardzo dobry – 90 zł, 
tel. kom. 782-908‑033, po 
16.00.

��Sprzedam wersalkę i fotele, 
tel. kom. 603‑313‑527.

��Sprzedam aparaturę do 
destylacji, tel. kom. 603‑313‑527.

��Sprzedam 3 topole, 
tel. kom. 501‑923‑115.

��Heblarka, krajzega, 
podnośnik, śrutownik, lebiotka, 
tel. kom. 693‑084‑903.

��Drzewo opałowe sosna, 
tel. kom. 505‑611‑435.

��Sprzedam drzewo sosnę na pniu, 
tel. kom. 512‑862‑299.

��Grzejnik wody przepływowy 
gazowy Model S, EuroTerm model 
SE, tel. kom. 605‑283‑836.

��Sprzedam topole, 
tel. kom. 669‑020‑024.

��Piec CO, kuchnia gazowa, 
tel. kom. 693‑054‑784.

��Sprzedam łóżko rehabilitacyjne 
na pilota, tel. kom. 791‑802‑482.

��Sprzedam drewno opałowe 
świeże i suche liściaste, 
tel. kom. 506‑833‑114.

��Witryna piękna i tania, 
tel. kom. 515‑959‑420.

��Świerk srebrny sadzonki  
do 150 cm, tel. kom. 517‑160‑370.

��Przyjmuję zamówienia 
na sadzonki liściaste, iglaste, 
drzewa, krzewy na marzec, 
170 gatunków i odmian, 
tel. kom. 531‑692‑067.

��Tuje Szmaragd 100-150 cm, 
tel. kom. 607‑992‑213.

��Sprzedam kanapę i dwa fotele, 
stan dobry, okolice Żychlina, 
tel. kom. 669-325‑029, po 16.00.

praca

dam pracę
��Zatrudnię ekspedientkę, 

sklep spożywczo-warzywny, 
Łowicz, ul. 11 Listopada 2, 
tel. kom. 691‑715‑550.

��Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
tel. kom. 609‑846‑316.

��Zatrudnię szwaczki, 
praca na stałe, cały rok, 
tel. kom. 518‑203‑421.

��Zatrudnię szwaczkę, praca 
na jedną zmianę, cały sezon, 
tel. kom. 602‑457‑089.

��Pracownika do ślusarni, Stryków, 
tel. kom. 606‑439‑498.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy PL-IT-PL, 
tel. kom. 505‑083‑574.

��Zatrudnię murarza, pomocnika 
murarza, tel. kom. 721‑717‑741.

��Zatrudnię krojczego, 
tel. kom. 601‑441‑563.

��Zatrudnię szwaczkę na overlock, 
stębnówkę, tel. kom. 665‑217‑483.

��Producent skarpet firma LOWA 
zatrudni dziewiarzy, tel. kom. 508-
120-128, biuro@lowa.com.pl.

��Przyjmę do pracy ślusarza, 
spawacza lub pomocnika, 
tel. kom. 721‑096‑040.

��Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, 
tel. kom. 783‑997‑688.

��Przyjmę pomocnika murarza 
z Łowicza, tel. kom. 662‑129‑221.

��Dam pracę (emeryt, rencista), 
tel. kom. 502‑433‑800.

��Biuro rachunkowe 
w Łowiczu zatrudni na kilka 
dni w miesiącu osobę 
na emeryturze, biurogrosik.1@
gmail.com, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605‑578‑502.

��Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, praca 
na terenie gminy Zduny, 
tel. kom. 500‑583‑446.

��Przyjmę do dociepleń budynków, 
tel. kom. 507‑458‑670.

��Ślusarz – spawacz 
migomat, złota rączka 
– na stałe, dorywczo, 
tel. kom. 501‑930‑953.

��Zatrudnię mężczyznę 
do pracy w gospodarstwie 
rolnym. Wynagrodzenie, 
wyżywienie i zakwaterowanie. 
tel. kom. 669‑356‑107..

szukam pracy
��Perkusista szuka pracy, 

bembenek+ wokal, 
tel. kom. 695‑759‑357.

remontowo-
budowlane

usługi
��Wiercenie w betonie. 

Montaż ogrodzeń, bram, 
rozbiórka budynków, elektryka, 
podłączanie bram, docieplenia, 
„baranek”, podbitka, rynny, 
tel. kom. 669‑164‑274.

��Ocieplenia budynków, 
tel. kom. 739‑021‑981.

��Remonty wykończenia od A-Z, 
tel. kom. 739‑021‑981.

��Tynki maszynowe, 
tel. kom. 730‑679‑727.

��Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606‑737‑576.

��Stolarstwo, drzwi, schody, 
tel. kom. 663‑777‑006.

��Krycie dachów, drobne 
przebudowy, tel. kom. 788‑154‑202.

��Podbitki dachowe, kominy 
z klinkieru, tel. kom. 788‑154‑202.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609‑846‑316.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

��Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667‑837‑817.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607‑612‑176.

��Tynki tradycyjne, mułkowane, 
tel. kom. 725‑668‑616.

��Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667‑189‑380.

��Budowa domów i docieplanie, 
tel. kom. 572‑947‑448.

��Malowanie, gipsowanie, ścianki 
GK, sufity podwieszane, itp. Wolne 
terminy, tel. kom. 663‑801‑457.

��Przebudowy, docieplenia 
budynków, tel. kom. 696‑775‑889.

��Układanie kostki brukowej: 
chodniki, podjazdy, tarasy, schody, 
opaski, opaski wokół nagrobków, 
odwodnienia, utwardzanie terenu, 
tel. kom. 726‑317‑232.

��Remonty, wykończenia, 
tel. kom. 532‑115‑111.

��Budowanie budynków 
gospodarczych, garaży itp, 
tel. kom. 788‑154‑202.

��Docieplenia budynków, 
tel. kom. 666‑152‑315.

��Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż 
ogrodzeń, tel. kom. 506‑771‑822.

��Rozbiórki, wyburzenia 
kompleksowo, od A do Z, 
tel. kom. 665‑412‑890.

��Tynki, tel. kom. 575‑661‑940.

��Posadzki żywiczne, 
tel. kom. 575‑944‑448.

��Łazienki, kuchnie, sufity, 
zabudowy, podłogi, gładzie, 
malowanie, hydraulika, elektryka, 
tel. kom. 721‑308‑971.

��Malowanie mieszkań oraz 
domów, tel. kom. 698-018-081, 
798‑294‑169.

��Ogrodzenia: siatkowe, panelowe, 
bramy, furtki, producent + montaż, 
tel. kom. 503‑572‑046.

��Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, montaż 
drzwi, tel. kom. 535‑466‑501.

��Wylewki agregatem mixokret, 
tel. kom. 513‑985‑412.

��Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. Tanio 
i solidnie, tel. kom. 664‑712‑854.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607‑343‑338.

��Krycie dachów, podbitki 
dachowe, drobne przebudowy, 
tel. kom. 795‑747‑555.

��Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, 
polerowanie, lakierowanie, 
olejowanie. Schody: renowacja. 
Profesjonalnie, solidnie, 
tel. kom. 733-552-113, 601‑378‑677.

��Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 794‑230‑700.

��Malowanie, remonty, 
tel. kom. 514‑347‑542.

��Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604‑144‑668.

��Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 784‑145‑034.

��Utwardzanie dróg dojazdowych, 
podwórek, tłuczniowanie, 
odwodnienia, odprowadzanie wody, 
tel. kom. 721‑771‑517.

��Brukarstwo, 
tel. kom. 579‑243‑494.
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��Rozbiórki, wyburzenia, 
karczowanie, czyszczenie 
terenu pod inwestycje, kopanie 
stawów, ziemia piach żwir, 
tel. kom. 782‑452‑548.

��Usługi budowlane, 
tel. kom. 721‑717‑741.

��Podbitki dachowe, 
pokrycia blachodachówką, 
dachówką, Łowicz, okolice, 
tel. kom. 537‑707‑307.

��Remonty, wykończenia, gładzie, 
zabudowa,G-K, malowanie, glazura, 
terakota, panele podłogowe, tynki, 
tel. kom. 790‑397‑712.

��Docieplanie budynków, 
tel. kom. 607‑343‑338.

��Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufity G/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, docieplenia 
budynków, tel. kom. 792‑781‑446.

��Usługi koparko-ładowarką, 
transport wywrotką, 
tel. kom. 691‑050‑455.

sprzedaż
��Blachy Ruukki, 

tel. kom. 513‑019‑010.

��Blachy Bud-Mat, 
tel. kom. 513‑019‑010.

��Blachy Pruszyński, 
tel. kom. 513‑019‑010.

��Płyta warstwowa (PIR), 
tel. kom. 513‑019‑010.

��Cykliniarka, szlifierka 
do obrabiania boków 
(bezpyłowe). Tanio, stan dobry, 
tel. kom. 501‑249‑461.

usługi 
instalacyjne

��Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535‑466‑501.

��Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tłumniki. Złota 
rączka, tel. kom. 506‑891‑289.

usługi inne
��Cięcie drzew niebezpiecznych, 

pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782‑718‑483.

��Wycinka drzew, 
tel. kom. 696‑008‑528.

��Wczasy dla seniora ‑ Krynica 
Morska ‑ 8 dni od 949 zł/
os., Stegna ‑ 8 dni od 849 zł/
os, www.wczasy-senior.pl, 
tel. kom. 534‑244‑044.

��Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667‑732‑751.

��Wiercenie studni, 
tel. kom. 505‑406‑307.

��Obniżanie koron drzew, usuwanie 
niebezpiecznych konarów, 
formowanie tui, iglaków, wycinka 
posuszu, złomów i wywrotów 
w lesie, tel. kom. 531‑692‑067.

��Przepisywanie tekstów, 
transkrypcja nagrań; kontakt: 
pisanie@op.pl.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

��Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600‑979‑826.

��Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728‑227‑030.

matrymonialne
��Poznam miłą kobietę, sms, 

tel. kom. 606‑735‑889.

��Samotna Pani po 50 pracująca, 
niezależna pozna Pana do lat 60 
na resztę życia, który nie szuka 
przygód, tel. kom. 889‑129‑902.

��Poznam Panią, cel towarzyski, 
tel. kom. 539‑791‑071.

��Poznam Panią do 57 lat, związek 
stały, tel. kom. 794‑207‑566.

��Poznam Panią do 47 lat, 
z Polski – Ukrainy stały związek, 
tel. kom. 880‑454‑989.

nauka
��Język angielski, niemiecki, 

tel. kom. 782‑613‑909.

��Angielski, matematyka, 
tel. kom. 607‑440‑582.

��Język angielski, 
tel. kom. 604‑575‑431.

��Prace zaliczeniowe, licencjackie, 
magisterskie – pomoc przy pisaniu, 
redakcja, korekta; kontakt: pisanie@
op.pl.

��Matematyka, angielski, 
tel. kom. 515‑459‑141.

��Pomogę w lekcjach klasy 1-4, 
tel. kom. 510‑413‑232.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię każde zboże, odbiór gratis 

samochodem samozaładowczym, 
tel. kom. 783‑112‑512.

��Skup zboża, auto 
samozaładowcze, 
tel. kom. 607‑202‑732.

��Skup zboża paszowego, odbiór, 
tel. kom. 726‑721‑037.

��Kupię pszenżyto, jęczmień, 
możliwość transportu, 
tel. kom. 692‑292‑969.

��Kupię zboże, 
tel. kom. 604‑634‑249.

��Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668‑478‑617.

��Zboże kupię, 
tel. kom. 693‑157‑117.

hodowlane
��Kupię byczki, jałówki 150-

600 kg do dalszego chowu, 
tel. kom. 515‑121‑410.

maszyny
��Kupię każdy ciągnik, 

tel. kom. 725‑361‑836.

��Każdego Ursusa, Władimirca, 
tel. kom. 725‑562‑998.

��Kupię dojarkę Alfa Laval, 
tel. kom. 605‑084‑979.

��Owijarka, tel. kom. 605‑350‑355.

��Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502‑939‑200.

��Kupię ciągniki, maszyny rolnicze, 
Orkan, tel. kom. 607‑809‑288.

��Kupię rozrzutnik 
1-osiowy w dobrym stanie, 
tel. kom. 789‑101‑800.

��Kupię ciągnik, przyczepę, 
rozrzutnik, rozsiewacz Motyl, 
może być do remontu, 
tel. kom. 506‑355‑899.

��Kupię sadzarkę, owijarkę, 
ładowacz Troll, kosiarkę, 
glebogryzarkę, talerzówkę, 
tel. kom. 515‑710‑848.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
��Kukurydza sucha, 

tel. kom. 606‑294‑284.

��Sprzedam siano, 
tel. kom. 667‑257‑460.

��Bób nasiona, 
tel. kom. 727‑534‑450.

��Nasiona bobu, 
tel. kom. 721‑178‑192.

��Sprzedam siano, sianokiszonkę, 
duże bele, tel. kom. 795‑063‑245.

��Sprzedam siano, 
tel. kom. 664‑837‑390.

��Ziemniaki paszowe, rozrzutnik 
jednoosiwy, sadzarka do 
ziemniaków kiełkowanych, 
tel. kom. 692‑492‑058.

��Zboża jare, sadzeniaki 
ziemniaka, kukurydza, trawy 
i inne nasiona. Firma Nasienna 
Granum Łowicz, dowóz od 1 
tony. Prowadzimy kontraktację: 
facelii, gorczycy, rzodkwi oleistej, 
strączkowych, motylkowych 
i traw., tel. (46) 837‑23‑05.

��Jałówka HF, wycielenie 8.03, 
tel. kom. 691‑727‑113.

��Sprzedam bele sianokiszonki, 
Urzecze 46, tel. kom. 696-169-390, 
608‑570‑034.

��Sprzedam zboże, 
tel. kom. 606‑994‑007.

��Siano (kostki, baloty), 
sianokiszonka (baloty), żyto, 
tel. kom. 661‑037‑030.

��Sucha słoma ze stodoły, baloty, 
Ostrów, tel. kom. 730‑523‑191.

��Sprzedam zboże pszenicę, 
pszenżyto, tel. kom. 607‑353‑574.

��Sprzedam jęczmień Podarek, 
pszenżyto Mamut po czyszczalni 
Petkus, pierwszy rok ze Strzelc, 
tel. kom. 885‑254‑502.

��Sprzedam bób Bizon, 
tel. kom. 790‑575‑493.

��Sprzedam słomę, sianokiszonkę, 
tel. kom. 888‑114‑186.

��Sprzedaż zbóż jarych, 
hodowla Strzelce, Danko, ceny 
zakładowe. Bielawy Rynek 14, 
tel. kom. 607‑189‑155.

��Sprzedam marchew odpadową, 
tel. kom. 602‑175‑570.

��Sprzedam owies Skaratki, 
tel. kom. 667‑539‑954.

��Sprzedam łubin wąskolistny 
Regent pierwszy rok po centrali, 
tel. kom. 600‑765‑293.

��Bób Bizon, Bachus, 
tel. kom. 724‑551‑112.

��Sprzedam owies, jęczmień, 
pszenżyto, tel. kom. 725‑793‑806.

��Burak pastewny 0,30zł, 
tel. kom. 785‑240‑260.

��Sprzedam siano w kostkach, 
tel. kom. 781‑291‑854.

��Nasiona bobu, 
tel. kom. 604‑291‑850.

��Pszenica, słoma bele, ziemniaki 
paszowe, tel. kom. 606‑901‑931.

��Słoma, siano w balotach, 
tel. kom. 665‑489‑282.

��Pszenica, owies, 
tel. kom. 662‑611‑189.

��Sprzedam słomę i siano 
ze stodoły, tel. kom. 604‑281‑093.

��Słoma, baloty, 
tel. kom. 723‑528‑039.

��Sprzedam bób Bizon, 
tel. kom. 691‑763‑505.

��Sprzedam siano, 
tel. kom. 510‑846‑486.

��Sprzedam bób Bachus, 
tel. kom. 692‑228‑062.

��Sprzedam pszenicę jarą, 
tel. kom. 692‑916‑507.

��Sprzedam sianokiszonkę, 
tel. kom. 603‑254‑329.

��Baloty 22szt, mieszanka 
zbożowa 2t, silnik elektryczny 
11kW, wyposażenie obory, 
tel. kom. 609‑292‑994.

��Sprzedam słomę, 
tel. kom. 510‑158‑246.

��Jałówka wysokocielna, wycielenie 
26.03, tel. kom. 693‑093‑619.

��Sianokiszonka, 
tel. kom. 784‑666‑065.

��Łubin słodki, gorzki, gryka, 
seradela, tel. kom. 506‑115‑015.

��Pszenżyto, mieszanka paszowa 
i siewna, tel. kom. 797‑836‑291.

��Siano baloty, Bednary, 
tel. kom. 667‑380‑523.

��Sprzedam łubin Dalbor, Bielawy, 
tel. kom. 781‑297‑903.

��Sprzedam siano okrągłe belki, 
tel. kom. 663‑853‑216.

��Sprzedam burak pastewny, 
tel. kom. 793‑930‑278.

��Jęczmień Eldorado po wymianie, 
oczyszczony, posiadam też 
paszowy, tel. kom. 605‑061‑691.

��Sprzedam czosnek, 
tel. kom. 735‑413‑243.

��Słoma ze stodoły, 
tel. kom. 693‑574‑400.

��Sprzedam łubin, 
tel. kom. 605‑884‑584.

��Baloty sianokiszonki, 
tel. kom. 512‑831‑125.

��Owies po centrali, 
tel. kom. 667‑988‑983.

��Otręby jęczmienne, 
tel. kom. 668‑478‑617.

��Jęczmień, mieszanka, pszenżyto, 
tel. kom. 698-071‑344, Tydówka.

��Sprzedam siano, 
tel. kom. 605‑266‑154.

��Sprzedam żyto hybrydowe, 
tel. kom. 518‑151‑870.

��Nasiona bobu, 
tel. kom. 609‑378‑355.

��Sprzedam łubin gożki, niebieski, 
tel. kom. 792‑256‑998.

��Sprzedam siano w belach, 
tel. (46) 838‑72‑99.
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��Sprzedam siano, 
tel. kom. 692‑834‑647.

��Sprzedam siano, 
tel. kom. 695‑608‑817.

��Słoma, siano (baloty) ze stodoły, 
Guźnia, tel. kom. 880-918-256, 
889‑910‑333.

��Siano kostka, pszenica, jęczmień, 
tel. kom. 512‑179‑465.

��Sprzedam siano, słomę, 
tel. kom. 784‑537‑266.

��Sprzedam słomę, 
tel. kom. 723‑778‑303.

��Sprzedam ziemniaki jadalne 
sadzeniaki paszowe rok po centrali, 
tel. kom. 663‑760‑619.

��Sprzedam zboże, kukurydzę, 
tel. kom. 508-789-674, 509‑853‑384.

��Sprzedam słomę, 
tel. kom. 530‑707‑506.

��Siano, Marywil, 
tel. kom. 691‑125‑654.

��Sprzedam siano w belach, 
tel. kom. 888‑153‑945.

��Sprzedam jęczmień, pszenżyto, 
tel. kom. 607‑817‑492.

��Sprzedam siano w małych 
kostkach, tel. kom. 787‑436‑230.

��Owies, jęczmień, pszenżyto, 
pszenica, żyto, kukurydza, 
tel. kom. 506‑115‑015.

��Sprzedam żyto, pszenżyto, siano 
duże bele, tel. kom. 731‑710‑052.

��Sprzedam sianokiszonkę 
z lucerny i kończyny, tel. kom. 511-
220-652, 502‑768‑409.

��Bób, fasola, groch, 
tel. kom. 669‑419‑342.

��Sprzedam burak ćwikłowy 
na paszę, tel. kom. 504‑011‑114.

��Sprzedam łubin, saladerę, 
pszenicę, tel. kom. 663‑319‑284.

��Sprzedam ziemniaki paszowe 
grube, tel. kom. 607‑992‑213.

��Sprzedam ziemniaki skrobiowe 
Amado, tel. kom. 607‑992‑213.

��Sprzedam ziemniaki Tajfun, 
tel. kom. 607‑992‑213.

��Sprzedam 12 balotów 
sianokiszonki, dzwonić 8-16, 
tel. kom. 501‑489‑185.

��Siano, Głowno, 
tel. kom. 609‑251‑962.

��Sprzedam sianokiszonkę i suchą 
słomę, tel. kom. 725‑399‑716.

��Baloty siana 120/120, 
tel. kom. 880‑454‑989.

��Sprzedam siano i słomę, baloty, 
tel. kom. 536-016-611, Płaskocin 53.

��Przywóz młóta browarnianego, 
tel. kom. 695‑608‑762.

��Sprzedaż nasion kukurydzy 
Firmy Syngenta HR Smolice, 
nasiona zbóż jarych, traw, 
warzyw, środki ochrony 
roślin, tel. (24) 285-80-79, 
tel. kom. 660‑943‑353.

hodowlane
��Sprzedam jałówkę 

na wycieleniu, termin 14.03.2022, 
tel. kom. 785‑530‑832.

��Sprzedam jałówkę 
na wycieleniu, termin 14.03.2022, 
tel. kom. 785‑530‑832.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 732‑416‑266.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
25 marzec, tel. kom. 785‑641‑210.

��Jałówka hodowlana, wycielenie 
20 marca, tel. kom. 695‑130‑433.

��Jałówka cielna 29.03.2022 r., 
tel. kom. 787‑850‑746.

��Sprzedam jałówkę 
na wycieleniu, termin 8 kwietnia, 
tel. kom. 884‑203‑464.

��Sprzedam krowę 
z drugim wycieleniem, 
tel. kom. 783‑131‑955.

��Jałówka, cielna, duża, 
pochodzenie Austria, Bednary, 
tel. kom. 667‑380‑523.

��Sprzedam jałówkę hodowlaną 
HF, termin wycielenia 10.04.2022, 
tel. kom. 665‑219‑619.

��Jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 667‑257‑466.

��Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 732‑797‑792.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 724‑041‑546.

��Sprzedam indyki białe, biegane, 
Sapy, tel. kom. 601‑520‑703.

��Sprzedam prosięta – duże, 
tel. kom. 669‑482‑486.

��Sprzedam warchlaki, 
tel. kom. 667‑968‑574.

��Sprzedam prosiaki 30 sztuk, 
tel. kom. 697‑153‑771.

��Sprzedam krowę mleczną 
4 wycielenie, gmina Pacyna, 
tel. kom. 607‑649‑357.

��Sprzedam jałoskę 7-miesięczną, 
tel. kom. 791‑502‑101.

��Sprzedam jałówki wysokocielne 
hodowlane, tel. kom. 516‑554‑451.

��Sprzedam jałówkę cielną, 10 
kwiecień, tel. kom. 501‑220‑604.

��Sprzedam jałówki wysokocielne 
i niskocielne, tel. kom. 502-768-409, 
511‑220‑652.

��Prosiaki 70 szt po 30 kg, 
tel. kom. 782‑583‑272.

��Jałówka wysokocielna termin 
koniec marca oraz byczek HO, 
tel. kom. 695‑491‑233.

��Sprzedam duże prosięta mięsne, 
tel. kom. 607‑150‑316.

��Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 736‑985‑177.

maszyny
��Sprzedam wialnię do zboża, 

tel. kom. 603‑313‑527.

��Sprzedam opryskiwacz 
sadowniczy 1500 l. Stan 
bardzo dobry, skrętny zaczep, 
włoska przystawka Nobili, 
tel. kom. 602‑681‑541.

��Przyczepa samozbierająca Krone 
(noże, rotor); przyczepa Autosan 
D-43, tel. kom. 600‑523‑438.

��Kombajn zbożowy Deutz-
Fahr M1080, heder 3m, kabina, 
sieczkarnia, tel. kom. 511‑241‑504.

��Sprzedam prasę kostkę do słomy, 
tel. kom. 785‑530‑832.

��Siewnik „poznaniak”, 
tel. kom. 691‑727‑113.

��Sprzedam sadzarkę do warzyw, 
tel. kom. 721‑566‑425.

��Sprzedam koła, burty 
od przyczepy D-46B, 
tel. kom. 888‑114‑186.

��Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna oraz gruber Mandam 3 m, 
tel. kom. 695‑027‑515.

��Siewnik Amazone D8 3 metry, 
pługi obrotowe Kverneland, 
John Deere 2015 salonowy, 
siewki do nawozu Rauch,, 
tel. kom. 605‑884‑584.

��Prasa Warfama Z543, 
tel. kom. 535‑275‑229.

��Sprzedam kosiarkę 2.10 
hydraulicznie składaną stan bardzo 
dobry, tel. kom. 509‑336‑821.

��Opryskiwacz 400-litrowy, 
sadzarka do ziemniaków, 
tel. kom. 502‑384‑747.

��Sprzedam Ursus C-363p, 
1987 rok, zarejetrowany, 9500 zł, 
tel. kom. 695‑771‑099.

��Siewnik do buraków, sadzarka do 
ziemniaków, tel. kom. 604‑575‑431.

��Opryskiwacz 400 litrów, 
tel. kom. 723‑528‑039.

��Pług 4-skibowy, talerzówka, 
śrutownik z mieszalnikiem, 
tel. kom. 721‑169‑137.

��Sprzedam przetrząsacz 
karuzelowy, tel. kom. 603‑254‑329.

��Siewnik 4-rzędowy do warzyw, 
tel. kom. 601‑217‑319.

��Sprzedam siewnik Poznaniak 
2,7 z dociskiem, opryskiwacz 
400 litrów z ważnym atestem, 
sadzarka czeska, obsypnik 5, 
tel. kom. 783‑133‑924.

��Sprzedam rozrzutnik, sadzarkę, 
tel. kom. 693‑299‑439.

��Sprzedam wyciąg linowy 
do obornika na 21 stanowisk, 
tel. kom. 502‑253‑639.

��Prasa Sipma Z-569/1 
Farma, kosiarka 1,85m, 
przyczepa Jugosłowianka 2, 
tel. kom. 513‑159‑645.

��Rozsiewacz nawozu 800kg, 
tel. kom. 667‑257‑466.

��Rozsiewacz Rauch, 
tel. kom. 692‑387‑028.

��Sprzedam maszyny rolnicze 
i przyczepę, tel. kom. 506‑123‑266.

��Śrutownik 11 kW mieszalnik 1,5t+ 
waga, tel. kom. 885‑254‑502.

��Rozrzutnik 1-osiowy, 
tel. kom. 795‑583‑677.

��Prasa kostkująca 
Sipma, opryskiwacz 400l, 
tel. kom. 506‑833‑114.

��Bizon Z-56, cyklop, Ursus 
U-902, prasa Z-224, beczka 2000l, 
rozrzutnik obornika, przyczepa 8t, 
tel. kom. 512‑179‑465.

��Rozsiewacz 900kg niemiecki, 
beczka z pompą 9000l. do 
podlewania, maszyna do obcinania 
cebuli, przegarniaczka do cebuli, 
tel. kom. 665‑550‑574.

��Rozrzutnik, rozsiewacz 
do nawozu, przetrząsaczo-
zgrabiarki, kosiarki rotacyjne, 
tel. kom. 669‑303‑235.

��Pług zagonowy i obrotowy 
na resorze Kverneland,  
rozsiewacz nawozu Amazone, 
przyczepa 18t 3-stronny wywrot, 
agregat uprawowy 5m rozkładany, 
sprężarka 3-tłokowa, opony 
do przyczepy 1000,1100/20, 
części do orkana Parupa, 
tel. kom. 663‑931‑810.

��Ursus C-330, 
tel. kom. 533‑561‑770.

��Siewnik, talerzówka, 
tel. kom. 509‑853‑384.

��Przyczepa 4,5 tony stan dobry, 
tel. kom. 662‑611‑089.

��Obsypnik do ziemniaków 3, 
tel. kom. 668‑049‑706.

��Ciągnik Renault 103-54, 95 KM, 
pług UniaTur na wysokiej słupicy, 
rozsiewacz Motyl, talerzówka, 
tel. kom. 609‑562‑159.

��Rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
przyczepa samozbierająca 
„Jugosłowianka”,, 
tel. kom. 691‑610‑713.

��Młynek do czyszczenia zboża, 
łuskarka do bobu z myjką, 
tel. kom. 782‑583‑272.

��Beczka asenizacyjna, rozsiewacz 
Amazone, tel. kom. 781‑581‑034.

��Owijarka, cyklop, 
tel. kom. 667‑069‑481.

��Agregat uprawowy 3,3 m, 
Gniotownik Sipma H752, 3 walce, 
tel. kom. 691‑235‑041.

��Mieszalnik pasz 1200 kg, 
bijak ssąco– tłoczący 11 
KW, waga elektroniczna, 
tel. kom. 696‑565‑452.

��Opryskiwacz Ślęza 1.000l 
z małym koszem, 2.200zł, 
tel. kom. 602‑584‑266.

inne
��Oddam za darmo opony 

do okrywania kiszonek, 
tel. kom. 783‑537‑461.

��Sprzedam obornik, 
tel. kom. 602‑299‑737.

��Sprzedam obornik, 
tel. kom. 887‑978‑144.

��Obornik bydlęcy, 
tel. kom. 506‑833‑114.

��Dwie nowe opony  
11,2/28 sprzedam, 
tel. kom. 692‑868‑516.

rolnicze – usługi
��Białkowanie obór, 

tel. kom. 518‑168‑598.

��Transport maszyn rolniczych, 
tel. kom. 665‑734‑042.

��Rozwożenie obornika, 
tel. kom. 606‑569‑727.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

zwierzęta

sprzedaż
��Sprzedam 10 królików  

wraz z samicą, 
tel. kom. 601‑379‑628.

��Oddam koty w dobre ręce, 
tel. kom. 601‑379‑628.

��Hodowla owczarka  
niemieckiego, szczenięta, 
tel. kom. 660‑854‑640.

��Szczenięta owczarka 
niemieckigo,  
tel. kom. 782‑583‑272.

��Szczenięta Labladora, 
tel. kom. 661‑909‑077.

��Owczarki niemieckie, 
suczki czarne i podpalane, 
tel. kom. 506‑641‑866.
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ważne telefony
��Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 
w ramach pomocy osobom starszym 
w okresie pandemii Covid-19
��Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
��Straż pożarna: alarmowy 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
��Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10,  
w Zgierzu 42-675-10-00.
��Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
�� Informacja PKS 42-631-97-06
��Taxi w Głownie 42-719-10-14
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– 785-050-293;   
punkt w Głownie 665-530-294; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.

��Powiatowy Rzecznik  
Konsumentów 887 658 459.

apteki
��Dyżury nocne w Głownie: 
• czwartek, 10 marca:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
• piątek, 11 marca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• sobota, 12 marca:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
• niedziela, 13 marca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• poniedziałek, 14 marca:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
• wtorek, 15 marca:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
• środa, 16 marca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
��Dyżury w Strykowie:  
• niedziela, w godz. 9–14.00:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
��Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20

ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
��Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
��Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
��Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
��Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
��Punkt Konsultacyjny  
ds. Uzależnień i Przemocy  
w Rodzinie: 42-719-26-46
��Punkt Informacyjno-Konsultacyjny 
ds. Przeciwdziałania Przemocy  
i dla Osób w Kryzysie – Stryków,  
ul. Tadeusza Kościuszki 31;  
czynny: pon. i śr. w godz. 16-18

msze św. w niedziele
��Parafia św. Jakuba w Głownie: 

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Parafia św. Maksymiliana 
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
��Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
��Parafia w Dmosinie: 7:30, 10.00, 
12.00, 18:00
��Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
��Muzeum Żołnierza Polskiego – eks-
pozycja umundurowania i ekwipunku 
żołnierzy z I i II wojny światowej; 
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
��Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 
5/13, I piętro Banku Spółdzielczego.

koncerty
��Niedziela, 13 marca:
• godz. 16.30 – „Przystanek 

Hollywood” – koncert operetkowy – 
w programie znane przeboje filmowe  
i musicalowe w wykonaniu Teatru 
Iwia; Dom Kultury w Strykowie, plac 
Waleriana Łukasińskiego 4;  
wstęp wolny.

inne
��Czwartek, 10 marca:
• godz. 17.00–19.00 – Warsztaty 
biżuterii tworzonej własnoręcznie 
z metalu, szkła i papieru. Koszt 20 zł. 
MOK w Głownie, ul. Kopernika 45.
��Piątek, 11 marca:
• bezpłatna mammografia w 
Strykowie między blokami przy 
ul. Stary Rynek 1 – na placu obok 
kotłowni, przy bloku nr 1. Zapisy: tel. 
42 254 64 12 lub www.medica.org.pl
��Czwartek, 17 marca:
• godz. 10.00 – Ulubione wierszyki – 
konkurs recytatorski dla najmłodszych; 
Miejski Ośrodek Kultury w Głownie,  
ul. Kopernika 45.

OFERTY PRACY
z dnia 9.03.2022 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
�� Laborant
�� Konfekcjonowanie wskazanych produktów 

oraz pomocnicze prace magazynowo-
-produkcyjne

�� Konfekcjonowanie wskazanych produktów
�� Fryzjer
�� Pracownik laboratorium
�� Pracownik do montażu oraz serwisu urzą-

dzeń udojowych
�� Pracownik socjalny
�� Sprzedawca
�� Mechanik pojazdów samochodowych
�� Manager - branża turystyczno-rozrywkowa
�� Kelner 

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
�� Sprzedawca
�� Asystent do spraw księgowych
�� Lider Procesu
�� Monter
�� Rozbieracz-wykrawacz
�� Magazynier
�� Pracownik ogólnobudowlany
�� Robotnik gospodarczy
�� Pracownik ds. procesów automatycznych
�� Ślusarz
�� Opiekun w domu pomocy społecznej
�� Robotnik magazynowy
�� Robotnik magazynowy/czynności maga-

zynowe
�� Stolarz
�� Robotnik magazynowy
�� Koordynator zakładów
�� Asystent HR
�� Pracownik ds. obsługi procesów automa-

tycznych
�� Pakowacz ręczny
�� Robotnik magazynowy
�� Pracownik ogólnobudowlany
�� Brygadzista
�� Operator maszyn do produkcji opakowań  

z papieru i tektury

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
�� Monter konstrukcji stalowych
�� Manewrowy
�� Operator maszyn
�� Magazynier
�� Młodszy wychowawca
�� Sprzedawca
�� Konstruktor-technolog
�� Teleinformatyk
�� Referent ds. księgowości
�� Pracownik ochrony 
�� Sprzątacz/ka
�� Monter stolarki budowlanej

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 8.03.2022 r.

Żywiec wieprzowy:

�� Domaniewice: 5,50 zł/kg+VAT

�� Różyce: 5,50 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 5,30 zł/kg + VAT

�� Karnków: 6,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Domaniewice: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT

�� Różyce: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  
krowy 8,50 zł/kg+VAT, byki 12,00 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
�� Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
�� Infolinia NFZ w sprawie koronawi-
rusa czynna całą dobę – 800 190 590
��Teleplatforma Pierwszego Kontak-
tu 800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni Podsta-
wowej Opieki Zdrowotnej.
�� Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódz-
kiego: czynne codziennie w godz. 
8.00–22.00, tel. 695 422 338, 663 114 
439, 782 236 442, 782 277 228, 663 
154 463, 665 386 932 
��Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
��Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 509425343
��Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
��Informacja PKS 609-846-204
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
��Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
��Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
��Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
��PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
��Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
��Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
��Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10
��Nieodpłatna pomoc prawna:  
46 811-53-18

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc 
lekarska ul. Ułańska 28, tel. 46-837-
56-11, 46-837-56-12, 46-837-56-13 lub 
509-056-091– czynna: w dni robocze 
18.00-8.00; sob., niedz. i święta 24 h.

apteki
��Łowicz – dyżury nocne:
• czwartek, 10 marca:  
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25 
• piątek, 11 marca:  
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 830-22-02

• sobota, 12 marca:
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
• niedziela, 13 marca:  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
• poniedziałek, 14 marca:
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
• wtorek, 15 marca:  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
• środa, 16 marca:  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67

Apteki pełnią dyżury w porze nocnej od 
pon. do pt. w godz. 22.00–7.00 dnia na-
stępnego; w sob., niedz., święta w godz. 
22.00–8.00 dnia następnego. Dyżury 
aptek mogą ulec zmianie.

��Bielawy ul. Garbarska 10, 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 46-838-18-25
��Domaniewice: 
ul. Główna 9, tel. 46-838-33-85;  
ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
��Kiernozia: 
Rynek Kopernika 12, tel. 24-277-91-58, 
ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-97-64, 
ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
��Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
��Łyszkowice:  
ul. Kościelna 3, tel. 46-838-87-86; 
ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
��Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa, 46-837-11-83
��Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
��Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
��Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
��Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
��Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Kościół ojców pijarów: 8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
��Kościół sióstr bernardynek: 8., 10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
��Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
��Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

tel. 46 837 32 94, czynna: pon.- pt. 8.00-
22.00, sob.–niedz. 10.00-20.00.

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7,czynne od wtorku do niedzieli 
w godz. 10.00-16.00. Bilety: normalny 
15 zł, ulgowy 10 zł, rodzinny 40 zł, na 
wystawy czasowe 5 zł; wstęp bezpłat-
ny na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.  

Wystawy czasowe:
• „Przemyślenia” – wystawa prac 
Arkadiusza Hablewskiego, czynna  
do 23 marca.
• „Bolimów i okolice w I wojnie 
światowej” – wystawa ze zbiorów Izby 
Pamięci w Bolimowie oraz Muzeum 
w Łowiczu, prezentuje pamiątkowe 
fotografie, dokumenty, militaria oraz 
przedmioty użytkowe z czasów Wiel-
kiej Wojny; przybliża historię użycia 
gazu bojowego w 1915 r. na froncie 
wschodnim; czynna do 24 kwietnia 
(wejście od ul. 3 Maja – piwnice).
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30). 
��Skansen w Maurzycach – do 31 
marca 2022 roku nieczynny
��Galeria Browarna w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 17, tel. kom. 691-979-262;
��Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–
sob. w godz. 9–19, ndz. 10–16;  
Łowicz, Stary Rynek 10, wstęp wolny.
��Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje 
tel. 605 767 555; wstęp 15–25 zł:
��Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – 
czynne: od poniedziałku do soboty  
w godz. 9.00-17.00; niedziele i święta 
w godz. 12.00-17.00; Sromów 11,  
tel. 46 838 44 72.
��Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00–15.30;  
bilety: 20 zł normalny, 15 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież ucząca się; po-
niedziałek dzień bezpłatny (oprócz dni 
świątecznych i długich weekendów).
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.–16. 
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
��Pałac w Sannikach – czynny od pon. 
do piątku w godz. 8.00–15.00;  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.
• „Duszą obrazu jest kolor” – wysta-
wa malarstwa autorstwa nieżyjącego 
już Andrzeja Pitery, czynna do 30 
marca.
��Park w Sannikach – czynny codzien-
nie w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny. 
��Pałac i stadnina koni w Walewi-
cach – w kompleksie warte obejrzenia 
są m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplica pałacowa i zabytkowe wnętrza, 
a także poznać historię hodowli koni 
rasy półkrwi angloarabskiej. Zwiedza-
nie możliwe dla grup zorganizowanych 
wyłącznie po wcześniejszej rezerwacji: 
Pałac tel. 693 422 684, zwiedzanie 
stadniny tel. 697 396 021)
��Park w Walewicach – czynny 
codziennie, wstęp wolny.
��Znani, wielcy – gościnnie na Ziemi 
Łowickiej, Znani Łowiczanie  
w Polsce i na świecie – wystawa 
plenerowa poświęcona znanym  

i zasłużonym dla miasta; Stary Rynek 
w Łowiczu, teren przed bazyliką.
��„Danuta Siedzikówna ps. Inka”  
i „Żołnierze Niezłomni Wyklęci”. 
Miejska Biblioteka im. A.K. Cebrow-
skiego w Łowiczu, Aleje Sienkiewicza 
62. Wystawy czynne do końca marca 
w godzinach pracy biblioteki.

koncerty
��Niedziela, 13 marca:
• godz. 16.00 – Gminny Dzień 
Kobiet w Domaniewicach – dwa 
występy: wokalny Katarzyny Sut  
w repertuarze kobiecym, na wesoło 
kabaretu Fifa Rafa; sala widowiskowa 
GOK Domaniewice. Wstęp wolny. Re-
zerwacja: 46 838-35-13, 505-324-168.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

��Czwartek, 10 marca:
• godz. 15:30 – Potworna rodzinka 2  
– animacja / komedia / przygodowy 
prod. Niemcy / Wielka Brytania; reż. 
Holger Tappe; czas: 1 godz. 43 min.
• godz. 17:00 / sala II – Belfast – 
dramat prod. Wielka Brytania, reż. 
Kenneth Branagh, czas: 97 min.
• godz. 17:30 – Mój dług – dramat 
obyczajowy, prod. Polska; reż. Denis 
Delić / Bogusław Job; czas: 100 min.
• godz. 19:00 / sala II – Matki równo-
ległe – dramat prod. Hiszpania, reż.: 
Pedro Almodóvar, czas: 120 min.
• godz. 19:15 – Córka – dramat prod. 
Grecja / USA / Wielka Brytania / Izra-
el, reż.: Maggie Gyllenhaal, 121 min.
• godz. 21:00 / sala II – Mój dług
��Piątek – niedziela, 11–13 marca:
• godz. 14.00 – SING 2 – animacja / 
komedia / musical, prod. USA, reżyse-
ria: Garth Jennings, 1 godz. 50 min.
• godz. 15:00 / sala II– Potworna 
rodzinka 2
• godz. 16:00 – Batman (dubbing) – 
Akcja / Sci-Fi, produkcja: USA, reżyse-
ria: Matt Reeves, 2 godz. 55 min.
• godz. 17:00 / sala II – Zakochana 
Anais – romans, produkcja: Francja, 
reżyseria: Charline Bourgeois-Tacquet, 
czas: 1 godz. 38 min.
• godz. 19:00 / sala II – Najgorszy 
człowiek na świecie – komedia 
rom., produkcja: Norwegia, reżyseria: 
Joachim Trier, czas: 2 godz. 8 min.
• godz. 19:15 – Batman (napisy)
��Poniedziałek – czwartek,  

    14–17 marca:
• godz. 14:15 – Super Miś – animacja 
/ familijny, produkcja: Chiny / USA 
reżyseria: Wang Qi, 1 godz. 25 min.
• godz. 16:00 – Batman (dubbing)
• godz. 17:00 / sala II– Zakochana 
Anais

• godz. 19:00 / sala II– Najgorszy 
człowiek na świecie 
• godz. 19:15 – Batman (napisy)

inne
��Czwartek, 10 marca:
• godz. 9.00 – otwarte spotkanie 
konsultacyjne ws. Strategii Rozwoju 
Powiatu Łowickiego 2030; skierowa-
ne jest do wszystkich mieszkańców, a 
w szczególności przedsiębiorców, rolni-
ków, przedstawicieli sektora organizacji 
pozarządowych i instytucji publicznych. 
Zakres tematyczny spotkania obejmo-
wać będzie przedstawienie założeń 
metodologicznych opracowania 
Strategii, mocne i słabe strony Powiatu 
w kontekście jego rozwoju do 2030 
roku; sala konferencyjnej Starostwa 
Powiatowego w Łowiczu,  
ul. Stanisławskiego 30A.
��Sobota, 12 marca:
• godz. 12.00-18.00 –„Miasto 
Kobiet” w Bolimowie – w programie 
m.in.: warsztaty samoobrony (godz. 
12.00–14.00, zgłoszenia do 11 marca 
w biurze M-GOK lub pod nr tel. 46 838 
03 43, 508 603 286); kurs pierwszej 
pomocy (godz. 14.15-15.15); Rozmowy 
przy kawie… bezpieczeństwo – kobieta 
– rodzina (godz. 15.30-16.00); zumba 
(godz. 16.15 – 17.00). Wstęp bezpłatny 
dla wszystkich kobiet; Miejsko-Gminny 
Ośrodek Kultury w Bolimowie, ul. 
Rynek Kościuszki 14.
��Niedziela, 13 marca:
godz. 15.00–18.00 – „Miasto Kobiet” 
w Bolimowie – w programie m.in.: 
Mężczyźni Gotują! LIVE COOKING na 
Dzień Kobiet; Justyna Paprocka Fo-
tografia – mini sesja kobieca (zdjęcia 
indywidualne, portretowe - odpłatne); 
spotkanie z wizażystką – Aleksandra 
Buczek Beauty Artist (bezpłatne 
porady i makijaż – zapisy do 11 marca, 
tel. 46 838 03 43, 508 603 286); 
Babskie TRIO – Siostry, które pieką 
i gotują z miłości do jedzenia (moż-
liwość zakupu słodkości); „Wróżka 
prawdę Ci powie” – spotkanie z Agą 
(indywidualna konsultacja – odpłatna). 
Wydarzenie towarzyszące – wystawa 
malarska Akty Kobiet autorstwa 
Zbigniewa Błaszczyka i Agnieszki Kop-
czyńskiej. Sala widowiskowa M-GOK w 
Bolimowie, ul. Rynek Kościuszki 14.
��Środa, 16 marca:
• godz. 11.00 – Projekt edukacyjny  
X Muza. Edycja XIV. Literatura 
i ekran – „Pierwsi ludzie na 
Księżycu” wg H.G.Wellsa, reż. Nathan 
Juran, prod. Anglia, 1964 r., 99 min. 
Spotkanie prowadzi filmoznawca 
Grzegorz Pieńkowski; Kino Fenix 
w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20. 
Zgłoszenia: mateusz.rudak@lok.art.pl, 
tel. 570-220-402.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
��Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
��Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
��Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego 
Poradnictwa Obywatelskiego 
w Gostyninie – 539 522 155
��Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 
7, tel. 537 620 032. Dodatkowe 
informacje tel. 24 2858045
��Zakład Energetyki Cieplnej 
w Kutnie 24 285-11-52
��Zgłaszanie awarii wodociągowych  
w Żychlinie: 24 285 13 59

��Energetyk-Serwis  
24 285-46-60
��Awarie oświetlenia ulicznego 
Kutno całodobowo: 606-605-494, 
692-888-144
�� Informacja PKP 22-194-36 
�� Informacja PKS 609-846-204
��Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
��Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
��Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed  
24 285-48-44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
��Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
��Klub Abstynenta „Przystań Życia” 
w Żychlinie – 695-054-433
��Grupa AA „Nowa Droga” 
w Żychlinie – 695-054-433

apteki
��Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 
2547939 – apteka całodobowa
��Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
��Oporów 24 383 15 19
��Żychlin:  ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
��Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
��Śleszyn 9.00, 11.00
��Luszyn 9.00, 11.30
��Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
��Suserz 8.00, 10.00, 12.00
��Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
��Bedlno: 9.00, 11.30

��Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
��Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
��Zamek w Oporowie czynny od pon. 
do pt. w godz. 10–16; bilety: 12 zł, 8 zł
��Park przy zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach 
8.00–17.00; wstęp bezpłatny.

kino KDK 
Kutno, ul. Żółkiewskiego 4, tel. 24-254-21-37

��Piątek – środa, 4–9 marca:
• godz. 14.15 – Potworna rodzinka 2  
– premiera – animacja / komedia / 
przygodowy prod. Niemcy / Wielka 
Brytania; reżyseria: Holger Tappe; 
czas: 1 godz. 43 min.
• godz. 16.15 – Skarb Mikołajka 

– familijny / komedia, produkcja: 
Francja, reżyseria: Julien Rappeneau; 
czas: 1 godz. 43 min.
• godz. 18.15 – Śmierć na Nilu – 
kryminał, produkcja: USA / Wielka 
Brytania, reż.: K. Branagh, 2 godz. 7 min.
• godz. 20.15 – Miłość, seks & 
pandemia – dramat obyczajowy, 
Polska, reż. Patryk Vega; czas: 2 godz.

koncerty
��Czwartek, 10 marca:
• godz. 19.30 – Andrzej Piaseczny 
– Akustycznie – Kutnowski Dom 
Kultury, bilety od 129 zł
��Sobota, 12 marca:
godz. 17.00 – „Ach te nasze 
Babcie” – spektakl przygotowany 
przez Młodzieżowy Teatr Wizji 
Grupa Teatralna ŻDK pod 
kierunkiem Katarzyny Brzozowskiej-
Zajączkowskiej; ŻDK, ul. Fabryczna 3.

ŻYCHLIN I OKOLICE

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z dnia 8.03.2022 r.

  w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 4,00-6,00 5,00-6,00
buraki czerwone kg 2,50-3,00 2,50-3,00
cebula kg 2,5-3,50 3,00-3,50
czosnek szt. 1,50-3,50 -
gruszki kg 4,000-5,00 -
jabłka kg 2,00-4,00 3,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-12,00 -
jaja wiejskie 15 szt. 12,00-14,00 12,00-13,00
kalafior szt. 5,00-6,00 5,00
kapusta biała szt. 4,00-5,00 5,00
kapusta kiszona kg 5,00 -
kapusta pekińska kg 4,00-6,00 -
koperek pęczek 2,50 -
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 2,50-3,00 3,00
natka pietruszki pęczek 2,50 -
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek zielony kg 9,00-10,00 10,00
papryka czerwona kg 10,00-14,00 10,00-12,00
pieczarki kg 8,00-12,00 -
pietruszka kg 5,00 5,00
pomidor malinowy kg 10,00-12,00 -
pomidor szklarniowy kg 10,00-11,00 9,00-10,00
por szt. 3,00-4,00 3,00
rzodkiewka pęczek 2,5-3,50 3,00
sałata szt. 2,50-4,00 -
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 -
włoszczyzna pęczek 4,50-5,00 4,00-4,50
ziemniaki kg 1,50-2,50 2,00
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Domaniewice | GOK zaprasza z okazji Dnia Kobiet

Katarzyna Sut i Fifa Rafa
W niedzielę, 13 marca, o godzinie 16.00 w sali 
widowiskowej w GOK w Domaniewicach odbędzie 
się występ wokalny Katarzyny Sut z okazji 
Dnia Kobiet. Utalentowana muzycznie artystka 
to mieszkanka Domaniewic, która obecnie jest 
skrzypaczką w Teatrze Wielkim w Łodzi.

Po koncercie uczestnicy wy-
darzenia zostaną rozbawieni 
do łez przez Aleksandrę i Ma-
teusza Kwiatkowskich, czy-
li duet tworzący kabaret Fifa 
Rafa. Wprowadzają oni wi-
downię w zachwyt i rozbawie-
nie nie tylko za sprawą żartów 
słownych, ale również dowci-
pem sytuacyjnym i  obyczajo-
wym. 

– Uwzględnienie kabaretu 
w  tegorocznym wydarzeniu 
z okazji Dnia Kobiet jest reak-
cją na  potrzeby mieszkańców 
Domaniewic i okolic. Dociera-

ły do nas informacje, że miesz-
kańcy po takim trudnym czasie 
epidemicznym chcieliby się ro-
zerwać i  uśmiechnąć – mówi 
Kinga Misiarczyk z  GOK 
w  Domaniewicach. – Zdecy-
dowaliśmy się zatem na zorga-
nizowanie koncertu naszej lo-
kalnej i wspaniałej artystki oraz 
występu kabaretu. Przez to,  
że te dwa występy są całkiem 
różne, to możemy dostarczyć 
gościom różnorodnych i nieza-
pomnianych wrażeń – dodaje. 

Wstęp na  wydarzenie jest 
darmowe. Ze względów orga-

nizacyjnych istnieje możliwość 
rezerwacji miejsc pod nume-
rem tel. 46 838 35 13 lub 505 
324 168. 

– Wydarzenie cieszy się za-
interesowaniem mieszkańców. 
Tego typu inicjatywy zwykle 
przyciągają do nas ok. 100-150 
osób. Myślę, że tym razem bę-
dzie podobnie, a  także mam 
nadzieję, że mieszkańcy będą 
się dobrze bawić i  miło spę-
dzą czas – mówi Kinga Misiar-
czyk. 

Sala widowiskowa znajdują-
ca się w budynku GOK w Do-
maniewicach jest przeznaczona 
dla widowni liczącej 234 oso-
by. 

W związku z  łagodniejszy-
mi wytycznymi sanitarnymi, 
wszystkie te miejsca będą cze-
kały na  mieszkańców Doma-
niewic i okolic.� ML

Łowicz | Koncert w ŁOK

Muzyczny bukiet na Dzień Kobiet
Łowicka Orkiestra 
Kameralna wystąpiła 
w niedzielę na scenie 
Łowickiego Ośrodka 
Kultury z koncertem 
z okazji Dnia Kobiet.

Przed wejściem na salę każ-
da z  pań otrzymała życzenia  
oraz tulipana od burmistrza Ło-
wicza Krzysztofa Kalińskiego. 
On też przez koncertem jeszcze 
raz złożył już ze sceny życze-
nia dla przybyłych pań, a  tak-
że artystek, które miały wystą-
pić. Burmistrz nazwał koncert 

muzycznym bukietem, nawią-
zał do tego również prowadzą-
cy Bohdan Fudała, który dodał, 
że muzycy przygotowali go tak, 
aby stanowił całość i  wyraził 
nadzieję, że każdy jego element 
będzie się paniom podobał.  

W „bukiecie” tym znalazły 
się piosenki i arie instrumental-
ne wraz z  tekstami m.in. „Fal-
ling in Love With You”, „Umó-
wiłem się z  nią na  dziewiątą” 
(zaśpiewał młody solista Michał 
Domagała) „Zorba i ty” (wyko-
nała wokalista Sylwia Strugiń-
ska-Wochowska) i wiele innych. 
� mwk

Zduny | Koncert w DK

Kordek śpiewał i tańczył
To był koncert w starym do-

brym stylu. Na  zaproszenie 
Domu Kultury Gminy Zduny 
6 marca 2022 roku przyjechał 
do  Zdun artysta musicalowy 
i  aktor Dariusz Kordek, żeby 
wystąpić z koncernem z okazji 
Dnia Kobiet.

Artysta ubrany w  smoking, 
lakierki, z cylindrem na głowie, 
zaśpiewał – zgodnie z zapowie-
dzią organizatorów – dla kobiet 
i o kobietach, zachęcał do śpie-
wu i  tańca – co zresztą mu 
się udało, ponieważ nawiązał 
świetny kontakt z publicznością  
– a  ta była w  różnym wieku. 

Sam zresztą też tańczył, choć 
scena DK nie należy do dużych.

Koncert rozpoczął od senty-
mentalnych utworów z  lat 20. 
i  30. XX wieku, potem wy-
konał muzykę z  kolejnych de-
kad. Wykonał m.in. utwory: 
„To ostatnia niedziela”, „Zimny 
drań”, „Tango milonga”, „Sex 
appeal”, „Ach, jak przyjemnie”, 
„Apasjonata”, „Bella, bela, don-
na”, „Kuba wyspa jak wulkan 
gorąca”, „Wakacje z  blondyn-
ką”, czy „She’s Like the Wind”  
– z filmu Dirty dancing. 

Na koniec zduńska publicz-
ność nie chciała się z artystą po-

żegnać, wykonał więc dwa bisy. 
Po nich były życzenia i kwiaty 
dla pań od  władz samorządo-
wych z okazji Dnia Kobiet, któ-
ry przypada 8 marca. � mwk

Dariusz Kordek porwał 
publiczność, która bardzo 
żywo reagowała na jego występ, 
a nawet ruszyła do tańca. 
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Łowicz | Szkoły pijarskie

Konkursy czytelnicze
Uczniowie, a  w większo-

ści uczennice, różnych szkół 
z  powiatu łowickiego wzięli  
3 marca udział w powiatowych 
konkursach czytelniczych or-
ganizowanych przez szkoły pi-
jarskie. 

Zgłosiło się ich przeszło 40. 
W  zasadzie były to dwa to-

czące się równolegle i podob-
ne do siebie konkursy – jeden 
dla klas IV-VI, drugi VII-VIII. 
W  obu uczestnicy rozwiązy-
wali zadania sprawdzające zna-
jomość przeczytanych wcze-
śniej lektur. 

W tym roku były to powie-
ści o  zagadkach, tajemnicach 

i  kryminalnych dochodze-
niach. Młodsi mierzyli się z li-
teraturą typowo młodzieżową, 
starsi z  klasykami krymina-
łu, na czele z Arturem Conan 
Doylem i Agatą Christie.

Tradycyjnie już prace oce-
niać będą Elżbieta Skonecz-
na, doświadczona polonistka, 
była dyrektor I LO w Łowiczu  
oraz Magdalena Pakulska, dy-
rektor Biblioteki Miejskiej 
w Łowiczu.� tm

REKLAMA

Z orkiestrą wystąpiła 
jako solistka pochodząca 
z Domaniewic Sylwia 
Strugińska-Wochowska. 
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Łowicz | Bieg Tropem Wilczym

Biegały całe rodziny
Pobiegli starsi i młodsi, w tym dzieci 
w wieku przedszkolnym, pobiegli ci,  
co trenują na co dzień i sprawdzają czas 
pokonania trasy, ale też tacy,  
którzy nie mają nic wspólnego ze sportem. 
W sumie w Biegu Tropem Wilczym 
w Łowiczu wystartowało 230 osób.

Wykorzystano wszystkie pa-
kiety startowe, jakie otrzyma-
ło Centrum Kultury, Turysty-
ki i Promocji Ziemi Łowickiej, 
które w  Łowiczu zajmuje się 
organizowaniem tego biegu.  
W Polsce w tym roku odbywała 
się X edycja biegu Tropem Wil-
czym, w Łowiczu zorganizowa-
ny został po raz szósty. Inicjato-
rzy pierwszej edycji w Łowiczu 
– Michał Trzoska i  Krzysz-

tof Igielski, również byli dzi-
siaj na Starorzeczu – gdzie był 
start i meta biegu. Michał Trzo-
ska pobiegł ze swoimi dziećmi. 
I była to jedna z wielu rodzin-
nych ekip. Ze swoją niespeł-
na 3-letnią córką Klarą pobiegł 
Mariusz Szczepański ze Sto-
warzyszenia Historycznego im. 
10 Pułku Piechoty w Łowiczu. 
Starsza, 6-letnia jego córka po-
biegła z  mamą. Pan Mariusz 

miał o tyle trudniejsze zadanie, 
że biegł w mundurze, z pełnym 
rynsztunkiem. 

Łowicki bieg podzielony był 
na  dwie części, pierwszy od-
był się na dystansie 2 km, dru-
gi na dystansie 5 km. Wszyscy 
uczestnicy biegu na  linii mety 
otrzymywali medale, te wręcza-
li starosta łowicki Marcin Ko-
siorek, przewodniczący Rady 
Powiatu Łowickiego Marek Ję-
drzejczak oraz radny powiatowy 
Jerzy Wolski. 

Na linii mety czekała 
na  wszystkich woda mineral-
na oraz wojskowa grochówka, 
przygotowana przez 37 Socha-
czewski Dywizjon Rakietowy 
Obrony Powietrznej.�

Najszybciej pobiegli
Na dystansie 1963 m w  ry-

walizacji pań drugi rok z rzędu 

najszybsza była Sylwia Ambro-
ziak (Łowicz, 7:15 min), dru-
gie miejsce zajęła – Aleksan-
dra Siejka (Jeziorko, 7:49 min), 
a  trzecia finiszowała Marzena 
Gędek (Łowicz, 8:23 min).

 Wśród panów wygrał Jakub 
Szram (Łowicz, 5:54 min), dru-
gi na metę dotarł Dorian Mospi-
nek (Głowno, 6:32 min), a trze-
ci finiszował Miłosz Mospinek 
(Głowno, 6:35 min).

Na krótszym dystansie ściga-
ło się w sumie 126 osób w tym 
aż 50 pań.

W biegu głównym na dy-
stansie 5 km ścigało się 78 osób 
w  tym 12 kobiet. Najszybszą 
w  gronie pań okazała się Ju-

lia Szymkowicz (Bobrowniki), 
która z czasem 20:12 min. zaję-
ła 3. miejsce w kategorii open. 
Druga do mety dobiegła Marze-
na Gędek (Łowicz) z wynikiem 
24:40 min, a trzecia była Niko-
la Zabost (Goleńsko) z czasem 
25:07 min.

W rywalizacji mężczyzn 
bezkonkurencyjny był Jakub 
Szram, który wcześniej na roz-
grzewkę wygrał krótki bieg. 
Młody łowiczanin „piątkę” za-
liczył w czasie 17:33 min. Dru-
gi był Mateusz Fabijański (Do-
maniewice, 19:50 min), a trzeci 
Łukasz Wiankowski (Osmolin, 
20:23 min).�

mwk, zł

Wśród uczestników rozpoznaliśmy Barbarę Dankiewicz, 
nauczycielkę z Przedszkola nr 5 w Łowiczu, która linię i mety 
przebiegła uśmiechnięta za rękę z Krzysztofem Gołębiowskim . 
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Medale uczestnikom biegu wręczali: radny powiatowy ze 
Zdun Jerzy Wolski (widoczny na pierwszym planie), starosta 
łowicki Marcin Kosiorek (po lewej) i przewodniczący Rady Powiatu 
Łowickiego Marek Jędrzejczak (nie ma go na tym zdjęciu). 
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Bieg Wilczym Tropem to wydarzenie międzypokoleniowe, 
co widoczne jest na tym zdjęciu: dzieci, młodzież, osoby dorosłe 
i nieco starsze biegną razem. 
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REKLAMA

Jakub Szram wygrał dwa 
biegi w Łowiczu. 
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Piłka nożna | Współzawodnictwo

Gracze Akademii Pelikana w grze
Sporo gry mają za sobą za-

wodnicy Akademii Pelikan Ło-
wicz, która prowadzi szkolenie 
dla dzieci i młodzieży od 4 roku 
życia. Młodzi zawodnicy z Ło-
wicza mają za sobą mecze kon-
trolne oraz rywalizację w  tur-
niejach. 

Gracze z kategorii skrzatów 
prowadzeni przez trenerów Ja-
kuba Jędrachowicza i  Pawła 
Dziedzielę wzięli udział w nie-
dzielnym turnieju organizo-
wanym przez EMKA Skier-
niewice, który na hali przy ul. 
Tetmajera zgromadził siedem 
zespołów. Gracze Akademii Pe-
likan świetnie spisali się w tur-
niejach strzelając mnóstwo goli. 
W  turnieju rywalizowali z  ze-
społami: EMKA Skierniewi-
ce I, EMKA Skierniewice II, 

Manchatan Nowy Kawęczyn, 
Akademia Piłkarska Żyrardów, 
Mszczonowianka Mszczonów 
i  Piotrcovią Piotrków Trybu-
nalski.

– Ciekawa rywalizacja za 
nami. Strzeliliśmy sporo goli, 
widać było dużo radości po na-
szych meczach na twarzach za-
wodników. Na turnieju było 
mało oczekiwania, a  dużo gry 
dzięki rozłożeniu przez organi-
zatorów dwóch boisk – ocenił 
trener Dziedziela.

Zawodnicy trenerów Seba-
stiana Sumińskiego i  Patry-
ka Sekuły z  kategorii żaków 
(roczniki 2013 i 2014) rozegrali 
w weekend trójmecz w którym 
mierzyli się ze starszymi kolega-
mi z Akademii Pelikan (rocznik 
2012) i Olimpią Chąśno.

– Cieszymy się z  wyj-
ścia na  boisko i  rywalizacji 
na  świeżym powietrzu. Za-
graliśmy w  trójmeczu z  ry-
walami nawet o dwa lata star-
szymi, lecz nie przestrzaleśmy 
się i  nasza gra wyglądała na-
prawdę obiecująco. Zawodnicy 
byli pewni siebie, potrafili wie-
le razy odważnie podejmować 
próby gry 1x1 i cały spędzony 
czas na  boisku należy ocenić 
pozytywnie – skomentował tre-
ner Sumiński.

Najstarsi zawodnicy w Aka-
demii Pelikan (rocznik 2011) 
rozegrali w  ostatnim czasie 
dwa mecze kontrolne. Naj-
pierw w środę 2 marca zmie-
rzyli się z  Unią Skierniewice, 
a następnie w weekend z Bło-
nianką Błonie.

– Dwa mecze na dobrej in-
tensywności i  dobrym po-
ziomie gry. Rywale postawili 
na  twarde warunki, ale dzięki 
temu zawodnicy musieli szyb-
ciej podejmować optymal-
ne decyzje i  z tego elemen-
tu możemy być zadowoleni. 
W obu meczach mieliśmy lep-
sze i  nieco słabsze momenty, 
ale całościowo należy być za-
dowolonym z  gry i  ciągłego 
progresu, który widać, że wy-
stępuje w grze poszczególnych 
zawodników – powiedział tre-
ner Grzegory.

W ostatnim czasie Akade-
mia Pelikan wyszła również 
z inicjatywą przyjęcia na swoje 
treningi zawodników z  Ukra-
iny. W  przypadku zaintereso-
wania osoby takie proszone 
są o kontakt z koordynatorem 
Akademii Pelikan – Maciejem 
Grzegorym pod numerem tele-
fonu 662-553-864.� banega

Piłka nożna | Sparing trampkarzy C1

Emocjonujący mecz 
z Unią

Sporo działo się w  me-
czu kontrolnym MUKS Peli-
kan-2007 Łowicz z  Unią Bo-
ryszew. Łowiczanie ostatecznie 
wygrali 4:3, dzięki rzutom kar-
nym w samej końcówce meczu.

Do przerwy na  stadionie 
w  Łowiczu był remis 1:1. Ze-
spół trenerów Rafała Bogusa 
i  Adama Wojdy szybko objął 
prowadzenie za sprawą Toma-
sza Zarazka, który w 6. minucie 
gry pokonał bramkarza rywali. 
Zespół z Boryszewa do remisu 
doprowadził dopiero na minutę 
przed przerwą.

W drugiej odsłonie goście 
dali o sobie znać w 56. i 63. mi-
nucie – strzelili bowiem odpo-
wiednio drugą i trzecią bramkę, 
obejmując prowadzenie. Go-
spodarze nie poddali się jednak 
i w 77. minucie, po strzale Mi-
chała Pawliny, zmniejszyli stratę 
do Unii do jednego gola. 

Kluczowe okazały się ostat-
nie minuty. Łowiczanie strzelili 
dwa gole, które zapewniły wy-
graną. Autorem obu był Domi-
nik Nowak, który wykorzystał 
rzuty karne, trafiając do  siatki 
w 88. i 90. minucie. 

– Bardzo dziwny mecz w na-
szym wykonaniu. Dobrze za-
czynamy, co dokumentujemy 
bramką, później oddajemy ini-
cjatywę, trzy proste błędy w de-
fensywie i  przegrywamy 3:1. 
Cieszy fakt, że zespół walczył 

do  końca i  udało się wycią-
gnąć wynik na  naszą korzyść. 
Na pewno musimy wystrzegać 
się takiego rozluźnienia i ta-
kich błędów, bo w meczach li-
gowych skutkowało to będzie 
stratą punktów – opowiedział 
Rafał Bogus, trener MUKS Pe-
likan-2007 Łowicz. 

Następnym rywalem Pelika-
na-2007 będzie Boruta Zgierz. 
Mecz w  niedzielę, 13 marca, 
ogodz. 10.00. � banega

��MUKS Pelikan-2007 – UKS 
Unia Boryszew 4:3 (1:1); br.: 
Tomasz Zrazek (6), Michał Paw-
lina (77) i Dominik Nowak 2 (88 
karny i  90 karny) – Norbert Le-
wandowski (44), Krystian Tom-
czyk (56) i Dawid Jarosz (63).
Pelikan-2007: Bartosz Ciupiń-
ski – Jakub Barański, Jakub Świ-
drowski, Rafał Ugarenko, Adrian 
Kołodziejczyk – Iwo Zuchora, 
Michał Pawlina, Dominik No-
wak – Kacper Woźniak, Tomasz 
Kochanek, Tomasz Zrazek. Na 
zmiany wchodzili: Kacper Ce-
roń – Bartosz Grzegorek, Piotr 
Wojda i Krystian Kapusta.

Gracze Pelikana (zielone 
stroje) wyrwali wygraną 
w ostatnich minutach.
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Piłka nożna | Sparing trampkarzy młodszych C2

Pożyteczna gra z Juventusem
Gracze MUKS Pelikan Ło-

wicz z  rocznika 2008 roze-
grali kolejny mecz kontrolny 
w  zimowym okresie przygo-
towawczym. Tym razem łowi-
czanie mierzyli się w  Toruniu 
z tamtejszym Juventusem Aca-
demy Toruń.

Łowiczanie mimo niezłej gry 
przegrali to spotkanie aż 0:5 
(0:2). Przez 27. minut na boisku 
w Toruniu utrzymywał się bez-
bramkowy remis, ale gospoda-
rze właśnie po tym okresie cza-
su objęli prowadzenie. Juventus 
Academy przed przerwą strzelił 
jeszcze jednego gola, a gracze 
Pelikana byli pod bramką rywa-
li nieskuteczni, mając kilka na-
prawdę dogodnych okazji strze-
leckich.

W drugiej połowie Pelikan 
szybko stracił trzeciego gola, 
starał się odmienić losy meczu, 
lecz tego dnia raził nieskutecz-
nością. Wręcz przeciwnie pod 

bramką Pelikana spisywali się 
gospodarze, którzy strzelili jesz-
cze dwa gole. Pokazując tym 
samym, że tego dnia ich sku-
teczność stała na wysokim po-
ziomie.

– Bardzo pożyteczny mecz 
dla nas. Juventus to bardzo do-
bry piłkarsko i  fizycznie ze-
spół i choć przegraliśmy aż 5:0 
to paradoksalnie mogę powie-
dzieć, że jestem z  tego meczu 
zadowolony. Uważam, że wy-
nik nie do  końca odzwiercie-
dla wydarzenia boiskowe. Mie-
liśmy kilka dogodnych sytuacji 

do  zdobycia bramki, nie wy-
korzystaliśmy rzutu karnego, 
także szkoda, że kończymy ten 
mecz z  zerowym dorobkiem 
z  przodu. Pod względem roz-
woju chłopców na  pewno był 
to najbardziej pożyteczny spa-
ring, toczony w bardzo szybkim 
tempie i  stojący na  wysokim 
poziomie piłkarskim – ocenił 
trener Maciej Grzegory.

Następnym rywalem Pe-
likana-2008 w  meczu spa-
ringowym będzie Ceramika 
Opoczno (rocznik 2007), któ-
ra wywalczyła awans do  I  Igi 

wojewódzkiej. Mecz odbędzie 
się w sobotę, 12 marca o godz. 
10.00 w Opocznie. � banega

��Juventus Academy Toruń – 
MUKS Pelikan-2008 Łowicz 
5:0 (2:0); br.: 5 (27, 38, 45, 59 i 78).
Pelikan: Kacper Pisarek – Szy-
mon Kucharek, Michał Pytkow-
ski, Antoni Haczykowski – Maciej 
Majchrzak, Aleksander Siemie-
niec, Paweł Płacheta, Bartosz Lus 
– Witold Matusiak, Patryk Banasz-
czak, Bartosz Pszczółkowski. Na 
zmiany wchodzili: Jakub Lach, 
Hubert Polit i Jakub Wójt.

Pelikan mimo niezłej gry, wysoko uległ Juventusowi Academy Toruń.
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Piłka nożna | Sparing młodzików D1

Wygrana z Andrespolią
Podopieczni trenera Mate-

usza Miazka wygrali sparin-
gowe spotkanie z  Andrespolią 
Wiśniową Góra, która w  po-
przedniej rundzie rywalizowa-
ła w I lidze wojewódzkiej mło-
dzików D1. Łowiczanie bardzo 
dobrze spisali się w tym meczu 
wygrywając 3:0 (2:0). 

Łowiczanie w  rywaliza-
cji z  zespołem, który w  po-
przedniej rundzie rywalizował 
w wyższej lidze spisał się bar-
dzo dobrze. Wyróżniającym się 

zawodnikiem w tym meczu był 
chociażby Fabian Chlebny, któ-
ry otworzył wynik meczu pięk-
nym strzałem z dystansu. Dru-
giego gola dla Pelikana strzelił 
Kryspin Jagiełło, a wynik me-
czu ustalił Dawid Gosławski. 
Gracze Pelikana w tym meczu 
dobrze operowali piłką, długo 
utrzymywali się przy piłce.

Trzy strzelone gole dobrze 
świadczą o  akcjach ofensyw-
nych Pelikana. W  tym me-
czu odpowiednio funkcjono-

wała również gra defensywna. 
Obrońcy Pelikana nie pozwo-
lili rywalom na  wiele okazji 
do strzelenia gola, a  jeśli takie 
sytuacji się pojawiły to na wy-
sokości zadania stanęli bramka-
rze Mateusz Rak i Mateusz Ja-
nicki. 

W najbliższy weekend łowi-
czanie wezmą udział w turnie-
ju Harry Cup, który odbędzie 
się w  Łodzi. Pelikan-2009 bę-
dzie rywalizował z  zespołami: 
Parasol Wrocław, UKS SMS 
Łódź, Łódzka Akademia Fut-
bolu Łódź, Talent Białystok, 
BAF Łódź, Pogoń Siedlce, Świt 
Warszawa, Olimpia Warszawa, 

Orlik Poznań, Centra Ostrów 
Wielkopolski i Pogoń Oleśnica. 
� banega 

��MUKS Pelikan-2009 Łowicz 
– SAP GLKS Andrespolia Wi-
śniowa Góra 3:0 (2:0); br.: Fa-
bian Chlebny (23), Kryspin Jagieł-
ło (31) i  Dawid Gosławski (70).
Pelikan-2009: Mateusz Rak – 
Jakub Dudziński, Jan Uczciwek, 
Gabriel Majcher, Fabian Chleb-
ny – Kryspin Jagiełło, Wojciech 
Żyto, Franciszek Uczciwek – 
Adrian Koper. Na zmiany wcho-
dzili: Mateusz Janicki – Dawid 
Gosławski, Kamil Moździerzew-
ski, Miłosz Skonieczny i  Michał 
Kuciński.

REKLAMA
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Piłka nożna | Transfery w Pelikanie

Już nie gramy swoimi?
Od jakiegoś czasu Pelikan prowadził politykę transferową, którą można było skwitować krótkim hasłem 
– „Gramy swoimi!”. Do klubu zaczęli powracać piłkarze z Łowicza, którzy w ostatnim czasie związani 
byli z innymi zespołami, jak Patryk Pomianowski czy Maciej Wyszogrodzki. Umowy podpisywali 
również ludzie związani z Łowiczem, a grający ostatnio w niższych ligach jak Radosław Kuciński  
czy Igor Tomaszewski. Ściągano także piłkarzy z okolic, którzy ostatnio opuścili okolice miasta.

Ciężko jednak nie odnieść 
wrażenia, że tej zimy coś się 
zmieniło. Nie chodzi tu wcale 
o transfery do klubu. Możemy 
tutaj znaleźć kilku piłkarzy spod 
Warszawy, co możemy uznać 
za miejscowości położone dość 
blisko Łowicza. Dość zaska-
kujące były ruchy wychodzące 
z klubu, bo tutaj w większości 
drużynę opuścili piłkarze moc-
no związani z miastem.

Zmiany spodziewane
Jedynym piłkarzem, który 

zimą opuścił Pelikana, a  Ło-
wicz może dla niego pozostać 
co najwyżej krótkim epizodem 
był Marcel Sluga. Urodzony 
w Opolu napastnik jesienią roz-
czarował i  po jednej rundzie 
wraca do rodzinnego miasta. 

Jedną rundę spędził też 
w  Łowiczu Piotr Białousko. 
Skrzydłowy też przy Starzyń-
skiego furory nie zrobił, chociaż 
możemy powiedzieć, że jest to 
chłopak stąd – 21-latek urodził 
się w Głownie, jest wychowan-
kiem Zjednoczonych Stryków, 
a teraz zagra w Warcie Sieradz. 

Zimą Pelikan rozstał się też 
z  Grzegorzem Wawrzyńskim. 
I  chociaż stoper urodził się 
w  Żurominie, a  z seniorskim 
futbolem zapoznawał się w Wi-
śle Płock, to większość swoje-
go piłkarskiego życia spędził 
w  Łowiczu. Zawodnikiem Pe-
likana był od początku sezonu 
2016/17. Ta kampania była jed-
nak w jego wykonaniu nieuda-
na i można było odczuć, że sam 
piłkarz, jak i klub po prostu po-
trzebują zmiany.

Wychowankowie nie 
chcą grać w Łowiczu?
Wśród piłkarzy, którzy tej 

zimy rozstali się z klubem dość 
niespodziewanie znalazło się 
również czterech wychowan-
ków. Już w  grudniu wiadomo 
było, że Starzyńskiego opu-
ści Damian Kozieł. Paweł Ja-
kóbiak nie ukrywał, że szkoda 
mu pracowitego pomocnika. 
Ten postawił jednak na szkole-
nie młodzieży, które miało być 
mu ciężko pogodzić z treninga-
mi w  Pelikanie. Wiosną zagra 
w IV lidze w Zrywie Wygoda.

W styczniu z  Pelikana ode-
szło kolejnych trzech piłkarzy. 
20-latkowie Mateusz Kardas 
i Piotr Tkacz oraz o dwa lata 
starszy Krystian Rutkowski. 
Tym ruchom towarzyszyły już 

większe turbulencje i  szkole-
niowiec Ptaków nie ukrywał, że 
jest tym faktem załamany, a za-
decydować o tym miały nie tyl-
ko względy sportowe.

Paweł Jakóbiak zarzucał mło-
dym piłkarzom, że nie przykła-
dali się do treningów. W grud-
niu mieli nie zrealizować planów 
pracy. Niektórzy z  nich lekce-
ważyli zakaz gry w  rozgryw-
kach Łowickiej Ligi Futsalu. – 
Dostaje za to jedną karę, drugą 
karę. Mówi, że nie będzie grał, 
po czym w niedzielę znowu wy-
chodzi na halę – opisywał tre-
ner Paweł Jakóbiak. Zawodni-
cy mieli też trenować z drugim 
zespołem, ale odmówili. – Nie 
chcieli trenować z rezerwami, to 
zrobiłem im rozpiskę, której nie 
wykonali. O czym my w ogóle 
mówimy? Później mi się obe-
rwie, klubowi się oberwie, bo 
nie grają wychowankowie, bo 
tak to się kończy – narzekał tre-
ner Pelikana. – Ja jestem z ze-
wnątrz i widzę czy wychowan-
kom zależy na grze tutaj. To jest 
tylko takie stwarzanie pozorów 
z ich strony – dodał.

– Najgorsze, że wiem, co się 
dzieje w zespole i klubie, a nie 

wiemy, co siedzi w  głowach 
młodych chłopaków. Dla mnie 
jest to niezrozumiała rzecz, że 
chłopcy z  Łowicza, którzy są 
wychowankami Pelikana, nie 
chcą tutaj grać. Mało tego, robią 
wszystko, żeby tutaj nie grać. 
Jako trener, jako klub zrobiliśmy 
dużo albo nawet bardzo dużo, 
żeby zawodników utrzymać. 
W niektórych przypadkach klub 
praktycznie skakał wokół piłka-
rza. Oni zaś robili wszystko, 
żeby ich tu nie było i pokazywa-
li, że mają to w nosie – skomen-
tował trener Jakóbiak.

Szkoleniowiec Pelikana za-
pewnił, że widział dla wycho-
wanków miejsce w zespole. 

– Tkacz to jest chłopak 
o  umiejętnościach spokojnie 
wystarczających na tę ligę. Dla 
drużyny może być wartością do-
daną, a nie tylko uzupełnieniem 
kadry. Od samego początku 
traktowałem go jako chłopaka, 
na  którym mogliśmy zbudo-
wać grę. Ma status młodzieżow-
ca, jest tutejszy, do tego ma do-
brze ułożoną lewą nogę. Nieba 
mu uchylaliśmy, a  na sam ko-
niec zawodnik nas po prostu... – 
skwitował Jakóbiak.

Trener Ptaków dodał przy 
tym, że drzwi w Pelikanie będą 
dla nich otwarte. – Jestem prze-
konany, że prędzej czy później 
dotrze do  nich, że zrobili źle. 
Szkoda, że nie będzie to teraz. 
Uważam, że ich miejsce jest 
tutaj, w Pelikanie – powiedział 
trener Jakóbiak.

Gdzie leży prawda?
Młodzi zawodnicy twierdzą, 

że sytuacja była zgoła odmien-
na. Mateusz Kardas krótko sko-
mentował, że zarzuty go nie do-
tyczyły. Podobnie jak Damian 

Kozieł, wiosną wystąpi w  IV 
lidze w Zrywie Wygoda, gdzie 
powinien mieć znacznie więcej 
szans na grę. Taki sam kierunek 
obrał Krystian Rutkowski.

„Rutek” z łowiczanami zwią-
zany był od  początku swo-
jej przygody z piłką. Cały czas 
pełnił rolę rezerwowego. Każ-
dy trener go cenił, ale żaden nie 
widział w  nim podstawowego 
piłkarza obrony. 22-latek grał, 
gdy ktoś miał problemy ze zdro-
wiem albo pauzował z  powo-
du żółtych kartek. Zazwyczaj 
wtedy nie zawodził, ale nigdy 
nie stało się to jego przepustką 
do regularnej gry. – Już pod ko-
niec rundy zacząłem myśleć nad 
zmianą klubu. Czułem, że tre-
ner nie będzie na mnie stawiał, 
a  ja nie chciałem przesiedzieć 
wiosny na  ławce – skomen-
tował Rutkowski. W  IV lidze 
w  Zrywie rzeczywiście powi-
nien grywać częściej. Defensor 
dodał, że klub o swoich planach 
zmiany barw poinformował już 
po pierwszym treningu w  tym 
roku.

Wydaje się jednak, że to odej-
ście Piotra Tkacza przelało cza-
rę goryczy. To po tym ruchu 
trener Ptaków zaczął narzekać 
na  podejście wychowanków. 

Odejście Tkacza mogło zasko-
czyć, ale właściwie od począt-
ku zimy było widać, że coś jest 
na rzeczy. Współpraca obu pa-
nów zaczęła się jednak nieźle. 
Niedługo po objęciu drużyny 
Jakóbiak postawił na powraca-
jącego do zdrowia po poważnej 
kontuzji 20-latka i w listopadzie 
nie opuścił ani jednej minuty. 
Jakóbiak później nie ukrywał, 
że wychowanek Ptaków miał 
być jednym z  najważniejszych 
ogniw zespołu.

Trener miał jednak zastrze-
żenia do jego podejścia do tre-
ningu. Udało nam się ustalić, 
że Tkacz rzeczywiście nie zre-
alizował wszystkich treningów, 
które szkoleniowiec zlecił swo-
im podopiecznym zimą. Trzy-
krotnie złamał również zakaz 
gry w piłkę na hali, za co był 
karany finansowy.

Do tej pory Tkacz nie spra-
wiał jednak problemów wy-
chowawczych. Skąd wzięła się 
u  niego zmiana nastawienia? 
Najprawdopodobniej jak zwy-
kle główny problem stanowią 
pieniądze. Pensja zawodnika – 

mówiąc eufemistycznie – nie 
należy do najwyższych w klu-
bie. 20-latek liczył na podwyż-
kę, klub zaproponował mu swo-
je warunki, które dość mocno 
odbiegały od oczekiwań młode-
go piłkarza.

Obu stronom nie udało się 
dojść do  porozumienia, co za-
początkowało dość burzliwy 
koniec związku. Czuć, że sam 
zawodnik ma duży żal do zarzą-
du klubu, którego jest wycho-
wankiem. Wiosną będzie biegał 
po boiskach IV ligi w barwach 
Orła Nieborów.

Prawda – jak to w życiu – za-
pewne leży gdzieś pośrodku. 
Czy sami zawodnicy mogli bar-
dziej przykładać się do  trenin-
gów i  mocniej zaangażować? 
Czy klub mógł zrobić więcej, 
aby zatrzymać swoich wycho-
wanków? Wydaje się, że obie 
strony miały w  swoich rękach 
środki, aby dojść do  porozu-
mienia. Nawet Jakóbiak przy-
znaje, że w kwestii zatrzymania 
Damiana Kozieła w  Pelikanie, 
można było zrobić więcej.

Mateusz Lis

Krystian Rutkowski  
zazwyczaj „łatał dziury”  
w zespole Ptaków.
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Podejście Damiana Kozieła 
do treningów chwalił  
każdy trener.
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Piotr Tkacz (z prawej) wiosną mógł być liderem łowickiej defensywy.
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Dla mnie jest to 
niezrozumiałe,  
że chłopcy 
z Łowicza, którzy 
są wychowankami 
Pelikana, nie chcą 
tutaj grać.

Paweł Jakóbiak

Piłka nożna | Transfery w Pelikanie

Brakujący element?
Zimą trener Paweł Jakóbiak 

przebudował całą defensywę 
Ptaków. Pomimo tego, to ta for-
macja jest na ten moment jed-
nym z  najsłabszych punktów 
drużyny. Fatalnie wyglądała 
podczas zimowych sparingów, 
w tym w meczu z Sokołem, w 
którym pozornie drobne indy-
widualne błędy zadecydowały 
o porażce w całym meczu.

Patrząc indywidualnie na grę 
sprowadzonych Przemysława 
Dwórzyńskiego, Artura Stawi-
kowskiego czy Jakuba Pawlic-
kiego nie można powiedzieć, 
że są to piłkarze słabi. Gdy jed-
nak zbierze się ich razem i usta-
wi w jednej formacji, to prędzej 
czy później coś się „wysypie”. 
21-letni Eryk Woliński, który 
od początku tego sezonu stał się 
podstawowym piłkarzem Peli-
kana, chyba nie jest jeszcze go-
tów, żeby stać się naturalnym li-
derem chociażby tej formacji.

Dlatego też trener Jakóbiak 
nieustanne powtarzał o koniecz-
ności pozyskania kolejnego sto-
pera. Być może tym, który oka-
że się brakującym elementem 
układanki i sprawi, że cała for-
macja zacznie funkcjonować 
na  miarę oczekiwań, będzie 
23-letni Kacper Czajkowski.

Mierzący 184 cm wzro-
stu wrocławianin jest wycho-
wankiem Championu Bielawa, 
a  jeszcze jako junior występo-
wał w Bielawiance Bielawa oraz 
Ruchu Chorzów. Później prze-
bił się do zespołu rezerw Nie-
bieskich. Dobra gra przez dwa 
sezony zaowocowała otrzymaną 
szansą w Ruchu. W I-ligowym 
zespole zagrał jednak w  sied-
miu meczach pierwszej połowy 
sezonu, a  później związał się 
z grającym o klasę niżej GKS 
1962 Jastrzębie. Spędził tam tyl-
ko rundę. Także w następnych 
kampaniach nie mógł nigdzie 

na dłużej osiąść. Dopiero prze-
prowadzka do Gwarka Tarnow-
skie Góry wprowadziła pew-
ną stabilizację w  futbolowym 
życiu Czajkowskiego. Ostatnia 
wiosna to 16 meczów w III li-
dze – wszystkie od pierwszego 
gwizdka, 12 w pełnym wymia-
rze czasowym. Ten sezon to 17 
występów dla Gwarka i  tylko 
raz nie był to mecz „od deski, 
do deski”. 

Być może Jakóbiak będzie 
musiał mieć na uwadze tempe-
rament Czajkowskiego. Ten se-
zon to pięć żółtych kartek w III 
lidze. Poprzednia runda to już 
wynik bardziej spektakularny. 
Stoper żółtymi kartkami karany 
był siedmiokrotnie i aż trzy razy 
wylatywał z boiska wyrzucony 
przez sędziego. Z drugiej strony, 
może właśnie podostrzenie gry 
w  tej formacji będzie dobrym 
pomysłem. Grający dotychczas 
na pozycji stopera Piotr Tkacz, 
Woliński czy Grzegorz Waw-
rzyński to piłkarze raczej rzadko 
trafiający do protokołu meczo-
wego.� Mateusz Lis
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Piłka nożna | Relacja z meczu Sokół – Pelikan

Na drodze do IV ligi...
Jaki wniosek można 
wysnuć po pierwszym 
tegorocznym meczu 
Pelikana o punkty?  
Ano taki, że rzeczywistości 
nie da się zakłamać.

Zimą Pelikan przegrał pięć 
meczów sparingowych z  rzę-
du, a wygrał tylko w próbie ge-
neralnej. Przy tym defensywa 
była dziurawa jak droga w  la-
sku miejskim, a  ofensywa tra-
fiała ze  skutecznością ślepego 
na strzelnicy. Wszystko to wła-
ściwie znalazło potwierdzenie 
w pierwszym w tym roku me-
czu o punkty.

Gospodarze bramki zdoby-
wali w sytuacjach, których moż-
na było uniknąć. Przy pierw-
szym trafieniu piłkę pod nogami 
przed swoim polem karnym 
miał Krystian Mycka. Łowicza-
nin zwlekał jednak z wybiciem. 
Z kolei przy drugim trafieniu 
zaczęło się od bierności obroń-
ców przy dośrodkowaniu Mate-
usza Lisa. Skrzydłowy aleksan-
drowian miał mnóstwo czasu, 
żeby najpierw ułożyć sobie pił-
kę, a później dokładnie przeana-
lizować zachowanie partnerów 
w polu karnym. Przy centrze też 
można było się zachować lepiej. 
Po pierwsze, piłka dograna była 
na długi słupek i przeszła przez 
pole bramkowe, a  to powinno 
być królestwo Patryka Orła. Po 
drugie, Jakub Garnysz odpuścił 
krycie Bartłomieja Maćczaka, 
który to z najbliższej odległości 
wpakował piłkę do siatki.

Samo spotkanie jawiło się 
jako mecz strachu. W poczyna-
niach obu stron przede wszyst-
kim widać było obawę. Oba-
wę przed błędem, przed stratą 
bramki, a  ostatecznie przed 
porażką. – Czuć było, że ranga 

meczu przytłacza zawodników 
– skomentował później trener 
Paweł Jakóbiak. 

Gospodarze mieli jednak 
wśród swoich graczy dwóch pił-
karzy, którzy tej odpowiedzial-
ności nie dali się przytłoczyć. 
Jednym z  nich był Golański, 
który przede wszystkim strze-
lił gola na  1:0. Poza tym brał 
udział niemal w każdym ataku 
pozycyjnym aleksandrowian, 
szukał inteligentnych przerzu-
tów. Drugim ojcem zwycięstwa 
aleksandrowian był Mateusz 
Lis. To on asystował przy de-
cydującym trafieniu i  to głów-
nie jego stroną atakował Sokół. 
Sam również był bliski wpi-
sania się na listę strzelców, ale 
jego techniczny strzał efektow-
nie wybronił Orzeł.

Natomiast w Pelikanie cięż-
ko kogokolwiek wyróżnić. Na 
początku ciężar gry na  swoje 
barki brali Patryk Pomianowski 
i Kacper Falkowski, ale z bie-
giem czasu gdzieś się ukryli. 
Aktywnością wykazał się Myc-
ka, ale ilość niecelnych zagrań 
w  jego wykonaniu niepokoi. 
Z przodu próbował zdziałać coś 
Kamil Łojszczyk, ale bez od-
powiedniego wsparcia kolegów 
jego akcje kończyły się stratami. 

Po zmianie stron uaktywnił się 
Robert Ziółkowski, ale jego pró-
by rajdów na prawej stronie nie 
miały przełożenia dla drużyny.

Biało-zieloni tego meczu nie 
musieli jednak przegrać i  tak 
naprawdę do utrzymania choć-
by remisu zabrakło im niecałych 
dziesięciu minut. Chyba jedy-
ne, co dobrego o  łowiczanach 
można powiedzieć, to reakcja 
na straconego gola. Nie zdążyły 
minąć dwie minuty po trafieniu 
Golańskiego, a  odpowiedział 
na nie Łojszczyk. 

Można powiedzieć, że So-
kół wygrał również pojedynek 
na  zimowe transfery. To dwaj 
piłkarze, którzy stosunkowo 
niedawno dołączyli do drużyny 
trafiali dla gospodarzy. W  Pe-
likanie „nowych” ciężko po-
chwalić. Jakub Pawlicki zagrał 
jedynie poprawnie. Artur Sta-
wikowski miał duże problem 
na boku z zatrzymaniem Lisa. 
Niespecjalnie asekurował go 
Przemysław Dwórzyński, któ-
ry w końcówce jeszcze się po-
ślizgnął i przed stratą ratował się 
faulem – ujrzał za to żółtą kart-
kę i wykluczył się z najbliższe-
go spotkania. Falkowski zaś był 

na  początku aktywny, wygrał 
na boku kilka pojedynków, ale 
zamiast się napędzać to z każdą 
minutą gasł. Najlepsze wrażenie 
pozostawi Szymon Sołtysiński, 
który w pół godziny zrobił wię-
cej niż grający od początku Ad-
rian Marcioch, co nie znaczy, że 
może o swoim występie powie-
dzieć, że był udany.

Ciężko o  optymizm przed 
kolejnymi meczami. Dla Pelika-
na był to już dziesiąty z rzędu li-
gowy mecz bez wygranej, a aż 
siedem z nich było przegranych. 
Paweł Jakóbiak już przed me-
czem – jakby proroczo – prze-
strzegał, że ewentualna (wte-
dy jeszcze) porażka z Sokołem 
nie będzie oznaczać degrada-
cji, przecież pozostaje jeszcze 
17 meczów. Dodawał, że trzeba 
wierzyć w drużynę, bo pracuje 
ciężko i po prostu jest za moc-
na, żeby dostarczać punkty dla 
reszty ligowych ekip. Wydaje 
się jednak, że w  tym momen-
cie to już drużyna musi wysłać 
sygnał (czyli po prostu wygrać) 
kibicom, że jeszcze można wie-
rzyć w utrzymanie.� Mateusz Lis

��Zaległy mecz 21. kolejki III 
ligi – grupa I: TS Konsport So-
kół Aleksandrów Łódzki – KS 
Pelikan Łowicz 2:1 (1:1); br.: 
1:0 – Artur Golański (20), 1:1 – 
Kamil Łojszczyk (22), 2:1 – Bar-
tłomiej Maćczak (82).
Pelikan: Patryk Orzeł – Jakub 
Pawlicki (76 Jakub Garnysz), Eryk 
Woliński, Przemysław Dwórzyń-
ski, Artur Stawikowski – Patryk 
Pomianowski (85 Jakub Tabor), 
Krystian Mycka – Kacper Fal-
kowski (85 Adrian Olpiński), Ka-
mil Łojszczyk, Robert Ziółkowski 
(76 Tomasz Kolus) – Adrian Mar-
cioch (57 Szymon Sołtysiński).
Sędziował: Albert Różycki 
(Łódź). Żółte kartki: Amadeusz 
Wrzosko i  Jakub Zagórski (5) – 
obaj Sokół oraz Szymon Sołty-
siński (1) i Przemysław Dwórzyń-
ski (4) – obaj Pelikan.

Kamil Łojszczyk strzelił pierwszą w tym roku bramkę  
dla Pelikana w meczu ligowym.
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Piłka nożna | Przed meczem Pelikan – Sand-Bus Kutno

W oczekiwaniu na przełamanie
„Derby” – to słowo, na które 

osoby związane z Pelikanem re-
agują smutnym westchnieniem. 
Łowiczanie w  ostatnim czasie 
skrupulatnie przegrywają, czy 
to z KS Kutno czy Unią Skier-
niewice. Za to obrywało im się 
również od kibiców, od których 
usłyszeli m.in. że są pośmiewi-
skiem regionu. 

Pierwszy wiosenny mecz 
przy Starzyńskiego biało-zielo-
ni zagrają właśnie z  kutniana-
mi. Ostatnia wizyta KS Sand-
-Bus przy Starzyńskiego to 
ich wygrana 2:0. W  niedzie-
lę o godz. 12.00 kutnianie do-
piero rozpoczną ligowe zmaga-
nia w tym roku. Na ten moment 
mają 11 punktów więcej od ło-

wiczan i  plasują się na  8. po-
zycji. – KS Sand-Bus Kutno to 
dobry zespół, ale mający swoje 
problemy. Zapowiada się bar-
dzo trudny mecz dla obu ekip. 
Na pewno przyjadą do  Łowi-
cza, aby utrzeć nam nosa – oce-
nił trener Jakóbiak.

Pelikan nie ma co jednak 
oglądać się na rywali. Sam ma 
swoje problemy, z którymi musi 
uporać się w pierwszej kolejno-
ści. Jeżeli tego nie zrobi, to nie 
ma co myśleć o zwycięstwach 
w lidze. 

Wszyscy czekają aż trener Ja-
kóbiak zacznie z biało-zielony-
mi wygrywać. Wliczając sparin-
gi poprowadził łowiczan w 12. 
meczach, z których przegrał 10. 

Sam trener przyznaje, że tak złe-
go startu jeszcze w swojej ka-
rierze nie notował. – Doskona-
le zdaję sobie sprawę, że mój 
bilans jako trenera nie wygląda 
tak, jakbym chciał. Jestem jed-
nak przekonany, że do ostatnie-
go dnia, którego tu będę, zespół 
będzie wygrywał – zapowie-
dział szkoleniowiec.

Ciężko jest w  jakikolwiek 
sposób logicznie wytłumaczyć 
obecną – właściwie to trwającą 
już od kilku miesięcy – dyspo-
zycję Pelikana. Wiadomo, zbu-
dowanej w  Łowiczu druży-
ny nikt nie zestawi w  jednym 
szeregu z  ligowymi potentata-
mi, ale nikt nie określi tej eki-
py też mianem dostarczycie-

li punktów. Fakt, że Pelikan po 
raz ostatni w  lidze wygrał 26 
września ubiegłego roku brzmi 
wręcz nieprawdopodobnie. 

– Widzę reakcję po meczu 
z  Sokołem, widzę zachowa-
nie chłopaków po tej porażce. 
Wiem, że w niedzielę ten zespół 
wygra mecz – zapowiedział tre-
ner Jakóbiak.� Mateusz Lis

Paweł Jakóbiak wciąż 
czeka na pierwszą wygraną 
z Pelikanem w lidze.
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TAKTYKA NA TEN MECZ BYŁA NIEUDANA
 Paweł Jakóbiak (Peli-

kan): – Był to mecz, w którym 
zmierzyły się dwa równe zespo-
ły. Przegraliśmy spotkanie, które-
go przegrać nie musieliśmy – to 
zdanie powtarzamy już jednak 
od  jakiegoś czasu. Zabrakło 
nam koncentracji. Uczulaliśmy 
się z  chłopakami, że musimy 
być skupieni do samego końca 
meczu. Przysnęliśmy w  jednym 
momencie, a Sokół to wykorzy-
stał strzelając bramkę i  wygrał. 
Mecz wyglądał tak, jak zakładali-
śmy. Nastawialiśmy się na to, że 
będziemy więcej bronić i  grać 
z  szybkiego ataku. Boisko też 
nie sprzyjało graniu piłką. Może-
my powiedzieć, że taka taktyka 
była nieudana, w końcu przegra-
liśmy. Mam do  chłopaków pre-

tensję przede wszystkim o brak 
koncentracji. Dla nas teraz każ-
dy punkt jest na wagę złota.

 Radosław Koźlik (Sokół): 
– To bardzo ważne dla nas trzy 
punkty. W  pierwszej połowie 
wyszliśmy za  bardzo wycofani, 
moim zdaniem powinniśmy 
bronić trochę wyżej. W przerwie 
skorygowaliśmy pewne rzeczy 
i gra uległa poprawie, dzięki cze-
mu po zmianie stron wyglądało 
to już zdecydowanie lepiej. Nie 
chciałbym po tym meczu też 
wyróżniać żadnego z  piłkarzy, 
bo to cały zespół zagrał dobre 
spotkanie. Najważniejsze dla 
nas są oczywiście trzy punkty 
i przygotowujemy się już do ko-
lejnego spotkania.

Piłka nożna | Mecze zaległe III ligi

Polonia goni lidera
Wymarzony start wiosny za-

liczyła Polonia Warszawa. Hi-
towy mecz, w którym mierzy-
ła się drużyna trzecia z czwartą, 
miała jednak dość jednostronny 
przebieg. 

Przez większość czasu to go-
spodarze dominowali, a wynik 
2:0 wielu obserwatorów uznało 
za możliwie niski wymiar kary. 
Dzięki temu zwycięstwu Czarne 
Koszule wspięły się na  drugie 
miejsce i do liderującej Legio-
novii tracą zaledwie trzy punk-
ty. Wszystko wskazuje na to, że 
wiosenna walka o awans będzie 
pasjonująca. � Mateusz Lis

��Zaległe mecze 21. kolejki 
III ligi – grupa I: TS Konsport 
Sokół Aleksandrów Łódzki – 
KS Pelikan Łowicz 2:1 (1:1); 
MLKS Znicz Biała Piska – MKS 
Pilica Białobrzegi 1:0 (0:0); 

Polonia Warszawa SA – Unia 
Skierniewice Non-Profit sp. 
zoo 2:0 (1:0)

��Tabela III ligi:
1. KS Legionovia Legionowo (1) 19 41 39-23

2. Polonia Warszawa SA (3) 19 38 36-17

3. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (2) 19 37 34-19

4. Unia Skierniewice Non-Profit sp. z o.o. (4) 19 35 33-23

5. KS Lechia Tomaszów Maz. SA (5) 19 33 38-22

6. Legia II Warszawa SA (6) 18 30 39-23

7. KS Błonianka Błonie (7) 19 29 34-37

8. KS Sand-Bus Kutno (8) 19 28 25-26

9. RKP Broń 1926 Radom (9) 19 28 24-29

10. KS Ursus Warszawa (10) 19 28 30-37

11. MKS Pilica Białobrzegi (11) 19 24 31-39

12. ŁKS II Łódź SA (12) 19 23 34-34

13. SSA Jagiellonia II Białystok (13) 19 21 34-34

14. MLKS Znicz Biała Piska (15) 19 21 23-34

15. GKS LZS Wikielec (14) 19 19 21-30

16. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (18) 19 17 21-27

17. KS Pelikan Łowicz (16) 19 17 23-29

18. GKS Mamry Giżycko (17) 19 17 17-34

19. MLKS Wissa Szczuczyn (19) 19 13 14-33

Piłka nożna | Przed 21. kolejką III ligi

Początek właściwego grania
Można powiedzieć, że minio-

ny weekend był swego rodzaju 
przystawką. Kibice mogli śle-
dzić wyniki w trzech zaległych 
spotkaniach. To dopiero teraz 
III-ligowcy wybiegną na mura-
wę w komplecie, a pierwsze te-
goroczne spotkanie lidera moż-
na określić mianem hitu.

Wiele meczów będzie bardzo 
istotnych z  perspektywy łowi-
czan. 12. w tabeli (a więc ostat-
ni bezpieczny) ŁKS podejmie 
Sokoła, który dopiero co wy-
grał z  Pelikanem. Mające tyle 
samo punktów co biało-zieloni 
Mamry zmierzą się ze Zniczem 
mającym 4-punktową przewa-
gę. Nieśmiało 3 punkty jesz-
cze przed rozegraniem kolejki 

będą próbowali sobie dopisy-
wać w Białymstoku, bo Jagiel-
lonia II zagra z zamykającą ta-
belę Wissą. � Mateusz Lis

��21. kolejka III ligi – grupa I: 
KS Pelikan Łowicz – KS Sand-
-Bus Kutno (niedz., godz. 12); 
GKS LZS Wikielec – KS Ursus 
Warszawa; ŁKS II Łódź SA – TS 
Konsport Sokół Aleksandrów Ł.; 
Legia II Warszawa – MKS Pilica 
Białobrzegi; GKS Mamry Giżyc-
ko – MLKS Znicz Biała Piska; 
Unia Skierniewice – KS Błonian-
ka; KS Legionovia – MKS Świt 
Nowy Dwór Maz.; RKP Broń 1926 
Radom – KS Lechia Tomaszów 
Maz.; MLKS Wissa Szczuczyn – 
SSA Jagiellonia II Białystok. Pau-
za: Polonia Warszawa. 
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CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek słonecznie, bezchmurnie, 
bez opadów. W piątek słonecznie, 
bezchmurnie, bez opadów.  
Widzialność dobra. Wiatr wschodni  
i południowo-wschodni, słaby,  
3-4 m/s. Temp. max w dzień: od + 2 st. C  
czwartek do + 3 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: – 4 st. C do – 5 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę słonecznie, zachmurzenie 
małe i bezchmurnie, bez opadów.  
W niedzielę słonecznie, zachmurzenie 
małe i bezchmurnie, bez opadów. 
Widzialność dobra. Wiatr wschodni  
i południowo-wschodni, słaby, 2-4 m/s. 
Temp. max w dzień: + 6 st. C w sobotę 
do + 8 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: – 1 st. C do – 3 st. C. 

PONIEDZIAŁEK  
– WTOREK – ŚRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe  
i bezchmurnie, bez opadów.  
Widzialność dobra. Wiatr południowo-
wschodni, słaby, 2-4 m/s.  
Temp. max w dzień: + 9 st. C  
do + 12 st. C. Temp. min w nocy:  
+ 1 st. C do – 2 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:  
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie.

Piłka siatkowa | 10. kolejka I edycji SALC

Skierniewicki Węgiel mistrzem w Łowiczu
Przed ostatnią odsłoną I edy-

cji SALC, czyli Siatkarskiej 
Amatorskiej Lidze Czwórek aż 
cztery zespoły miały szansę na 
mistrza. Okazało się, że w mi-
niony piątek, 4 marca, najlepiej 
spisał się Skierniewicki Węgiel, 
który wygrał dwa mecze i wy-
grał łowicką ligę.

Duże szanse ma wygraną 
miał LKS Retki. W ostatni me-
czu siatkarze z  Retek musieli 
jednak pokonać UKS Korabkę 
I Łowicz. Jednak LKS przegrał 
2:3, a ten podział punktów naj-
bardziej pasował zespołowi ze 
Skierniewic. Ostatecznie LKS 
Retki zakończył walkę na 2. 
miejscu, a UKS Korabka I zaję-
ła 3. lokatę.

Szansę na „majstra” miał też 
młody i ambitny team UKS Ko-
rabka II. W pierwszy meczu ło-
wiczanie pewnie pokonali I LO 
Głowno i  grali jeszcze drugi 
mecz ze Skierniewickim Wę-
glem. To był pojedynek o  mi-

strzostwo ligi. Kto wygrywał 
3:0, lub 3:1 miał pierwsze miej-
sce. Doświadczona ekipa z Wę-
gla nie pozwoliła na zbyt wie-
le łowiczanom i wygrała 3:0. Po 
tej porażce UKS Korbka II spa-
dła na 4. miejsce w tabeli.

Niespodzianką zakończyło 
się stracie ŁAGS Awanturnik 
z  I LO Łowicz. Doświadczeni 
siatkarze z  ŁAGS-a spisali się 
poniżej możliwości i  przegrali 
z ekipą Bartłomieja Pakowskie-

go 1:3. Awanturnik zakończył 
w tym sezonie ligę na 5. pozy-
cji, co jest małą niespodzianką.

W  lidze SALC prowadzone 
były klasyfikacje indywidual-
ne. Najlepiej punktującym za-
wodnikiem został Bartłomiej 
Pakowski (I LO Głowno), który 
zdobył 246 punktów. Na drugim 
miejscy uplasował się Mariusz 
Głowacki (LKS Retki) – 206 
punktów, a  na trzecim Robert 
Kowalski (Awanturnik) – 203.

W klasyfikacji zagrywki wy-
grała dwójka graczy, która zgro-
madziła po 11 punktów. Byli to 
Mariusz Głowacki z LKS Ret-
ki i Rafał Dudziński (UKS Ko-
rabka II). Trzecie miejsce zajął 
Eryk Kukieła (UKS Korabka II) 
– 1 punktów.

W klasyfikacji MVP najlep-
szy okazał się Rafał Dudziń-
ski z UKS Korabki II, który był 
pięć razy najbardziej wartościo-
wym zawodnikiem meczu. Trzy 
tytuły zdobyli Mariusz Głowac-

ki z  LKS Retki i  Michał Kę-
dzior (Skierniewicki Węgiel). �zł 

10. kolejki I edycji SALC:
��LKS Retki – UKS Korabka I Ło-

wicz 2:325:19, 24:26, 25:27, 
25:22, 12:15)

��UKS Korabka II Łowicz – I  LO 
Głowno 3:0 25:20, 28:18, 25:12)

��ŁAGS-Awanturnik Łowicz – 
Skierniewicki Węgiel Skierniewi-
ce 0:3 (23:25, 22:25, 20:25)
Zaległy mecz 2. kolejki I  edycji 
SALC:

��ŁAGS-Awanturnik Łowicz – I LO 
Głowno 1:3 (29:31, 16:25, 25:15, 
25:27) 

��Skierniewicki Węgiel Skiernie-
wice – UKS Korabka II Łowicz 3:0 
(25:17, 25:23, 25:22)

1. Skierniewicki Węgiel Skierniewice (3) 10 21  23-11 

2. LKS Retki (2)  10 20  24-18

3. UKS Korabka I Łowicz (1) 10 19  24-15 

4. UKS Korabka II Łowicz (4) 10 18  22-16

5. ŁAGS-Awanturnik Łowicz (5) 10  7  12-25

6. I LO Głowno (6) 10  5  9-27

Rafał Dudziński i Mariusz 
Głowacki z nagrodami  
za osiągnięcia indywidualne.
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Szachy | Mistrzostwa Łowicza

Trzeci turniej i trzeci 
triumfator

W piątek, 4 marca rozegrano 
trzecie zawody szachowe z cy-
klu GrantOn Mistrzostwa Łowi-
cza w szachach błyskawicznych 
na rok 2022.

Do walki o najlepszego „bły-
skawicznego” w marcu stanęło 
44 zawodników, którzy rozegra-
li 11 rund systemem szwajcar-
skim. Poziom w  tym turnieju 
był tak wyrównany, że w czo-
łówce, która tym razem była 
bardzo silna, każdy tracił punkty 
„na potęgę”. Mistrz marca stra-
cił aż trzy punkty, co nie zdarzy-
ło się jeszcze nigdy od ponad 
czterech lat, kiedy to zmienio-
no system rozgrywania tych za-
wodów. 

Tym razem blitz był jesz-
cze bardziej zacięty niż miesiąc 
temu. Michał Kowalczyk, Ro-
man Zimochocki i  „człowiek 
z kosmosu” Ernest Wolski uzy-
skali po 8 punktów na dystan-
sie 11 rund. Jednak to zawod-
nik KSz „Hetman” Płock miał 
najlepszy współczynnik śred-
ni Buhcholtz i to on zwycięża-
jąc w piątkowy wieczór awan-
sował do grudniowego Turnieju 
Mistrzów. „Czarnym koniem” 
zawodów był młody szachi-
sta UKS Pijarski KS Łowicz – 
Szymon Siekiera, który zajął aż 
9 miejsce ogrywając po drodze 
kilku lepszych teoretycznie za-
wodników.

Po trzech turniejach GrantOn 
Mistrzostwa Łowicza w  sza-
chach błyskawicznych na rok 
2022 liderem nadal jest Ro-
man „Lord Vader” Zimochoc-
ki, który teraz był „tylko dru-
gi”. Zawodnik w żółtej koszulce 

zgromadził 24,5 punktu i o 1,5 
oczka wyprzedza kolegę z So-
chaczewa – Tomasza Kaczmar-
ka. Trzeci z  dwoma punktami 
straty jest Błażej Czyżak z UKS 
„GOK” Zduny.

Tradycyjnie nagrody rzeczo-
we dla najlepszych w zawodach 
wręczał Prezes Stowarzyszenia 
Łowicka Wieża – Paweł Wysoc-
ki. Czwarty turniej blitza w Ło-
wiczu odbędzie się 1 kwiet-
nia o godz. 17.30 w Wydziale 
Współpracy z  Organizacjami 
Pozarządowymi, Aktywności 
Obywatelskiej i  Przedsiębior-
czości Urzędu Miejskiego 
w  Łowiczu, Al. Sienkiewicza 
62.

��Zwycięzcy poszczególnych 
klasyfikacji: 1. Michał Kowal-
czyk (KSz „Hetman” Płock) 
– open, 2. Ernest Wolski (UKS 
„Pijarski KS” Łowicz) – junior, 
1. Zuzanna Łukasik (KSZ „Piąt-
ka” Skierniewice) – kobiety, 1. 
Stanisław Pacler (UKS „Pałac” 
Nieborów) – ranking 1400, 1. 
Marek Karolak (Kutno) – ranking 
50+, 1. Jakub Kwiatkowski (UKS 
„Jedynka” Łowicz) – do lat 10, 1. 
Jakub Wysocki (UKS „Jedynka” 
Łowicz) – do lat 8. � Fischer

Michał Kowalczyk awansował 
do grudniowego Turnieju 
Mistrzów wygrywając 
marcowego blitza.
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Koszykówka | Wojewódzka liga młodziczek młodszych U13

Pewna wygrana młodziczek
Po miesięcznej przerwie na 

boisko wróciły koszykarki Księ-
żaka z rocznika 2009, które ry-
walizują w  wojewódzkiej li-
dze koszykówki młodziczek 
młodszych U13. Ekipa UMKS 
Księżak pokonała w  sobotę, 5 
marca, drużynę MKS Ósemka 
Skierniewice 62:35. 

Podopieczne trenera Barto-
sza Włuczyńskiego spodziewa-
ły się, że ten mecz jest szansa 
wygrać. Rywalki zajmują ostat-
nie miejsce w tabeli, zatem trze-
ba było się zmobilizować do 
dobrej gry. W pierwszym spo-

tkaniu w  Skierniewicach nasz 
zespół wygrał jednym oczkiem 
(39:38). W  rewanżu Księżacz-
ki nie dały rywalkom żadnych 
szans i rządziły na boisku.

Łowiczanki świetnie zaczęły 
mecz. W 5. minucie prowadzi-
ły już 10:0, a po pierwszej od-
słonie 20:4. W drugiej kwarcie 
utrzymały dobre tempo i  kon-
centrację. Wygrały tę „dziesiąt-
kę” 21:4 i prowadziły do prze-
rwy 41:8. W  trzeciej kwarcie 
nadal dominowały łowiczanki. 
Rywalki na pocieszenie wygra-
ły ostatnią odsłonę, ale w Księ-

żaku przebywały w tym czasie 
na boisku więcej zawodniczki 
rezerwowe. – Mecz od począt-
ku do końca pod nasze dyktan-
do. Dziewczyny bardzo dobrze 
grały w obronie i w ataku. Ro-
zegraliśmy mecz na dobrej sku-
teczności i pozwoliło nam to na 
wygraną – podsumował trener 
Bartosz Włuczyński.

W lidze U13 na prowadzeniu 
nadal jest niepokonany zespół 
PTK A&D Pabianice, a  nasze 
koszykarki zajmują 9. lokatę 
w gronie 10. zespołów. W so-
botę, 12 marca o  godz. 13.30, 

UMKS Księżak-2009 Łowicz 
zagra u  siebie z  UKS Basket 
Aleksandrów Łódzki. � zł 

Zaległy mecz 12. kolejka wo-
jewódzkiej ligi koszykówki 
młodziczek młodszych U13:

��UMKS Księżak-2009 Łowicz 
– MKS Ósemka Skierniewice 
62:35 (20:4, 21:4, 18:10, 3:17)

1. PTK A&D Pabianice (1)  15 30 1313-489

2. Basket 4Ever Ksawerów (2) 13 24 1038-559

3. ŁKS KK Łódź (4) 13 24 943-686

4. MUKS Widzew Łódź (3) 15 23 911-722

5. UKS Basket Aleksandrów Łódzki (5) 15 21 852-1103

6. TK Basket Stryków (8) 12 19 788-604

7. LUKS Smok Trójka Sieradz (6) 15 19 697-1070

8. UKS Akademia Gortata Łódź (7) 14 17 612-801

9. UMKS Księżak-2009 Łowicz (9) 14  17 535-1152

10. MKS Ósemka Skierniewice (10) 12 13 378-881

Piłka nożna | Sparingi III i IV ligi

Ostatnie szlify przed ligą
Gracze czwartoligowych 

klubów z  Powiatu Łowickie-
go mają za sobą ostatnie mecze 
kontrolne. Zryw Wygoda wy-
soko, bo aż 11:0 (6:0) pokonał 
Olimpię Niedźwiada, zaś Orzeł 
Nieborów uległ Pelikanowi Ło-
wicz 0:3. 

Zespół z  Wygody ostatnie 
spotkanie przed wznowieniem 
rozgrywek zagrał na własnym 
obiekcie z  innym zespołem 
z  Gminy Łowicz – Olimpią 
Niedźwiada, która występu-
je w klasie okręgowej. Na bo-
isku widać było od pierwszej 
do ostatniej minuty zdecydowa-
ną przewagę gospodarzy, którzy 
strzelili rywalom aż 11 goli, nie 
tracąc ani jednego. Najwięcej bo 
aż cztery gole strzelił Damian 
Szczepański. To nowy gracz 
w  Zrywie i  to przy tej osobie 
z  pewnością włodarze Zrywu 
pokładają największe nadzie-
je. – Zakończyliśmy okres przy-
gotowawczy, był to ostatni nasz 
mecz kontrolny. Przygotowania 
jako całość można zaliczyć do 
udanych, miejmy nadzieję, że 
praca wykonana zimą i wyniki 
w  meczach kontrolnych prze-

łożą się na rozgrywki ligowe. 
Dokonaliśmy kilku wzmocnień 
i liczymy, że okażą się one tra-
fione – ocenił Piotr Gawlik, tre-
ner Zrywu Wygoda.

Mniej powodów do zadowo-
lenia po ostatnim sparingowym 
meczu mieli zawodnicy Orła 
Nieborów. Podopieczni trenera 
Dawida Ługowskiego przegra-
li bowiem z Pelikanem Łowicz, 
w którego składzie znaleźli się 
zawodnicy, którzy nie znaleź-
li się w kadrze na mecz ligowy 
z Sokołem, bądź zagrali w krót-
kim wymiarze czasowym. Pe-
likan wygrał to spotkanie 3:0 
i trzeba przyznać, że był o naj-
niższy wymiar kary. Na boisku 
widać było dużą różnicę, choć 
Orzeł nieoczekiwanie mógł 
objąć prowadzenie, lecz piłkę 
zmierzającą do pustej bramki po 
strzale Krystiana Kruka z  linii 
bramkowej wybił obrońca Peli-
kana. � banega

��SKF Zryw GrantON Wygo-
da – LKS Olimpia Niedźwiada 
11:0 (6:0)

��LKS Orzeł Nieborów – KS Pe-
likan Łowicz 0:3 (0:1)
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Koszykówka | Wojewódzka liga kadetów U15

Dwie porażki po feriach
Po feriach zimowych do ry-

walizacji w lidze wojewódzkiej 
kadetów wrócili podopieczni 
trenera Bartosza Włuczyńskie-
go z  drużyny UMKS Księ-
żak Łowicz z  rocznika 2007. 
Nasz zespół zagrał dwa mecze 
w minionym tygodniu i doznał 
dwóch porażek.

W środę, 2 marca, w wyjaz-
dowym meczu Księżacy prze-
grali z UMKS Piotrcovia Piotr-
ków Trybunalski 63:110. Do 
przerwy łowiczanie spisywali 
się rewelacyjnie i po 20 minu-
tach równej walki tracili tylko 
do rywala 10 oczek (42:32). Po 
zmianie stron sytuacja się zmie-
niła diametralnie. Nasz team 
zaczął popełniać masę błędów 
i  przegrał dwie kwarty wyni-
kiem 29:68, a cały mecz 63:110.

– Początek meczu, jak i całe 
2 kwarty uważam, że były na 
niezłym poziomie w  naszym 
wykonaniu. Nie wiem dlacze-
go, ale w trzeciej kwarcie mia-
łem wrażenie, że wyszedł total-
nie inny zespół. Chłopaki tracili 
w  bardzo prosty sposób piłkę, 
co zamieniało się od razu na 
punkty przeciwnika. Nie rozu-
miem, że można zagrać z prze-
ciwnikiem jak równy z  rów-

nym, a  później totalnie oddać 
im wszystko. Brakowało zbiórki 
w obronie, ponieważ ponawiali 
bardzo dużo akcji przeciwnicy. 
3 i 4 kwarta to niestety tragicz-
ny nasz poziom – ocenił Bar-
tosz Włuczyński, trener UMKS 
Księżak-2007 Łowicz.

W sobotę, 5 marca UMKS 
Księżak-2007 Łowicz, zagrał 
na wyjeździe kolejny mecz li-
gowy. Gospodarzem spotkania 
był AZS PWSZ Skierniewice. 
W Łowiczu Księżacy przegrali 
52:68 i teraz jechali na rewanż 
z  nastawieniem na wygraną. 
Łowiczanie byli blisko rywa-
la, jednak przegrali 53:58. Nasz 
zespół przespał nieco drugą 
kwartę, w trzeciej odrobił stra-
tę o po 30 minutach przegrywał 
tylko 37:38. Jednak w ostatniej 
ćwiartce minimalnie lepsi oka-

zali się miejscowi i   wygrali 
mecz 58:53.

Po tej porażce Księżak plasu-
je się na 8. miejscu w gronie 9 
ekip z łódzkiego, mając na kon-
cie dwie wygrane. Do końca se-
zonu pozostały już tylko dwa 
mecze. Liderem rozgrywek jest 
ekipa ŁKS Szkoła Gortata Łódź 
I, która nie przegrała meczu 
w tym sezonie. � zł 

Zaległy mecz 14. kolejki wo-
jewódzkiej ligi koszykówki ka-
detów U15:

��UMKS Piotrcovia Piotrków 
Trybunalski – UMKS Księ-
żak-2007 Łowicz 110:63 
(23:22, 19:12, 26:9, 42:20) 
Mecz 16. kolejki wojewódzkiej 
ligi koszykówki kadetów U15:

��  AZS PWSZ Skierniewice – 
UMKS Księżak-2007 Łowicz 
58:53 (13:10, 20:10, 5:17, 20:16)

1. ŁKS KM Szkoła Gortata I Łódź (1) 14 28 1554-762

2. PKK 99 Pabianice (2) 14 25 1218-970

3. UMKS Piotrcovia Piotrków Trybunalski (3) 14 24 1223-886

4. MKS Ósemka Skierniewice (4) 13 22 1261-797

5. TK Basket Stryków (5) 14 20 938-1326

6. AZS PWSZ Skierniewice (6) 12 19 812-949

7. UKS Siódemka Trans Michor Kutno (7) 14 17 820-1128

8. UMKS Księżak-2007 Łowicz (8) 14 16 869-1170

9. ŁKS KM Szkoła Gortata II Łódź (9) 14 14 808-1515

Kadeci Księżaka po feriach 
doznali dwóch porażek.
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Koszykówka | Suzuki I Liga Mężczyzn

Niespodzianki nie było, 
walczymy dalej
Kibice Księżaka po 
cichu liczyli na kolejną 
niespodziankę jednak 
w sobotę, 5 marca, 
podopieczni Rafała Knapa 
przegrali w Wałbrzychu 
z Górnikiem 78:85. 
Wyjazdowe starcie 
z liderem było jednak 
bardzo ciekawe 
i łowiczanie postawili 
wysoko poprzeczkę 
rywalowi.

Patrząc na tabelę można było 
powiedzieć, że szanse na wygra-
ną były małe, jednak wiara kibi-
ców w  sukces w  Wałbrzychu 
była duża. Niestety, górnicy nie 
poczuli „gorzkiego smaku ło-
wickiego dżemu” i nadal są li-
derem Suzuki I Ligi z bilansem 
21-6. Księżacy zajmują 17. lo-
katę (6-17).

Kibice obserwują poczyna-
nia naszych rywali, których go-
nimy w  ligowej tabeli, czyli 
zespoły z  miejsc 14-12, które 
mają na koncie 9-10 wygranych. 
MKKS Żak Koszalin zagrał 
u siebie z AZS UMCS Start II 
Lublin. Akademicy walczą cały 
czas o miejsce w play-off i po-

kazali, że są mocnym zespo-
łem. Wygrali wyjazdowe star-
cie 81:68. Żak pozostaje zatem 
na 11. miejscu z 10 wygranymi.

Szczęśliwie dla naszej eki-
py zakończyło się spotkanie 
koszykarzy KK Decka Pelplin, 
którzy pojechali do Wrocławia 
na pojedynek z WKK. Zespół 
trenera Marcina Radomskiego 
był tu blisko rywala, ale prze-
grał 82:90. Wcześniej w środo-
wym meczu Decka przegrała 
niespodziewanie z PGE Turów 
Zgorzelec, czyli cały czas ma na 
koncie 9 zwycięstw i zapowiada 
się, że to z tą ekipą będziemy się 
bić o ligowy byt.

W  niedzielnym meczu PGE 
Turów Zgorzelec pokonał KKK 
Miasto Szkła Krosno 104:94 
i  mając rozegrane dwa mecze 
więcej zepchnął chwilowo nasz 
team na ostatnią pozycję w ta-
beli. 

Największą niespodziankę 
w  minionej kolejce sprawiły 
Dziki Warszawa, które pokona-
ły na wyjeździe Kotwicę Ko-
łobrzeg 67:58. To była dopie-
ro druga porażka „Czarodziei 
z Wydm” we własnej hali. Dzi-
ki z 12 wygranymi awansowały 
na 9. miejsce. � zł 

��28. kolejka Suzuki I  Liga Ko-
szykówki Mężczyzn: KS Górnik 
Trans.eu Wałbrzych – KS Księ-
żak Łowicz 85:78, MKKS Żak 
Koszalin – AZS UMCS Start II Lu-
blin 68:81, PTG Rawlplug Sokół 
Łańcut – TBS Śląsk II Wrocław 
109:102, WKK Wrocław – KK Dec-
ka Pelplin 90:82, MUKS Sensation 
Kotwica Kołobrzeg – Dziki War-
szawa 58:67, GKS Tychy – MKS 
Znicz Basket Pruszków 89:64, 
AZS AGH Kraków – Weegree AZS 
Politechnika Opolska Opole 65:72 
i PGE Turów Zgorzelec – KKK Mia-
sto Szkła Krosno 104:94. Pauza: 
SKS Starogard Gdański.

1. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (1) 27 48  2232-2005

2. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (2) 26 47  2287-1090

3. MUKS Sensation Energa Kołobrzeg (3) 26 47 2202-1910

4. Weegree AZS PO Opole (4) 26 44  2150-1993

5. GKS Tychy (5) 27 43  2294-2190

6. WKK Wrocław (10) 26 40  2064-1039

7. AZS AGH Kraków (6) 25 39  1969-1968

8. TBS Śląsk II Wrocław (9) 26 38  2180-2104

9. Dziki Warszawa (7) 26 38  1887-1843

10. AZS UMCS Start II Lublin (8) 25 38  2004-2024

11. MKKS Żak Koszalin (13) 26 36  1966-2078

12. KKK Miasto Szkła Krosno (11) 25 35  1920-1968

13. KK Decka Pelplin (14) 26 35  1862-1979

14. SKS Starogard Gdański (12) 23 34  1869-1900

15. MKS Znicz Basket Pruszków (15) 25 31  1814-2022 

16. PGE Turów Zgorzelec (17) 25 30  1806-2234

17. KS Księżak Łowicz (16) 23 29  1869-2018

Koszykówka | Wojewódzka liga żaczek U12

Łowiczanki bezlitosne dla rywalek
Świetny poziom pokazu-

ją koszykarki Księżaka Łowicz 
w  wojewódzkiej lidze koszy-
kówki żaczek U12. W niedzielę, 
6 marca, drużyna Księżak-2010 
zagrała u siebie zaległe mecze 
12. kolejki z KS Kutno i UKS 
Basket Aleksandrów Łódzki. 
Łowiczanki okazały się bez-
litosne dla rywalek i  wygrały: 
63:12 i 60:9.

Podopieczne trenera Barto-
sza Włuczyńskiego to obecnie 
jedna z mocniejszych ekip wo-
jewództwa łódzkiego. Księżak 
dawno nie miał takiego „Dream 
Teamu”. Nasze koszykarki są li-
derami tabeli i mają na koncie 
10 wygranych i zero porażek.

W niedzielnym turnieju ry-
walki z Kutna i z Aleksandrowa 
nie miały najmniejszych szans. 
Punkty w meczach nie były już 
liczone po zakończeniu trzeciej 
kwarty. Przypomnijmy, że w li-
dze U12 jeśli jedna drużyna 
uzyska przewagę 50 punktów, 
to dalej nie prowadzi się zapisu 
punktowego, aby unikać wyso-
kich porażek, które mogą być 
wstydliwe dla przegranych. Nie 
liczy się też punktów zdoby-

wanych przez poszczególne za-
wodniczki. To ma zachęcać do 
zespołowej gry i do podawania 
swoim koleżankom z zespołu.

W niedzielę, 13 marca, dru-
żyna UMKS Księżak-2010 Ło-
wicz zagra dwa mecze w Łodzi, 
a  rywalkami będą koszykarki 
ŁKS i Widzewa.�  zł 
Zaległe mecze 12. kolejki wo-
jewódzkiej ligi koszykówki ża-
czek U12 (Łowicz):

��UMKS Księżak-2010 Łowicz 
– KS Kutno 63:12 (19:6, 18:4, 
26:2, 0:0) 

��UKS Basket Aleksandrów 
Łódzki – UMKS Księżak-2010 
Łowicz 9:60 (4:24, 5:19, 0:17, 
0:0)

1. UMKS Księżak-2010 Łowicz (1) 10 20 518-177

2. ŁKS KK Łódź (2) 10 16 553-414

3. Basket 4Ever Ksawerów (3) 8 15 424-177

4. UKS Basket Aleksandrów Łódzki (5) 10 15 382-413

5. TK Basket Stryków (4) 8 13 383-234

6. PTK Cocomore Pabianice (6) 8 12 314-318

7. PTK Compact Project Pabianice (7) 8 10 275-414

8. UKS Orlik Ujazd (8) 8  9 160-445

9. KS Kutno (10) 6  8 233-329

10. MUKS SuperDrob Widzew Łódź (9) 8  8 110-431

Księżaczki w lidze U12 są do tej pory niepokonane.
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Koszykówka | Zapowiedź 29. kolejki Suzuki I Ligi 

W Łowiczu mecz z Kotwicą Kołobrzeg
Bardzo trudny rywal cze-

ka na koszykarzy Księżaka Ło-
wicz w meczu 29. kolejki Suzu-
ki I  Ligi. W sobotę, 12 marca, 
podopieczni Rafała Knapa za-
grają w Łowiczu o godz. 17.00 
w  hali sportowa OSiR nr 1 
z  MUKS Sensation Kotwicą 
Kołobrzeg.

Przeciwnik jest bardzo sil-
ny i  walczy o  ekstraklasę 
w  tym sezonie. „Czarodzie-
je z Wydm” w  mają bilans 19 
zwycięstw i 7 porażek, a w wy-
jazdowych meczach 8-5. Zaj-
mują w lidze 3. miejsce, ale stać 
nasz team na zwycięstwo. Ło-
wiczanie pokazali już w tym se-
zonie, że grają z każdym rywa-
lem równe mecze do 35. minuty 
i  brakuje drobnych elementów 
do zwycięstwa. Jeśli wszyst-
ko zagra tak jak zaplanuje nasz 
szkoleniowiec, to na pewno 
można będzie ten mecz wygrać. 
W pierwszym starciu Księżacy 
przegrali w Kołobrzegu bardzo 

wysoko (73:104), zatem teraz 
czas na udany rewanż.

 Nasi rywale w walce o utrzy-
manie się w I lidze, czyli zespo-
ły z miejsc 12-14, które mają na 
koncie 9-10 wygranych też nie 
będą mieć łatwego zadania.

MKKS Żak Koszalin zagra 
u siebie z Weegree AZS Poli-
technika Opolska Opole i miej-
my nadzieję, że tu nie będzie 
niespodzianki i mocna Politech-
nika ten mecz wygra, a Żak po-
zostanie w naszym zasięgu. 

Interesujący dla nas będzie 
pojedynek KKK Miasto Szkła 
Krosno kontra KK Decka Pel-
plin. Koszykarze z  Pelplina 
wiedzą, że muszą zacząć wy-
grywać, aby pozostać w  lidze. 
Dla nas oczywiście lepszym 
rozwiązaniem będzie wygrana 
ekipy z Krosna.

Czas powoli ucieka i  Księ-
żakom pozostało do rozegrania 
już tylko 8 spotkań. Na pew-
no trzeba wygrać co najmniej 4 

z nich aby myśleć o pozostaniu 
w I lidze. Kibice liczą na dobrą 
końcówkę sezonu i dobre wie-
ści z hali sportowa OSiR nr 1 
w minionym tygodniu. � zł

��29. kolejka Suzuki I  Liga 
Koszykówki Mężczyzn 
(2022.03.12-13): KS Księżak 
Łowicz – MUKS Sensation Ko-
twica Kołobrzeg (s, godz. 17.00), 
MKKS Żak Koszalin – Weegree 
AZS Politechnika Opolska 
Opole (s, godz. 17.00), KKK Mia-
sto Szkła Krosno – KK Decka 
Pelplin (s, godz. 17.00), PTG 
Rawlplug Sokół Łańcut – WKK 
Wrocław (s, godz. 17.30), Dziki 
Warszawa – AZS AGH Kraków 
(s, godz. 18.00), TBS Śląsk II 
Wrocław – GKS Tychy (n, godz. 
13.30), AZS UMCS Start II Lublin 
– PGE Turów Zgorzelec (n, godz. 
14.00) i  SKS Starogard Gdań-
ski – KS Górnik Trans.eu Wał-
brzych (n, godz. 18.00).Pauza: 
MKS Znicz Basket Pruszków.
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Koszykówka | 28. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Księżacy powalczyli z liderem
Po wygranej w Tychach 
koszykarze Księżaka 
Łowicz w sobotę 
(5.03.2022) pojechali 
na wyjazdowy mecz 28. 
kolejki Suzuki I Ligi do 
Wałbrzycha.

Miejscowy Górnik, który jest 
liderem tabeli był tu faworytem 
i wygrał 85:75. Ważne jest jed-
nak to, że tym razem Księżacy 
mocno powalczyli i byli blisko 
rywala. Niestety, niespodzian-
ki nie było… Mecz do przerwy 
był wyrównany, a o końcowym 
wyniku zadecydowała trzecia 
odsłona, w  której gospodarze 
odskoczyli na 17 oczek (67:50).

W pierwszej kwarcie Gór-
nik zaczął od prowadzenia 6:0, 
ale po akcjach Piotra Robaka, 
Jakuba Staniosa i  „trójce” Mi-
chała Jankowskiego nasz team 
doprowadził do remisu (9:9). 
W  7. minucie, po rzucie „za 
trzy” Tomasza Krzywdzińskie-

go, Księżak wyszedł na prowa-
dzenie (15:13). Po pierwszej od-
słonie był remis 21:21 i widać 
było, że łowiczanie mają sposób 
na  rywala. Druga kwarta była 
„kosz za kosz” i dopiero w koń-
cówce Górnik uzyskał 4 punkty 
przewagi (40:36).

Po zmianie stron od „trójki” 
zaczął Jankowski, ale z  minu-
ty na  minutę gra przestała się 
kleić. W  27. minucie było już 
67:50 dla rywala i ten mecz po-
woli nam uciekał. W końców-
ce odrobiliśmy szybko 5 oczek 
(67:55) i przed ostatnią ćwiartką 
było 12 punktów do odrobienia.

Łowiczanie mocno walczyli 
i wrócili do gry. W 39. minu-
cie doprowadzili do stanu 81:76, 
jednak na  więcej lider z  Wał-
brzycha nie pozwolił i  wygrał 
mecz 85:78.

– O porażce zaważyła prze-
grana trzecia kwarta i  błąd 
końcówki pierwszej połowy. 
Gospodarze odjechali na kilka-
naście punktów, staraliśmy się 

je odrobić, rzuciliśmy wszyst-
kie siły na szalę odrabiania strat, 
na szalę zwycięstwa, żeby prze-
chylić ten mecz na  naszą ko-
rzyść, niestety problemy z fau-
lami dały nam się we znaki. 
Grając z taką drużyną, jak Gór-
nik Wałbrzych, nie wolno dać 
odskoczyć na  więcej niż dzie-
sięć punktów, bo to jest zbyt do-
świadczona drużyna, aby mogła 
pozwolić sobie na  odrobienie 
strat przez przeciwnika – opo-

wiadał po meczu trener Knap. 
– Może jeden mecz na dziesięć 
taki się zdarzy. Jednak w sytu-
acji, gdy kilkuset kibiców krzy-
czących, dopingujących, za-
grzewających do walki, którzy 
podnoszą na  duchu, nawet po 
nieudolnych akcjach, nie jest 
łatwo grać, bo wielu naszych 
zawodników, z  naszym do-
świadczeniem, nie spotkało się 
z takim dopingiem. Po błędach 
własnych, daliśmy odjechać 

Wałbrzychowi na  16 punktów, 
których nie dało się już odrobić, 
żeby przechylić szalę na naszą 
stronę. Żal straszny, bo nie mogę 
powiedzieć, bo walczyliśmy, ale 
co z tego, za walkę i efekty spe-
cjalne nikt nie przyznaje dodat-
kowych punktów, mamy jeden 
za porażkę. Najgorsze jest to, 
że traciliśmy punkty po niecel-
nych rzutach „sam na sam” pod 
koszem. To jest niesamowite 
i nie wiem, czym spowodowa-
ne i to boli – podsumował nasz 
szkoleniowiec.  zł

28. kolejka Suzuki I Liga Ko-
szykówki Mężczyzn:

 KS Górnik Trans.eu Wałbrzych 
– KS Księżak Łowicz 85:78 
(21:21, 20:16, 27:19, 18:23)
Księżak: Michał Jankowski 16 
(2x3), Piotr Robak 13, Tomasz 
Krzywdziński 11 (1x3), Jakub Sta-
nios 9 (1x3) i Arkadiusz Kobus 2 
oraz Maksymilian Motel 11, Mate-
usz Fatz 7, Daniel Dawdo 5 (1x3) 
i Michał Świderski 4.

Księżacy ulegli Górnikowi tylko siedmioma punktami.
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Futsal | Półfi nały i fi nał Pucharu Ligi ŁoLiF

Pucharowe rewelacje
Dużą niespodzianką 
zakończyły tegoroczne 
rozgrywki Pucharu Ligi 
ŁoLiF, czyli Łowickiej 
Ligi Futsalu. 

Puchar Burmistrza Miasta 
Łowicza – Krzysztofa Jana Ka-
lińskiego został zdobyty przez 
drużynę Zu-An Łowicz24.eu 
Łowicz, która w � nale pokonała 
KS Stefan Łowicz.

Wiele emocji niosły ze sobą 
ostatnie mecze ŁoLiF. Do roz-
grywek pół� nałowych Pucharu 
Ligi zakwali� kowały się czte-
ry zespoły: KS Stefan Łowicz, 
Fantazja Głowno, Zu-An Ło-
wicz24.eu Łowicz i  Drużyna 
Kia Renix Łowicz.

Po zaciętej walce pomiędzy 
KS Stefan Łowicz, a pierwszo-
ligowym zespołem Fantazja 
Głowno oraz Zu-An Łowicz24.
eu Łowicz, a  pierwszoligową 
Drużyną Kia Renix Łowicz, 
obydwa spotkania zakończyły 
się remisem 5:5. Rozstrzygnię-
cie nastąpiło dopiero po rzutach 
karnych, w wyniku których do 
dalszej rywalizacji niespodzie-
wanie dla wszystkich przeszedł 
drugoligowy Stefan Łowicz 
oraz trzecioligowy Zu-An Ło-
wicz.

W � nale skuteczniejszą 
okazała się ekipa Zu-An Ło-
wicz24.eu Łowicz, składająca 
się w większości, poza bramka-
rzem, z zawodników z Ukrainy, 
wzmocniona dodatkowo gra-

czem z zespołu Pędzących Ima-
deł – Romanem Perizhokiem, 
która wygrała mecz wynikiem 
2:0 (1:0).

Po raz pierwszy w  historii 
rozgrywek pucharowych do � -
nału nie weszła żadna z drużyn 
z  „najwyższej półki ligowej”, 
co jest ogromną sensacją, która 
na pewno na długo pozostanie 
w pamięci zawodników i kibi-
ców „halówki”.  Gogo

Mecze półfi nałowe XXIX edy-
cji Pucharu Ligi ŁoLiF:

 KS Stefan Łowicz – Fantazja 
Głowno 5:5 (3:2), w rzutach 
karnych 2:0; br.: Paweł Graczyk 
2 (1 i 13 karny), Jan Haczykow-
ski (8), Jacek Antos (9) i Maciej 
Kosiorek (15) – Eryk Ignatowski 
(6), Damian .

 Zu-An Łowicz24.eu Łowicz – 
Drużyna Kia Renix Łowicz 5:5 
(4:4), w rzutach karnych 1:2; br.: 
Serhii Yakubczak (3), Roman 
Perizhok 2 (5 i 12), Bartłomiej 
Tkacz (7 samobójcza) i Volody-
myr Molodchenko (10) – Piotr 
Tkacz (2), Michał Redzisz (3), 
Daniel Wasiak (7) i Bartłomiej 
Tkacz 2 (10 i 13).

Finał XXIX edycji Pucharu Ligi 
ŁoLiF:

 KS Stefan Łowicz – Zu-An 
Łowicz24.eu Łowicz 0:2 (0:1); 
br.: Roman Perizhok (7) i Olek-
sandr Syniutra (18).Zu-An Łowicz24.eu Łowicz pokonał KS Stefan Łowicz 2:0.
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Koszykówka | Liga skrzatów U11

Najmłodsi zagrali dwa mecze
W niedzielę, 6 marca, UMKS 

Księżak-2011 Łowicz poje-
chał na  dwa mecze do Skier-
niewic. W pierwszym zmierzyli 
się z  AZS PWSZ Skierniewi-
ce. Ekipa trenera Świderskie-
go wygrała go 61:30. Księżacy 
od pierwszych minut zbudowa-
li przewagę, jednak po zmianie 
stron oddali inicjatywę miejsco-
wym. Na szczęście w czwartej 
kwarcie wszystko wróciło do 
normy i łowiczanie jeszcze po-
większyli swoją przewagę. 

W drugim pojedynku rywal 
był nieco silniejszy. Nasz zespół 
świetnie zaczął mecz i niespo-
dziewanie prowadził po 10 mi-
nutach 21:12. W drugiej kwar-
cie gospodarze odrobili stratę i 
wygrali 30:10. W  pozostałych 
kwartach mecz był równy, ale 
do wygranej zabrakło 13 oczek.

– Dużo jeszcze nauki i pracy 
przed nami, ale najbardziej cie-
szy to, że chłopaki dzięki chęci 
i zawziętości robią duże postę-
py. Bardzo podobało mi się to, 
że po przegranym meczu pierw-

sze pytanie jakie zadali, to kiedy 
rewanż – mówił trener Świder-
ski.  zł 

9. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki skrzatów U11:

 AZS PWSZ Skierniewice – 
UMKS Księżak-2011 Łowicz 
30:61 (8:17, 6:19, 11:9, 5:16)
Księżak-2011: Bartosz Bladow-
ski, Hubert Ciupa, Szymon Gaj-
da, Ignacy Gładki, Oliwier Gładki, 
Rafał Kołaczyński, Aleksander 
Siewierski, Filip Boczkowski, Bar-
tłomiej Kramarz, Adam Kujawa, 
Adam Marat, Bartosz Pilichowski 
i Patryk Szewczyk.

 MKS Ósemka Skierniewice 
– UMKS Księżak-2011 Łowicz 
72:59 (12:21, 30:10, 13:14, 
17:14)

1. PKK 99 Pabianice (1) 5 8 187-134

2. ŁKS KM Szkoła Gortata Łódź (3) 3 6 157-39

3. MUKS King Tomaszów Mazowiecki (2) 4 5 82-161

4. AZS PWSZ Skierniewice (4) 4 5 114-205

5. MKS Ósemka Skierniewice (4) 2 4 123-102

6. UMKS Księżak-2011 Łowicz (7) 4 3 120-142

7. KS Kutno (4) 0 0 0-0

Najmłodsi koszykarze Księżaka walczą o każdy centymetr boiska.
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SOBOTA, 12 MARCA:
 8.00 – Stadion w Łowiczu, 

ul. Jana Pawła II 3; Sparing 
trampkarzy mł. C2: MUKS Pe-
likan-2008 B – GKS Mancha-
tan-2007 Nowy Kawęczyn;

 9.00-13.30 – Hala OSiR nr 2 
w Łowiczu, ul. Topolowa 2; Za-
ległe mecze 12. kolejki woj. 
ligi koszykówki żaków U12: 
godz. 9.00: UMKS Księżak-2012 
Łowicz – TK Basket Stryków, 
10.30: TK Basket Stryków – 
ŁKS KM Szkoła Gortata I Łódź, 
12.00: ŁKS KM Szkoła Gortata 
I Łódź – UMKS Księżak-2012;

 10.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparing tramp-
karzy młodszych C2: MUKS 
Pelikan-2008 Łowicz – MKS 
Ceramika-2007 Opoczno;

 12.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz juniorów młodszych 
B2: MUKS Pelikan-2006 Ło-
wicz – GLKS Sierakowian-
ka-2005 Sierakowice Lewe;

 16.00 – Boisko w Wygodzie; 
18. kolejka IV ligi: SKF Zryw 
GrantON Wygoda – WKS Pro-
sna Wieruszów;

 17.00 – Hala OSiR nr 1 w Ło-
wiczu, ul. Jana Pawła II 3; 29. 
kolejka I ligi koszykówki męż-
czyzn: KS Księżak Łowicz – 
MUKS Kotwica Kołobrzeg;
 
NIEDZIELA, 13 MARCA:

 8.00 – Stadion w Łowiczu, 
ul. JP II 3; Sparing  młodzików 
D1: MUKS Pelikan-2006/07 
II – LKS Dar Placencja;

 10.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz trampkarzy C1: MUKS 
Pelikan-2007 Łowicz – MKP 
Boruta Zgierz;

 10.00 – Hala OSiR nr 1 w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; Zaległy 
mecz 12. kolejki III ligi tenisa 
stołowego mężczyzn: UMKS 
Księżak II – TKS Kamieńsk;

 12.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
S. Starzyńskiego 6/8; 21. kolej-
ka III ligi piłki nożnej – gr. I: KS 
Pelikan Łowicz – KS Sand-
-Bus Kutno;

ŚRODA, 16 MARCA:
 18.00 – Hala OSiR nr 1 w Łowi-

czu, ul. Jana Pawła II 3; Zaległy 
mecz 23. kolejki I ligi koszy-
kówki mężczyzn: KS Księżak 
Łowicz – MKS Znicz Basket 
Pruszków. Gogo
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